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35 rocznica wyzwolenia KRL D

Gratulacje
z Polski

Z okazji 35 rocznicy wyzwo 
lenia Korei, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński i prezes Ra 
dy Ministrów Edward Ba- 
biuch skierowali do prezyden 
ta KRL-D, sekretarza generał 
nego KC Partii Pracy Korei 
Kim Ir Sena i premiera Ra­
dy Administracyjnej KRL-D 
Li Dżong Oka okolicznościo­
wą depeszę gratulacyjną

Depesza stwierdza, że zwy­
cięstwo Armii Radzieckiej 
nad militaryzmem japońskim 
w 1945 r. i działania koreańs­
kich sił narodowo-wyzwoleń­
czych stworzyły warunki do 
utworzenia Koreańskiej Repu 
bliki Ludowo-Demokratycz­
nej. Zawiera też wyrazy po­
parcia dla inicjatyw partii i 
rządu KRL-D, mających na
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Radziecki ekspert 
o strategii nuklearnej USA

Ujawniona niedawno tzw. 
ncMa strategia nuklearna Sta 
nów Zjednoczonych stała się 
przedmiotem szczegółowej a- 
nalizy jaką przeprowadził na 
łamach tygodnika „Nowoje 
Wremia” wybitny specjalista 
radziecki Rair Śimonjan. No­
wa strategia nuklearna — pi- 
sze autor ma na celu zaostrzę 
nie konfrontacji z krajami so 
cjalistycznymi i ruchami na- 
rodowowyzwoleńczymi w Trze 
cim Swiecie, przywrócenia at­
mosfery „zimnej wojny” oraz 
wzrost napięcia w stosun­
kach międzynarodctwych. Pre 
zydenckie dyrektywy nr 58 i 
59 są wyrazem hegemonistycz 
nych dążeń Stanów Zjedno­
czonych, uzurpowania prawa 
do narzucania amerykańskie­
go dyktatu innym krajom po 
przez realizację agresywnych 
operacji i interwencji wojsko 
wych w różnych rejonach na­
szego globu oraz nasilania wy 
ścigu zbrojeń drogą rozbu­
dowy potencjału militarnego 
USA.

Szczególny nacisk w tej 
,koncepcji samounicestwienia” 
— jak ją nazywa Śimonjan — 
położone? na strategię „ogra­
niczonej” wojny nuklearnej.

Narada w Warszawie

Realizacja zadań 
rolniczych spółdzielni 

produkcyjnych
Zagadnienia związane z rea 

lizacją najważniejszych zadań 
bieżących oraz założenia pla­
nów na 1981 r. i całą przyszłą 
pięciolatkę omawiane były w 
czwartek w Warszawie na na­
radzie prezesów zarządów wo 
jewódzkich Związków Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych.

Najwięcej uwagi poświęco­
no problemom decydującym o 
zwiększaniu towarowej pro­
dukcji rolnej przez efektyw­
niejsze wykorzystanie każde­
go hektara ziemi i całego po­
tencjału, który posiadają RSP.
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Na polach Wielkopolski

W przerwie żniwowania 

podorywki i siew poplonów

Ze szkicownika wielkopolskiego

Padający we wtorek i śro­
dę deszcz spe^wodował w całej 
Wielkopolsce przerwę w żni- 
wowaniu. Jeszcze w czwartek 
maszyny nie mogły wyjechać 
w pole. W tym czasie doko­
nywano podotrywek i siewu 
poplonów, szykowano stano­
wiska pod uprawę rzepaku.

Zaawansowanie żniw jest 
zróżnicowane w poszczegól­
nych województwach, naj­
większe w Kaliskiem i Kct- 
nińskiem, gdzie głównie zbie 
ra się żyto przy pomocy sno- 
powiązałek. W Kaliskiem 
skoszono 71 000 hektarów 
zbóż, to znaczy 35 prc«cent a- 
reału. Podorywki zostały wy­
konane na 25 000 hektarów, a 
siew poplonów ściernisko­
wych na 10 500 hektarów. W

Sięgając do obowiązującej w 
początkach lat 60-tych dok­
tryny wojskowej Waszyngton 
ma nadzieję „zaszczepić w 
społeczeństwie przekonanie 0 
możliwości wybuchu takiej 

wojny i o konieczności stworze 
nia odpowiedniego potencjału” 
Zgodnie z oczekiwaniami stra 
tegów z Pentagonu rozbudo­
wa takiego arsenału umożli­
wi naruszenie równowagi sił 
strategicznych między ZSRR 
i USA i osiągnięcie przewagi 
militarnej Stanów Zjednoczo­
nych.

Tego samego autorstwa — 
stwierdza radziecki ekspert 
— jest koncepcja „wojny eu- 
rostrategicznej”, która była 
podstawą przyjęcia w grud­
niu 1979 roku przez kraje 
NATO decyzji o rozmieszcze­
niu w Europie zachodniej no 
wego typu amerykańskich ra 
kiet nuklearnych. Waszyng­
ton, zmuszając europejskich 
sojuszników do zaaprobowa­
nia „nowej koncepcji”, usiłu­
je narzucić im swoją niebez­

pieczną politykę, która sprzecz 
na jest z życiowymi initeresa 
mi Europy — stwierdza au­
tor .(PAP)

Obradują KSR-y

980000 par obuwia 
wyprodukuje 

w tym roku „Domena”
W Poznańskich Zakładach 

Obuwia „Domena” odbyła się 
w czwartek sesja Konferencji 
Samorządu Robotniczego, po­
święcona analizie wykonania 
planu w pierwszym półroczu i 
omówieniu zadań do końca 
roku. Załoga „Domeny” Wyko 
nała plan sześciu miesięcy z 
małą nadwyżką, sprzedając 
handlowi krajowemu 535 100 
par obuwia, czyli o 8,4 procen 
ta więcej w porównaniu z ana 
logicznym okresem roku ubie 
głego. Na obuwie wartości 
205,7 min zł złożyły się półbu­
ty skórzane damskie i dziew­
częce oraz buty tekstylne.
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Konińskiem rolnicy skosili 
Zboża na obszarze 74 300 he­
ktarów, (43 procent), a sprząt 
nęli je z 26 000 hektarów. Do 
konali tego w 90 procentach 
snopowiązałkami. Podctrano 
tam 18 000 hektarów ściernisk 
i zasiano 14 400 hektarów po­
plonów — jedną trzecią piano 
wanego areału.

Leszczyńskie ma skoszoną 
jedną trzecią obszaru zbóż.- 
Ze skoszonych 38 500 hekta­
rów zwieziono w połowie zbo 
ża. Jest znaczne zaawansowa 
nie podorywek wykonanych 
na 24 000 hektarów, czyli jed 
nej czwartej planowanej po­
wierzchni, a także siewu po- 
plctaów na 8 500 hektarów, co 
stanowi prawie połowę prze­
widywanego po żniwach ob­
szaru.

Artykuł w dzienniku „Prawda”

ZSRR nie dopuści do naruszenia 
strategicznej równowagi sił

Dziennik „Prawda” wezwał 
14 bm. do jak najszybszego 
rozpoczęcia rokowań w spra­
wie broni średniego zasięgu w 
Europie, równolegle i w ogra­
niczonym powiązaniu ze spra 
wą amerykańskich środków 
nuklearnych w wysuniętych 
bazach.

Gotowość Związku Radziec­
kiego do takich rokowań spot 
kała się z aprobatą na całym 
świecie — pisze komentator po 
lityczny dziennika, Jurij Żu­
ków — i tylko Stany Zjedno­
czone uchylały się od konkret 
nej odpowiedzi na inicjatywę 
ZSRR. W świetle ostatnich do 
niesień z Waszyngtonu o no­
wej strategii jądrowej” USA 
jasno rysuje się rzeczywista 
przyczyna tego przeciągania 
sprawy: w Waszyngtonie nie­
wątpliwie chciano wygrać na 
czasie, aby postawić świat 
przed faktem dokonanym. A- 
merykańskie rakiety średnie­
go zasięgu są przecież jednym 
ze środków prowadzenia tej 
właśnie „ograniczonej" czy też

Rozbudowa sieci ba®

W siedzńibie ONZ opublikowano 
materiały, świadczące, że Stany 
Zjednoczone nasilają swoją obec­
ność militarną na małych, samo­
dzielnych terytoriach. Na wy­
spach Oceanów Alianckiego,, 
Spokojnego i Indyjskiego oraz 
Mortza Karaibskiego USA stwo­
rzyły dziesiątki baz wojskowych. 
Mocarstwa kapitalistyczne wyko- 
rzyMują je przy realizacji global­
nych celów strategicznych. Służą 
one do tłumienia ruchów narodo­
wowyzwoleńczych w różnych re­
jonach świata.

Ćwiczenia lotnictwa

W amerykańskiej bazie Iwaku- 
mi. leżą^j w prefekturze Yama- 
guchi rorppoęły się w czwartek 
dwudmowe manewry lotnictwa 
USA. W manewrach uczestniczą 
samoloty typu ..Phantom”. „Sky- 
hawk” oraz mvśliwce bombaidu 
iące „F-',5 Eagle’’ specjalnie skie­
rowane do tego rejonu z Okina- 
wy. Postępowa opinia publiczna 
od dawna domaga się likwidacji

Pilskie, które miało w o- 
statnich dniach znaczne opa­
dy deszczu, nie uporało się je­
szcze ze zbiorem rzepaku na 
12 procentach plantacji. Ma 
skoszone 10 procent zibóż, po- 
dorane 6000 hektarów ścier­
nisk i zasiane 2000 hektarów 
poplonów.

Poznańskie, podobnie zresz­
tą jak Konińskie ma resztki 
rzepaku na podmokłych grun­
tach do sprzątnięcia. Zboża 
skoszono na 35 000 hektarów, 
co stanowi 15 procent obsza­
ru ogólnego, zebrano je zaś z 
18 000 hektarów. Podorywki 
objęły 25 000 hektarów, a po 
plony 8000 hektarów. Szyku­
je się stanowiska pod upra­
wę rzepaku, (emp)

>,lokalnej” wojny jądrowej, 
która przewidziana jest w „no 
wej strategii”.

Związek Radziecki i jego so 
jusznicy — stwierdza komen­
tator dziennika „Prawda” — 
potrafią poczynić w odpowie­
dzi wszelkie niezbędne kroki 
i na pewno nie dopuszczą do 
naruszenia ukształtowanej już 
strategicznej równowagi sił, 
które umożliwiałoby Pentago­
nowi podejmowanie prób szan 
tażu. Jednakże władze partyj­
ne i państwowe ZSRR wycho 
dzą z założenia, że wyścig zbro 
jeń nie służy bezpieczeństwu 
krajów i zwiększa groźbę woj 
ny.

Dopóki nie jest za późno — 
stwierdza J. Zuków — można 
i trzeba powstrzymać nowe, 
niebezpieczne rozkręcanie spi­
rali zbrojeń, prowokowane 
przez Stany Zjednoczone. Roz 
wiązanie palącego problemu, 
ograniczenia zbrojeń nuklear­
nych w Europie można znaleźć 
wyłącznie w drodze rokowań,

PAP

wszystkich baz amerykańskich i 
terytorium Japonii.

Płoną lasy

W środę na południu Francji 
zanotowano dalsze nasilanie się 
pożarów lasów. Nie ma obecnie 
w Prowansji departamentu, w 
którym nie walczono by z żywio­
łem. Zanotowano również ofiary 
śmiertelne W Merindol spalił się 
siedemdziesięcioletni mężczyzna. 
Według niepotwierdzonych da­
nych. w środę wieczorem śmierć 
poniosła kolejna osoba.

Pomoc dla zacofanych plemion
Rząd Indii opracował nowy pro­

gram pomocy dla zacofanych ple­
mion. żyjących w stanie Madhja 
Pradesz. Wiele uwagi poświęcono 
sprawie budowy dróg w tym sta­
nie. Planuje się, że w rejonach 
zamieszkałych przez olemiona 
wybuduje się drogi o łącznej dłu­
gości 1200 kilometrów Ułatwią 
cne komunikację między ońrod 
karm administracyjnymi i skupi­
skami ludności w Madhja Pva- 
desz.

Ta zda się warowna wieża widoczna na rysunku to fragment 
gmachu Collegium Chemicum Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu. Zbudowany w latach 1924—28 według 
projektu architektów Rogera Sławskiego i Edwarda Maduro­
wicza, w roku 1929 w czasie poznańskiej Powszechnej Wy­

stawy Krajowej gmach ten był Pałacem Rzędowym.
Rys. — Krystyna Popiak

J. Carter kandydatem 
Partii Demokratycznej
W nocy ze środy na czwar­

tek konwencja krajowa Partii 
Demokratycznej wybrała Jim- 
my Cartera kandydatem par­
tii na stanowisko prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

Jimmy Carter będzie się 
więc ubiegać o drugą kaden­
cję w latach 1981—1984. Jeśli 
zostanie wybrany będzie to za 
razem jego ostatnia kadencja, 
bowiem zgodnie z Konstytucją 
USA stanowisko prezydenta 
można zajmować tylko przez 
okres dwóch 4-letnich kaden­
cji..

Warto dodać, że zajmowanie 
stanowiska prezydenta przez 
okres dwóch kadencji wcale 
nie jest zasadą, a raczej wy­
jątkiem. W okresie od II woj­
ny światowej pełne dwie kaden 
cje odbyli jedynie dwaj prezy­
denci — Truuian i Eisenho­
wer. Na drugą kadencję wy­
brano również Nixona, ale jak 
wiadomo kadencji tej nie do­
kończył. rezygnując ze stano­
wiska w wyniku afery Water- 
gate.

J. Carter, 49 prezydent Sta-

Proces 
kontrrewolucjonistów 

w Angoli
Przed trybunałem wojskowym 

w mieście Uambo rozpoczął się 
proces 22 dywersantów z kontr­
rewolucyjnej grupy Unita. Za­
rzuca się im działalność wywro­
tową wymierzoną przeciwko An- 
gołskiej Republice Ludowej. Dzia­
łając z polecenia rasistów z RPA 
i ich imperialistycznych poplecz­
ników podkładali oni w Uambo i 
jego okolicach ładunki wybucho­
we. usiłowali niszczyć obiekty ży­
cia gospodarczego i społecznego, 
destabilizować sytuację w kraju.

PM»

Drugi most przez Bosfor
Budowa drugiego wiszącego mo­

stu nad Bosforem stała się fak­
tem. Jak poinformowało Mini­
sterstwo Robót Publicznych Tur­
cji realizacja projektu pochłonie 
według wstępnych szacunków 3 
mld funtów tureckich. Prace roz- 
poczną się w maju 19S1 roku i 
potrwają 5 lat. Ponadto pod cieś­
niną, dzielącą Europę od Azji, 
planuje się zbudowanie tunelu 
kolejowego. Pierwszy wiszący 
most nad Bosforem o długości po­
nad 11.5 km. został oddany do 
użytku w 1973 roku.

Powódź w Indiach
Pielgrzymi opuszczają w panice 

święte indyjskie miasto Bonaros, 
któremu zagraża powódź. Niżej 
położone dzielnice zostały już za­
lane przez wody Gangesu, które 
w środę przekroczyły stan alar­
mowy. Przed 2 tygodniami pobli­
skie 200-tysięczne miasto Jaunpur 
zesłało zalane przez rzekę Gont? 
prawie 30 000 osób znalazło się bez 
dachu nad głową, setkom osób z 
zakażeniami wirusowymi trzeba 
było udzielać pomocy lekarskiej. 

nów Zjednoczonych, zabiega o 
reeJekcję, ale żeby zdobyć sta 
nowisko prezydenta po raz dru 
gi musi 4 listopada wygrać wy 
bory ze swoim republikańskim 
przeciwnikiem Ronaldem Rea­
ganem.

Wybór Cartera kandydatem 
partii nastąpił po wielogodzin­
nych starciach jakie trwają na 
forum i w kuluarach konwen­
cji nowojorskiej między frak­
cją Cartera uznawaną za kon­
serwatywną i frakcją senatora 
Kennedy’ego uznawaną za li­
beralną. Przedmiotem starć i 
sporów Była treść programu 
wyborczego partii. Kennedy, 
który dzień wcześniej wycofał 
się z kampanii wyborczej i oś­
wiadczył, że przestaje być kan 
dydatem do prezydentury, na­
dal pozostaje popularny.

Przebieg nominacji kandyda­
ta do prezydentury dobitnie 
świadczy o wewmętrznym roz­
biciu Partii Demokratycznej, 
co z całą pewnością nie ułatwi 
Carterowi dalszej kampanii i 
decydującej walki z Reaganem.

PAP

ME juniorów w tenisie stołowym

W czwartek rozpoczęły się 
turnieje indywidualne
Po dniu L 

przerwy, wczo 
raj w poznań-L 
skiej „Arenie”!^ 
400 zawodni- , 
czek i zawrodni '
ków z 28 kra­
jów uczestni­
czących w mistrzostwach Eu­
ropy juniorów w tenisie stoło 
wym rozpoczęło turnieje indy 
widualne: grę podwójną mie 
szaną (bez podziału na katego 
rie wiekowe), oraz gry poje­
dyncze młodziczek i młodzi­
ków. W grze podwójnej mie­
szanej — do chwili oddania 
„Głosu” do druku — rozegra­
no łącznie 85 pojedynków. Pol 
skie pary w grach eliminacyj 
nych występowały ze zmien­
nym szczęściem. W I rundzie 
Góredki — Baranowska, zgod 
nie z oczekiwaniami wygrali z 
parą duńską Ellegard — 
Oxfeldt w setach 2:0. Jeszcze 
korzystniej zaprezentowali się 
oni w II rundzie, gdzie zmie­
rzyli się z dobrą parą szkocką 
Nixon — Derlymple. Pewna 
wygrana w dwóch setach ro­
kuje Polakom sukcesy w dal­
szych pojedynkach.

Niepowodzenia spotkały nato­
miast pozostałych polskich zawód 
ników i zawodniczki. Karwatka —
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Mimillllllllll
Awarii rozmaitych urzą­

dzeń — »komplikowfl- 
nych w szczególności — 
przewidzieć się nie da. 
Kiedy więc do niej do­
chodzi, liczą się sprawność 
działania, a często i ludzka 
ofiarność.

W miniony poniedziałek
zapaliły się urządzenia w
głównej rozdzielni prądu
na rejon 
znaniu.

Starołęki w Po- 
Nie tyle jednak

trudny do zlikwidowania 
był sam pożar, co jego 
skutki. Ciemności zapano­
wały w wielu mieszka­
niach, pozbawione prądu 
były niektóre zakłady, spa­
raliżowana została komu­
nikacja tramwajowa. Przy­
wrócenie rytmu życia zale­
żało od tempa prac przy 
likwidowaniu szkód. Było 
ono niezmiernie utrudnio­
ne, bo prowadzone bez prą­
du, a w budynku rozdziel­
ni trzeba było dodatkowo 
usuwać środki gaśnicze.

W takich sytuacjach 
szczególnie wyraziście daje 
o sobie znać dobra organi­
zacja pracy i ludzkie po­
święcenie, bez którego na 
nic zdałby się najlepszy 
nawet sprzęt. Kilkudzie­
sięciu energetyków i pra-
równików kilku zakładów
robiło wszystko, by prąd
jak najszybciej 
na poznańska

popłynął 
Starołękę.

Ekipy Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Komunikacyj­
nego całą noc holowały do 
zajezdni tramwajozoej unie 
ruchomione na trasach poz 
bawionych energii. Niektó­
rzy zostawali przy stano­
wiskach pracy dłużej niż
tego wymagano nikt
nie liczył czasu i sił. Dzię­
ki sprawnemu usuwaniu 
awarii prąd, zaczęto prze­
syłać do odbiorców kilka­
naście godzin wcześniej niż 
początkowo zapowiadano i 
niż można było oczekiwać.

Satysfakcja ze wspólne­
go wysiłku przy trudnych 
przedsięwzięciach zawsze 
jest duża. Gdy zaś trud ten 
pozwala, przezwyciężać na- 
stępstiaa wypadków loso­
wych — potęguje się prze­
konanie o wartości działa­
nia. Ludziom, którzy ofiar­
nie pracowali przy urucho- 
mieniu starołęckiej rozdziel 
ni, należą się słowa uzna­
nia, podziękowania i nasza 
wdzięczność.

BOP

Woda ciągle groźna
Nie ma dnia, aby w kronikach 

milicyjnych nie zanotowano kolej 
nyeh utonięć. Brawura, lekkomyśl 
ność, brak rozwagi — to główne 
przyczyny wypadków.

N* Wybrzeżu Szczecińskim za­
notowano w tym roku już 33 wy 
pariki utonięć spowodowane lek­
ceważeniem podstawowych za-

nart 
si« 
nie

bezpiecznego wypoczynku 
wodą. Aż 14 osób znajdowało 
w stanie nietrzeźwym. Zda- 
ratowników WOPR — zwłasz

cza mieszkańców’ miast cechuje 
nadmierna brawura, przecenianie 
swych umiejętności pływackich 
Warto dodać, te ratownicy i funk 
cjonirlusze MO przeprowadzili w’ 
tym sezonie na Wybrzeżu Szcze­
cińskim 30 udanych akcji ratow­
niczych, zapobiegając niemal w 
ostatniej chwili najgorszemu.

Możliwości zwiększenia

produkcji pasz własnych

Wypowiedź profesora L Doboszyńskiego

Najbliższe miesiące — okres choć różne w poszczególnych 
de zakończenia jesiennych zbio gospodarstwach, gminach i wo 
rów — zadecydują o wielko
śei zasobów pasz własnych 
zgromadzonych w gospodar­
stwach na okres zimowego ży­
wienia zwierzał. W tym czasie 
w rolnictwie trzeba podjąć 
wszelkie możliwe przedsię­
wzięcia dla złagodzenia niedo­
borów, jakie w bilansach pa­
szowych spowodowały straty 
poniesione przy sprzęcie pier­
wszego pokosu (raw oraz niż­
sze od spodziewanych zbiory 
ponlonów ozimych.

O istniejących jeszcze możli­
wościach powiększenia produk 
'■ji pasz własnych, w znacznie 
trudniejszych niż zwykle tego­
rocznych warunkach, mówił 
profesor Leon Doboszyński z 
Instytutu Melioracji i Użvtków 
Zielonych w Fólentach k. War 
sza wy.

Wprawdzie mamy już poło­
gi ę sierpnia — powiedział nam 
L. Doboszyński — szanse na po 
większenie zapasów pasz po­
trzebnych zimą są niemałe,

jewództwach. Najtrudniejsza 
sytuacja paszowa jest na tere­
nach dotkniętych powodzią.

zielonki, o kilkanaście 
wcześniej. Szybciej sięga

dni 
się

wtedy do wykorzystywania 
pasz z zapasów zimowych.

Z dnia na dzień — stwier-
Obecnie sprawą najważniejszą -dził L. Doboszyński — woda
jest szybkie zebranie drugiego 
pokosu traw z łąk, na których 
roślinność dostatecznie wyro­
sła.

Przez racjonalne użytkowa­
ne pastwisk ,dążyć trzeba w 

hym roku do maksymalnego wy 
dłużenia tzw. letniego żywie­
nia. Można to uzyskać m. in. 
przez stosowanie tzw. rezerwy 
zielonki na pnm, co od lat ro­
bi się w przodujących rolniczo 
krajach. Rzecz polega na tym, 
żo na części pastwiska zaprze- 
staje się wcześniej wypasu, 
aby do późnej jesieni roślin­
ność wyrosła do wysokości okn 
ło 30 cm. Taki odrost pokryje 
w pełni potrzeby żywienia by­
dła do opadow pierwszego śnie 
RU. Przy tradycyjnym użytko­
waniu pastwisk żywienie let­
nie przerywa się zwykle, z po­
wodu braku niezbędnej ilości

ustępuje z zalanych i podtopio 
r:ych użytków zielonych. Stan 
tych łąk i pastwisk jest bardzc 
rożny. Jeżeli przed powodzią 
łąka nie została skoszona, na­
leży tego dokonać niezwłocz­
nie po dostatecznym obeschnię 
Ci.i, a trawy najlepiej przezna­
czyć na zakiszenie. Z kolei łą­
ki pokryte niezbyt grubą — kil
k wenty metrowa warstwą
namułu użyźniającego, powin- 
t o się szybko zabronować, aby 
w ten sposób ułatwić roślinom 
wydostanie się na powierzch­
nię. Prace te pozwolą jeszcze 
w bieżącym roku uzyskać pa­
sze w części podtopionych łąk. 
Natomiast przy całkowitym wy 
ginięciu roślinności, konieczne 
jest wykonanie orki bądź kul 
tywatorówania i zasiania odpo 
wiedniej mieszanki traw z ro­
ślinami motylk rwymi. (PAP)

Raport K. Waldheima
w sprawie Cypru

W przedłożonym w śród 
Zgromadzeniu Ogólnemu ra­
porcie na temat sytuacji na 
Cyprze, sekretarz generalny 
ONZ Kurt Waldheim wyraził 
zadowolenie z pokonania 
przeszkód. uniemożliwiają­
cych wznowienie rokowań 
między obu etnicznymi współ 
notami cypryjskimi w spra­
wię przyszłości wyspy. Wald- 
heim nie pomijając faktu, iż 
utrzymują się jeszcze przesz­
kody utrudniające rokowania 
stwierdził, że pierwsze od 14 
miesięcy spotkanie przywód­
ców obu wspólnot w Nikozji 
w ub. niedzielę ułatwi osiąg­
nięcie postępu na drodze do 
politycznego trwałego i spra­
wiedliwego uregulowania pro 
blemu cypryjskiego. Po za­
poznaniu się z oświadczeniem 
Waldheima obie strony jąk 
wiadomo odroczyły rozmowy 
do 16 września. (PAP)

Na miesiąc
Mirosławiec”

przerwał rejsy
Do włoskiej stoczni w Genui 

wpłynął w tych dniach statek Pol 
skiej Żeglugi Morskiej — m/s 
„Mirosławiec” (jest to nazwa mia 
sta w województwu* pilskim, 
gdzie podczas drugiej wojny roz 
grywały się krwaw* walki. We 
Włoszech ten niejako „Wielko­
polski” statek przechodzi gruntów' 
ny remont, wymagany raz ną 
cztery lata. („Mirosławiec” pływa 
cd 1975 roku). Rerpont jest tym 
konieczniejszy, te niektóre urzą- 
d-eńia często ulegały awariom.

Po miesięcznym postoju przy 
nabrzeżu stoczni w Genui, 32-ty- 
sięcznik szczecińskiego armatora 
kontynuować ma awój 43 rejs — 
do Nowego Orleanw ,skąd żabi* 
rze do kraju zboże. Przed pięć­
dziesiątą podróżą przedstawiciele 
załogi statku wybierają się z od 
wiedzinami do patronującej mu 
miejscowości, (bop)

10 osób poniosło śmierć 
na zboczach Fudżijamy

W czwartek, na zboczach 
najwyższego szczytu japoń- 
-kiego Fudżijamy rozegrała 
się tragedia. Z wysokich par 
tii górskich osunęła się lawi­
na skał wulkanicznych. Sred 
ńica niektórych głazów do­
chodziła dci dwóch metrów. 
Spadające odłamki skał ra­
ziły alpinistów wspinających 
się po zboczu. Według ostat­
nich doniesień, 10 osób zginę­
ło. a 30 zostało rannych. Na­
leży się liczyć z tym, że licz-

ba ofiar może być jeszcze 
większa.

Czwartkowa tragedia, przej 
dzie do najtragiczniejszych w 
historii wspinaczki na ten 
często atakowany przez alpi­
nistów szczyt. Warto przy­
pomnieć, że w marcu 1972 ro­
ku lawina spowodowała na 
zboczach Fudżijamy śmierć 
24 c^ób. a w 1954 roku w po­
dobnych okolicznościach zgi­
nęło 15 alpinistów. (PAP)
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Kolejarz „nakrył” szajkę włamywaczy

W siedmiu okradali
wagony towarowe

Z wagonów towarowych
które odprawiano na stacji 
Poznań - (Główny, długo ginę 
ły różne towary. Raz były to 
bele materiału, wełna, kiedy 
indziej kosmetyki. Sprawcy 
kradzieży byli nieuchwytni — 
grasowali bezkarnie, mimo so 
lidnego zabezpieczenia wago­
nów. Nie przypuszczano, że ich 
okradanie jest dziełem tych sa­
mych osób. Przypadek zdema­
skował szajkę włamywaczy.

Pracownikowi poznańskiej 
stacji — Zdzisławowi Kaczmar 
kowi podejrzane wydało się za 
chowanie jednego z manewró 
wych, który miał przy sobie 
duży worek (rzecz dość dziw­
na tuż po zakończeniu służby). 
Po jego otwarciu nie było 
wątpliwości, że zawiera przed 
mioty zrabowane z wagonów. 
Ucieczka złodzieja została uda 
remniona. Okazało się, że

współdziałał z kolegami z tej sa 
mej brygady manewr owych. 
Siedmioosobowa szajka koleją 
rzy zabrała mienie wartości 
około 100 0O0 zł.

Sprawa • znalazła epilog na 
wokandzie Sądu Rejonowego 
w Poznaniu. Winnym kradzie­
ży wymierzono kary pozbawię 
nia wolności w zawieszeniu — 
od 6 miesięcy do 2,5 roku oraz 
muszą oni1 zapłacić grzywny i 
odszkodowania na rzecz PKP.

Wyróżniony natomiast został 
przez Dyrekcję Rejonową Ko­
lei Państwowych Z. Kaczma­
rek,- którego obywatelska po­
stawa przerwała pasmo wła­
mań do wagonów. Zasłużył na 
to tym bardziej, że ostatnio 
udaremnił również kradzież 
znacznej ilości rur ocynkowa­
nych i poznańskiej stacji.

(bop)

Włochy

Zuchwały napad na pociąg
Trzech włoskich bandytów 

dokonano w środę zuchwałego 
napadu na pociąg w pobliżu 
położonego nad Adriatykiem 
w południowej części kraju 
miasta Lecce. Przestępcy 
wraz z pasażerami weszli do 
pociągu na stacji, ujawniając 
swe zamiary po kilku minu­
tach z chwilą dotarcia skła­
du do niezamieszkałego rejo-

nu. Sterroryzowali oni 40 pa­
sażerów i dwóch pracowni­
ków wagonu-ambulansu pocz 
towego, każąc wszystkim po­
łożyć się na podłodze. Po zra­
bowaniu siedmiu worków z 
pieniędzmi i przekazami po­
cztowymi zbiegli zaparkowa­
nym w pobliżu torów samo­
chodem, w którym czekał 
czwarty ze wspólników. (PAP)

Prowokacje władz Tajlandii
przeciwko Kampuczy

Władze tajlandzkie — jak pi monstrują swą wrogość wdbec 
republiki. Na terytorium T»j-sze Kampuczańska Agencja republiki. Na terytorium T»j- 

Prasowa SPK — nie zaprzesta ’ landii odbywa się szkolenie
ją naruszać suwerenności i te 
rytorialnej integralności KRL. 
6 i 7 sierpnia br„ na przykład, 
samoloty tajlandzkie wtargnę 
ły w obszar powietrzny Kam­
puczy w rejonie prowincji Bat 
tambang. Jednocześnie oddzia 
ły wojsk tajlandzkich ostrzela 
ły przygraniczne rejony tej 
prowincji, w wyniku czego są 
ofiary wśród ludności.

W związku z tym agencja 
podkreśla, że nasilenie prowo 
kacyjnych działań na granicy 
KRL świadczy o tym, że Bang 
kok nie ma zamiaru unormo­
wać stosunków z Kampuęzą. 
Władze tajlandzkie nie tylko 
odmawiają podjęcia dyskusji 
nad pokojowymi propozycjami 
Rady Rewolucyjnej Ludu Kam 
puczy, ale coraz jawniej de-

band poipotowskich, ^w celu 
przerzucenia ich do KRL. Ko 
rzystając z pobłażliwości Bang 
koku ekspansjoniści pekińscy 
założyli tam bazy reakcyjnych 
sił antykampuczańskich i za-
opatrują je w broń.

Zdaniem agencji, reakcyjne 
kola w kierownictwie Tajlan­
dii otwarcie starają się przy 
służyć Waszyngtonowi i Peki­
nowi, wbrew interesom własne 
go narodu. A interesy te wy­
magają natychmiastowego u- 
stanowienia między obu kraj a 
mi stosunków dobrego sąsiedz 
twa, opartych na zasadach 
wzajemnego poszanowania su 
werenności i terytorialnej inte 
gralności oraz nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne — stwier 
dza SPK. (PAP)

W Salwadorze nadal
giną ludzie

Od 34 do 100, w zależności od 
źródeł informacji, wynosi iicz 
ba zabitych w ostatnich star­
ciach między oddziałami wojsk 
rządowych i lewicowymi par­
tyzantami w Salwadorze. Naj­
więcej ludzi, według doniesień 
agencyjnych, zginęło w wal­
kach na przedmieściach stołe­
cznego San Salvador. Do krwa 
wych potyczek doszło również 
w wielu innych miastach na 
terenie kraju.

W celu zapobieżenia kon­
centracji sił zbrojnych lewicy 
rząd wyprowadził na ulice San 
Salcador wozy pancerne, które 
patrolują miasto grożąc w każ­
dej chwili otwarciem ognia.

Ogółem liczba ofiar terroru 
w ciągu ostatnich 20 dni doszła 
już do 375, zaś tegoroczny bi­
lans śmierci przekroczył już 
granicę 40.00. (PAP)

Kolumbia nie uznaje
boliwijskiej junty wojskowej

Minister spraw zagranicz­
nych Kolumbii, Diego Uribe 
Vargas, kategorycznie odrzucił 
twierdzenia, jakoby jego kraj 
uznał wojskowy reżim Boliwii, 
wprowadzony tam w wyniku 
przewrotu wojskowego. ,

Na konferencji1 ministrów 
spraw zagranicznych w Mon- 
tevideo (Urugwaj) poinformo­
wał on obecnego tam boliwij­
skiego ministra spraw zagrani

cznych, że Kolumbia-będzie u- 
trzymywała normalne stosun­
ki z La Paz. Wypowiedź ta zo 
stała zinterpretowana przez 
delegację boliwijską jako u-, 
znanie nowego reżimu w Boli­
wii.

Po powrocie do Bogoty mini 
ster Varga.s oświadczył, że u- 
trzymywanie stosunków z Bo­
liwią rtie oznacza, że Kolumbia 
uznaje juntę wojskową. (PAP)

Tragiczny wypadek pod Włocławkiem
Do tragicznego wypadku 

doszło na strzeżonym prze­
jeździć kolejowym w miejsco 
wości Rutkowice, w pobliżu 
Włocławka. Samochód dostaw 
czy „Zuk” należący do przed 
siębiOrstwa transportowego 
..Transmeble” w Poznaniu 
zderzył się z pociągiem osobo 
wym relacji Olsztyn-Zakopa- 
ne. W wyniku kolizji kierow­
ca i jeden z pasażerów sa­
mochodu ponieśli śmierć na

miejścu, drugi z pasażerów 
został w stanie bardzo cięż­
kim przewieziony do szpitala 
we Włocławku. Pojazd uległ 
całkowitemu zniszczeniu.

Według wstępnych ustaleń, 
winę za ten tragiczny wypa­
dek ponosi dróżnik, który nie 
opuścił na czas szlabanu na 
przejeździe kolejowym.

Dochodzenie prowadzii Ko­
menda Wojewódzka MO we 
Włocławku. (PAP).

Gratulacje z Polski
Dokończenie ze str 1 

celu pokojowe i demokratycz 
ne zjednoczenie Kc,*rei.

W depeszy wyrażono przeko 
nanie, że przyjaźń i współpra 
ca między Polską Rzeczypos-

politą Ludową I Koreańską 
Republiką Ludowo-DemrJkra- 
tyczną będą śię umacniać i 
rozwijać z korzyścią dla oby 
dwu krajów, dla dobra spra­
wy pokoju i socjalizmu. (PAP)

980000 par obuwia 
wyprodukuje 

w tym roku „Domena”
Dokończenie ze str 1

Poprawiła się jakość obuwia 
z poznańskiej fabryki. 92 pro 
cent produkcji zaliczono do 
pierwszego gatunku; znacznie 
zmniejszyły się reklamacje. 
Wyniki te osiągnięto przy pra 
widłowych relacjach ekonomi

telefony
donoszą

• Na niestrzeżonym przejeździ* 
kolejowym przy ul. Przemysło­
wej w Kościanie ciężarówka mar 
ki „Skoda” wpadła w czwartek ra 
no pod pociąg relacji Gostyń — 
Kościan. Kierowca ciężarówki po 
niósł śmierć na miejscu, straty 
przy samochodzie szacuje się na 
około 100 000 tA.

cznych, wydajność pracy
wzrosła o 13 procent.

Plan roczny, zakładający wv 
orodukowanie 980 000 par obu 
wia. wartości 399.1 min zł zo­
stanie zrealizowany w całości 

.— mówiono na sesji KSR — 
pod warunkiem rytmicznego 
zaopatrzenia w surowce i ma­
teriały. (gra)

• W Chludowle w pobliżu Po­
znania, kierowca ciężarówki mar 
ki „Jelcz” zboczył na lewą stro
ne drogi, 
. Nysę”, a 
czołowo Z , 
ne „Jelcza”

gdzie „zahaczył” o 
następnie zderzył się 
Syreną”. Na przycze 
najechała z kolei cię

• Tuż przed niestrzeżonym prze 
jazdem kolejowym w Woli Ksią­
żęcej w województwie kaliskim 
przewrócił się na jezdnię jadący 
z nadmierną szybkością motocy­
klista, który widząc zbliżaja.cy się 
pociąg zaczął gwałtownie hamo­
wać. W związku z upadkiem mo 
tocyklista doznał ciężkich obra­
żeń.
• Na ul. Solnej w Poznaniu 

wpadł w poślizg samochód mar­
ki „Tarpan” i uderzył w zatrzy­
mującego się „Fiata” 125p. Jeden 
z pasażerów został przewieziony 
do szpitala, a kierowcę zwolniono 
po opatrunku do domll.
• Z miejscowości Kowalewo — 

Góry, przewieziono do szpitaia w 
Słupcy rannego mężczyznę. Zo­
stał on potrącorty przez samo­
chód, gdy wszedł naglę na jezd-

POGODA]
" H 1

harówka tej samej marki. W wy 
niku wypadku 8 osób zatrzyma­
no w szpitalach w Poznaniu i Obór 
niknch, a jedną zwolniono po 
opatrunku do domu.

• Na ul. Warszawskiej w Po­
znaniu kierowca samóchodu oso­
bowego najechał na motorowe­
rzystę. Ten ostatni i jego pasażer 
odnieśli obrażenia, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe 
i umiarkowane, przejściowo duże, 
w nocy j rano mgły,

Temperatura maksymalna od 
plus 22 do plus 24 stopni, mini­
malna od plus lii do plus 13 stop­
ni. Wiatry słabe i umiarkowane, 
przeważnie północno-zachodnie.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po. 
znaniu plus 22 stopnie. w Kaliszu 
i Koninie nl»s 19 stopni, w Lesz­
nie plus 2o stopni, w Pile plus 21 
stopni, ciśnienie 1006 hpa czyH 
754,4 nim.

Pzisieiszy serwis łnto<mocyjny 
owocowo! Roch Kowalski

DZENNK R o B O i N c 2 E J S 0 O t C Z E l N ! WYDAWNICZEJ .PRASA-KSĄZKA-RUC H"; POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19
Wydowco: Komb not Wydawniczo-Ko1 portażowy RSW Telelony: 600-41 łqczy 
wszyshci* dz o<y Dział lacznośo z czyleicukom 665-718 SeKretoad r®d noczeł- 
neąc 454-09 Zastępco ea oaczełnegr 665-718 SeK^eiacz reda*ci 648-85 
DzicH ntomoct- 665-939 Dual soortowy 648-45 Redakcjo nocna 430-73. 453-31. 
H^.ro Ogłoszeń 3r<jnwn4aake ’9 60-787 Poznań '*• 665-916 Za treść termin 
dn4ci ogłoszeń 'edokctó nie odo^wiorte Druk °ZG m M Kosorzoke °oznoń

Prenumerota: wpłaty przyjmuię oddziały RSW 
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I najlepszym niełatwo
Przed nami Bizon. Zajmu 

je niemal całą szerokość 
drogi. Zatrzymuje się 

na skrzyżowaniu z wiejską po 
lowką. Kombajnista rozgląda 
się dookoła. Miał ktoś na nie 
go czekać, żeby pokazać mu 
dojazd na pole Zofii Stani­
szewskiej w Chociczy'Małej. 
Nikogo jednak nie wida6.

Co pan więc zrobi?
— Będę musiał szukać sam 

ale to strata czasu.
Jest to jeden z kombajnów 

Spółdzielni Kółek Rolniczych 
we Wrześni, które tego dnia 
po raz pierwszy wszystkie wy 
ruszyły do żniw.

W Chwalibogowie czeka na 
kombajn kilku gospodarzy a 
wśród nich i Ryszard Kwiat­
kowski. Ma c’n do skoszenia 
jeszcze trzy hektary pszenicy 
jarej, jęczmienia i mieszanek. 
Zyto kosił snopowiązałką 
SKR. Pszenicę ozimą, która w 
tym roku nie dopisała i wy­
legła, kosą. Teraz chodzi o jak 
najszybszy zbiór jęczmienia. 
Obiecany kombajn jedzie jed 
nak dalej, jeszcze nie kolej na 
Kwiatkowskiego. Patrzy z zaz 
dr ością na widniejące w odda 
li kombajny PGR w Chwali­
bogowie.

— A na ich pomoc nie liczy 
cie? •

— Na pewno by pomogli, 
ale sami mają roboty po uszy. 
Muszą przecież swoje naj­
pierw zebrać. Widzi pani to 
ogromne pole jęczmienia? 
Trzeci dzień próbują jakctś je 
ugryźć. W piątek była ulewa 
i przerwała robotę...

☆
Ogromny łan rozciąga się 

daleko. Osiem Bizonów młóci 
jęczmień systemem brygado­
wym. Długo trwa zanim obja 
dą rozległe pole. W kabinie 
jednego z nich obok kombaj­
nisty siedzi inż. Andrzej Ka­
walec, wicedyrektor bieganow 
skiego kombinatu, do którego 
obecnie należy gospodarstwo 
w Chwalibogowie. Na drugim 
kombajnie kierownik gospo­
darstwa mgr' inż. Stefan Gi- 
zelski. Obaj sprawdzają, jak 
idzie praca kombajnów.

—■ Niełatwo, choć ludzi ma­
my wysoko wykwalifikowa­
nych i' Ofiarnych — mówi — 
Kawalec. — Po ulewie próbo 
waliśmy młócić, ale nic z te­
go nie wyszło. Ponowiliśmy 
próbę w niedzielę. Do dwu­
dziestej pierwszej omłóciliśmy 
z tego pola 170 ton. Sypie 
nieźle, ale wilgotność duża. 
Jak tylko słoma trochę obsy­
cha, natychmiast przystępuje­
my do-kombajnowania. Kilka

Gdzie tylko można, korzysta się 
z kombajnów.

Fot. — CAF

dni tak się szarpiemy, ale z 
tego pola niewiele jeszcze uby 
ło.

Patrzę jak dwaj kombajniś 
ci mozolą się z wykoszeniem 
wyległego „kotła”. Wilgotna 
słoma owija się w motOwid- 
łach. Wreszcie jakoś wydosta 
ją maszyny z tego miejsca. Na 
szczęście nie grzęzną.’ Ale „De 
ty”, ciągniki na gąsienicach 
czekają w pogotowiu.

Przy omłocie jęczmienia 
pracują: Jórzy Grzegorek, Sta 
nisław Parzęczewski, Roman 
Kałużniak, Józef Stankowski, 
Władysław Wiktorowski, Zdzi 
sław Szwaczkowski1, January 
Szarzyński i Kazimierz Gogul 
ski. Tak długo nie zsiąda z 
maszyn, aż nie spadnie wie­
czorna rosa lub deszcz ich nie 
wygoni z pola. Wypróbowani 
w niejednych żniwach wiedzą, 
że od nich zależy — a w tym 
roku szczególnie — zbiór plo­
nów. Nie mają czasu ha roz­
mowy. Posiłek dowozi się im 
na pole. Napoje chłodzące cze 
kają w cieniu drzew. Każda 
minuta pracy jest droga...

☆
— Minuta pracy kombajnu 

kosztuje dwadzieścia złotych 
— mówi dyrektor wrzesińskiej 
SKR inż. Benedykt Retes> — 
Dlatego młócimy zboża na 
przedłużonym dniu pracy-. 
Trzynaście kombajnów mamy 
w polu, bo dwa uległy awarii- 
Pogotowie pomowskie wymię 
nia właśnie ło’żysko w kosiar 
ce pokosowej samobieżnej . w 
bazie w Nowej wsi Królewskiej, 
a w Węgierkach trzeba wymię 
nić pękniętą półośkę w kom-

, bajnie Bizon.
— Pracujecie systemem bry. 

gadowym?
— Według zaleceń powinniś 

my, ale jest to jeszcze niemo­

żliwe. Pola nierównomiernie 
dojrzewają. Harmonogram z 
góry ustalony trzeba codzien­
nie zmieniać. Ustalać takie 
trasy przebiegu maszyn, żeby 
po drodze mogły skosić jak naj 
więcej.

Wrzesińska SKR ma zgłoszę 
nia na zbiór mechaniczny 
3 586 hektarów zbóż, czyli 70 
procent obszaru uprawianego 
w gospodarstwach indywidu­
alnych. Sprzętu m'a pod do­
statkiem: 15 kombajnów (o 
dwa więcej niż w roku ubie­
głym), 21 pras zbierających do 
słomy, 29 snopowiązałek, 113 
ciągników. Wyposażenie gos­
podarstw chłopskich jest tak­
że dobre. Rolnicy mają 19 kom 
bajnów, w tym dwa Bizony. 
193 snopowiązałki, 200 młocarń 
czyszczących, 580 ciągników. 
Jest- to dobre zabezpieczenie 
żniw, tylko ta pogoda...

SKR jest znana ze znakom! 
tej organizacji pracy. Cztery 
lata z rzędu kombajniści: Cze 
sław Makowski, Jan Sowa, 
Zdzisław Karbowiak i ‘Woj­
ciech Kaszuba zajmowali pier 
wsze miejsca w województwie 
poznańskim za najlepsze wyko 
rzystanie kombajnów. Trzy la 
ta mieli drugie miejsce zes-po 
łowe, a w roku ubiegłym pier 
wsze.

Dobre rezultaty daje współ 
zawodnictwo indywidualne. 
Każdy kombajnista, który 
przekracza nornutwaną liczbę 
godzin pracy efektywnej dosta 
je ekstra premię, wypłacaną 
następnego dnia po oddaniu 
karty-pracy. Nie jest zaintere 
sowany w nieewidencjonowa 
nych robotach u gospodarzy, 
wykazuje więc każdą minutę. 
Jeśliby tego nie zrobił, musiał 
by zsiąść z kombajnu, a na je 
go miejsce czeka drugi z prze 
szkolonych kolegów.

Dokończenie na str. 6
MARIA POLCYNOWA

Czy nauka spełnia zada­
nia, jakie do rozwiąza­
nia wyznacza jej społe- 

zeństwo? Dyskusja na ten te 
mat, rozpoczęta przed z górą 
dwoma laty, gdy zbliżało się 
XII plenum KC PZPR, wca­
le nie zakończyła się z chwilą 
zamknięcia tamtych obrad w 
czerwcu 1978 roku. Trwa na­
dal, a w ostatnich miesiącach 
znowu nabiera tempa i pole­
micznej ostrości. Pytania: 
czy rzeczywiście nauka nie wy 
pełnia swoich zadań, czy za­
wiodła związane z nią nadzie­
je i oczekiwania oraz w ja­
kim stopniu głosy krytyczne 
są uzasadnione rzeczywistym 
jej kryzysem — pojawiają się 
nie tylko na łamach tygodni­
ka „Kultura”.

Dyskusje takie trwają tak­
że w Poznaniu i — co charak 
terystyczne — najczęściej są 
inicjowane w samym środo­
wisku spod znaku Ateny, pa­
tronki ludzi mądrych. To 
właśnie tu można usłyszeć za­
równo o najwybitniejszych o»- 
siągnięciach środowiska, jak 
i o jego porażkach, tu można 
dowiedzieć się o warunkach 
„zewnętrznych” zwiększenia 
efektywności prowadzonych w 
Poznaniu badań naukowych 
— koniecznych inwestycjach, 
cakupie aparatury naukowej i 
'.■.granicznych wydawnictw, a 
także o warunkach „wewnętrz 
nych”, czyli o lepszym wyko 
rzystaniu tego, czym się dys­
ponuje.

Posizukiwanie możliwości 
praktycznego zastosowania re 
zultatów badań i doświadczeń 
prowadzonych w laborato­
riach i pracowniach wcale nie 
musi się odbywa'ć z przysło*- 
wiową świecą w ręce. W Poz 
naniu, dzięki dobrze zorgani­
zowanej współpracy zakładów 

‘ przemysłowych i placówek 
naukowych, powstało wiele 
wdrażanych do produkcji tech 
nologii i wyrobów. Uważny ob 
serwator ekspozycji zaprezen­
towanej na tegorocznych Mię 
dzynarodOwych Targach Poz­
nańskich dostrzegł na przy­
kład wiertarkę dwusłupową 
sterowaną numerycznie, nowo 
czesny automat tokarski rewol 
werowy z trzyszczękowym u- 
chwytem okaz zestaw dwudzie 
stu eksponatów .aparatury pa 

śliwowej do silników wysoko­
prężnych — wszystko z Za­
kładów Przemysłu Metalowe­
go H. Cegielski. Na czerwco­
wych Targach Poznańska Fa­
bryka Łożysk Tocznych za­
proponowała handlowcom li­
nię szlifierską do obróbki wy 
kańczającej łożyska zaś Kom 
binat Maszyn Budowlanych 
„Zremb” — zestaw agregatów 
do robót budowlanych.

A przecież w okresie dwóch 
minionych lat w.poznańskim 
środowisku naukowym podję 
to znacznie więcej prac, któ­
re przyniosły wymianie rezul­
taty ekonomiczne. Należy do

tybodżcem do wprowadzania 
postępu naukowo-techniczne­
go i organizacyjnego. Dotyczy 
to przypadków, gdy innowa­
cja umożliwia uzyskanie o- 
szczędności materiałowych, 
importowych, robocizny, pa­
liw i energii, prowadząc do ob 
niżenia ceny modernizowa­
nych wyrobów. Jeśli przed­
siębiorstwo nie ma możliwoś­
ci znaczniejszego zwiększenia 
produkcji, to w rezultacie 
wprowadzanie pc'stępu nauko 
wo-techniczncgo i poprawy ja 
kości wyrobów obniża takie 
wskaźniki, jak zysk z produk- 
kcji dodanej i niewykonanie 
planu wartościowego. Trzeba 
więc uporządkować akty praw 
ne regulujące wdrażanie inno 
wacji, trzeba też spowodować, 
aby finansowo opłacało się, 
wdrażać nie tylko prace ma­
łe, proste, lecz przede wszyst­
kim czasochłonne, znaczące, 
które wymagają zmiany otrga 
nizacji technologii i materia­
łochłonności produkcji, przy­
czyniają się do szerszego ujaw 
niania ukrytych mocy przero­
bowych, nadmiernych zapa­
sów materiałowych i zbęd­
nych etatów.

Potencjał naukowy . Pozna­
nia jest znaczny: dziesięć u- 
czelni, 33 placówki Polskiej 
Akademii Nauk oraz 51 resor 
towych placówek naukowo- 
badawczych, a ponadto rc’zbu 
dowana sieć laboratoriów prze 
myślowych, zakładowych o- 
środków badawczo-rozwojo­
wych, biur projektowo-techno 
logicznych i biur konstrukcyj 
nych. Zatrudnionych tu jest 
ponad dziesięć tysięcy pracow 
ników naukowo-badawczych, 
w tym ponad tysiąc profeso­
rów i docentów. W minionych 
latach poznański ośrodek stał 
się w kraju znaczącym cen­
trum wszechstronnych badań 
w zakresie produkcji, przetwa 
rzania i przechowywania żyw 

. noścf oraz m. in. w zakresie 
teChnOŁogii drewna i meblar­
stwa', obróbki' plastycznej me 
taTu, maszyn roboczych i po­
jazdów dla rolnictwa, chemicz 
nych źródeł prądu i silników 
spalinowych. A ma też doko­
nania w zakresie nauk huma­
nistycznych, społecznych i me 
dycznych, badań prowadzo­
nych przez fizyków, chemi­
ków, matematyków i genety­
ków, badań mc’lekularnych, a 
także w dziedzinie automaty­
ki, elektroniki oraz inżynierii 
materiałowej. Niepłonną jest 
więc nadzieja, że wkrótce usły 
szymy o nowych dokonaniach 
na miarę możliwości i potrzeb.

ZYGMUNT ROLA

nich optymalizacja okresu eks 
ploatacji oleju „Superol 11” 
w ciągnikach rolniczych. Opie 
rąjąc się na wynikach badań 
przedłużono dwukrotnie c’kres 
eksploatacji oleju, co w skali 
kraju pozwoliło zaoszczędzić 
półtora miliarda złotych. W 
minionych dwóch latach u- 
ruchomiono produkcję minia 
turowych baterii zegarkowych 
(Polska jest jedynym produ­
centem tych Ogniw w krajach 
Rady Wzajemnej Pomocy Gos 
podarczej), wdrożono techno­
logie odlewnicze w odlew­
niach żeliwa, co pozwoliło wy 
eliminować import drogich 
materiałów formierskich z kra 
jów kapitalistycznych, (skon­
struowano też' instalacje rege 
nerujące masy formierskie), a 
także zaprojekto’wano i wdro­
żono produkcję oczyszczalni 
ścieków „Bioblok A” o przepu 
stowOści od stu do ośmiuset 
metrów sześciennych na dobę.

Sporo przedsięwzięć poznań 
skich naukowców wiąże się 
także z intensyfikacją ekspor 
tu. Na przykład opracowano 
dokumentację techniczną u- 
rządzenia do kucia wałów kor 
bowych metodą profesora Ta 
deusza Ruta dla firmy Krupp 
z Republiki Federalnej Nie­
miec, opracowano dokumenta 
cję konstrukcji lokom-ctyw i 
wagonów m. in. dla Syrii, Au 
strii i Stanów Zjednoczonych.

Te dobre rezultaty współpra 
cy nauki i gospodarki były m. 
in. możliwe dzięki systemowi 
wieloletnich umów, pozwalają 
cemu nie tylko na kontynuo­
wanie najbardziej potrzeb­
nych badań, ale także na włą 
czenie zakładu produkcyjnego 
do procesów kształceriia i 
wdrażania rezultatów wspól­
nych dociekań do praktyki. 
Wzrost zapotrzebowania na po 
stęp naukowo-techniczny jest 
konsekwencją szybszego tem­
pa rozwoju społeczno-gospo­
darczego’.

Ale teraz, gdy udział nauki 
w rozwiązywaniu naibrżmia-. 
łyćH zadań pó winien być więk­
szy. trzeba też z większą kon 
sekwencją usuwać hamulce 
postępu technicznego. Należy 
do nich nieumiejętność prze­
mysłu w formułowaniu zadań 
pod adresem nauki, niespraw 
ność mechanizmów ekonomicz 
nych i organizacyjnych, nie­
znajomość możliwości badaw 
czych poszczególnych placó­
wek n a u k o w o -te c h ni c z n y c h.
W dyskusjach z udziałem 

przedstawicieli nauki zwracano 
m. in. uwagę na fakt, że obec 
ny system ekonomicznej o’- 
ceny przedsiębiorstw jest an-

TI? kwietniu zaczynają napływać wiadomości o wynikach 
•• ubiegłorocznego współzawodnictwa między za­

kładami pracy. Zwycięska fabryka otrzymuje sztandar, 
a wielu jej pracowników odznaczenia i nagrody.

Następny miesiąc również obfituje w takie wydarzenia-.
Nie inaczej jest w czerwcu.
Gdy zbliża się półrocze, a może nawet wcześniej, zwiększa 

się liczba ludzi zdziwionych tym, że tyle czasu upływa od 
zakończenia współzawodnictwa do jego rozstrzygnięcia. 
Głowią się oni dlaczego tak jest, że dopiero w maju lub 
czerwcu 1980 roku nagradza się zwycięzców rywalizacji, za­
kończonej 31 grudnia poprzedniego roku.

Zycie nie pozwala o tych zastrzeżeniach zapomnieć. Nadal 
bowiem napływają wiadomości o wynikach ubiegłorocznego 
współzawodnictwa. Pod koniec lipca bieżącego roku ogłoszo­
no, które spółdzielnie mieszkaniowe zwyciężyły zue współ­
zawodnictwie, prowadzonym w 1979 roku przez Centralny 
Związek Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego. W sierp­
niu zaś Zakład Energetyczny w Poznaniu otrzymał sztandar 
za to, że w ubiegłym roku był najlepszy wśród tego typu 
placówek. Wcześniej bo w maju i w czerwcu sztandary zo­
stały wręczone załogom Zootechnicznego Zakładu. Doświad­
czalnego w Pawłowicach i Państwowego Ośrodka Hodowli 
Zarodowej w Garzynie w województwie leszczyńskim. Rze­
czywiście uhonorowano je wcześniej niż energetyków i spół­
dzielców, ale współzawodnictwo zakładów rolniczych zakoń­
czyło się nie 31 grudnia lecz 30 czerwca ubiegłego roku. To­
czyło się bowiem w tak zwanym roku gospodarczym 1978/ 
1979. Oznacza, to, że od zakończenia rywalizacji do nagro­
dzenia . zwycięskiego zakładu upłynęło niemal 12 miesięcy.

Tak długie wyczekiwanie na wyniki rywalizacji i wręcze­
nie nagród znacznie zmniejsza satysfakcję zwycięzców. Oka­
zywane im- uznanie dotyczy bowiem osiągnięć sprzed roku 
lub jeszcze bardziej odległych. Dotyczy wydarzeń i spraw, 
których kontury czas zdołał już częściowo zatrzeć. W okre­
sie od zakończenia rywalizacji do ogłoszenia jej wyników 
mieścił się przecież —- niemal w całości — kolejny rok go­
spodarczy. A w nim dominowały inne problemy i inrte ini­
cjatywy,' w których urzeczywistnianiu nie wyróżniali się 
wszyscy twórcy sukcesów zakładu w poprzedniej edycji 
współzawodnictwa. Pół biedy, jeśli zakład dobry w tamtej 
edycji jest również dobry w bieżącej, a zmieniły się „tylko” 
sprawy nurtujące załogę. Bywa jednak i tak, że zwycięzca 
rywalizacji zakończonej w 1979 roku, w następnym dzidła 
kiepsko — nie radzi sobie z wykonaniem zadań planowych, 
produkuje też artykuły gorszej jakości — i akurat wówczas 
otrzymuje sztandar. Wywołuje to mieszane uczucia, których 

jakoś nie usuwa uświadomienie sobie, że nagroda została 
przyznana słusznie tylko nadeszła zbyt późno, bo bardzo dłu­
go trwało wyłanianie najlepszych.

Dlaczego dopiero po tylu, tylu miesiącach ustala się wy­
niki międzyzakładowego współzawodnictwa pracy? Odpo­
wiedzi na to pytanie szukajmy w regulaminach, określają­
cych reguły tej rywalizacji, a wśród nich kryteria jej oceny. 
Tych ostatnich aż 15 wymienia regulamin (uchwalony przez 
Zarząd Centralnego Związku Spółdzielni Budownictwa Miesz 
kańiowego). Czy można z niektórych zrezygnować? Z pew­
nością, albowiem część kryteriów została sformułowana nie

Nie zawsze na linii

A nagroda... za rok
*

dość jednoznacznie i nie stanowi wobec siebie pojęć 
„ostrych”. Zjawisk podobnych lub zazębiających się dotyczą 
na przykład takie kryteria oceny („proszące” się o połącze­
nie lub eliminację):

• ogólna sprawność organizacyjna w zakresie zarządzania 
spółdzielnią;

• przestrzeganie dyscypliny zatrudnienia i gospodarki 
funduszem płac;

• poziom kosztów zarządu; /
• stan finansowy spółdzielni.
Z innych przyczyn można by zrezygnować z dwóch na- 

s ępujących kryteriów:
• zaangażowanie mieszkańców w pracach społecznych;
• prawidłowość odbioru budynków mieszkalnych.
To pierwsze budzi zastrzeżenia, bo regulamin ustala re­

guły współzawodnictwa spółdzielni mieszkaniowych a nie 
samorządu mieszkańców lub lokatorów. Powie ktoś, że pra­
cownicy spółdzielni mają przecież wpływ na rozwijanie czy­
nów społecznych w osiedlach. Zapewne, ale nie tylko oni 
i w praktyce trudno ustalić kto w jakim stopniu przyczynił 
się do bezinteresownych działań mieszkańców.

Mylące jest także-kryterium dotyczące odbioru budynków, 
.leszcze to maju tego roku można było mówić, że spółdziel­
czość w 1979 roku prawidłowo odebrała od budowlanych wie­
le domów, bo ich lokatorzy zgłaszali mało usterek. Tymcza­

sem gdy rozpoczęły się ulewy woda zalała setki tych nowych 
domów w Poznaniu, Koninie i w innych miastach Wielko­
polski. Dopiero wówczas „okazało się”, że dachy były pokry­
te kiepską papą, a złącza płyt wykonano niedbale.

Zmniejszenie liczby kryteriów" oceny rywalizacji to jedno 
z przedsięwzięć mogących ją uprościć i w rezultacie przy­
spieszyć wyłanianie najlepszych. Warto się nad tym zasta­
nowić, podobnie jak nad sposobami, które zapewnią racjo­
nalne działanie Centralnej Komisji Współzawodnictwa Pracy 
przy CZSBM. Ocenia ona co roku 49 małych spółdzielni (któ­
re zwyciężyły w poszczególnych województwach), by wyłonić 
najlepszą w skali ogólnokrajowej oraz — w tym samym 
celu — wszystkie duże spółdzielnie mieszkaniowe (około 200) 
i wojewódzkie spółdzielnie mieszkaniowe (49). Dokonuje zaś 
oceny posługując się materiałami, które powinna otrzymać 
do 30 marca (dlaczegb tak późno skoro współzawodnictwo 
kończy się 31 grudnia?) i to z kilku źródeł. Chodzi tu m. in. o:

• roczne sprawozdania spółdzielni z realizacji zadań ob­
jętych współzawodnictwem, rozpatrzone przez radę spół­
dzielni, radę zakładową i zarząd spółdzielni;

• protokoły z kontroli i sprawozdania z wizytacji spół­
dzielni. przeprowadzonych m. in. przez jej radę, CZSBM oraz 
organy kontroli państwowej;

• sprawozdania z wizytacji sprawdzających przeprowa­
dzonych przez członków Centralnej Komisji Współzawod­
nictwa Pracy;

• oceny dokonane przez poszczególne komórki organiza­
cyjne CZSBM.

Do tego dochodzą jeszcze trzy inne rodzaje materiałów.' 
Jeśli uważnie przyjrzeć się wszystkim można dostrzec, że 
dotyczą one na przykład działań kontrolnych, które są du­
blowane i to nie tylko przez CZSBM. Oznacza to możliwość 
macanego uproszczenia systemu weryfikowania wyników 
współzawodnictwa.

Podobne uwagi można by poczynić po lekturze regulami­
nów współzawodnictwa pracy w rolnictwie, energetyce i w 
innych gałęziach gospodarki. Zajęliśmy się regułami obowią­
zującymi w jednej dziedzinie ponieważ tylko dokładniejsza 
i całościowa ich analiza (od kryteriów oceny do sposobów 
jej dokonywania) pozwala wykazać, że trzeba je dostosować 
do wymogów racjonalnego działania. Takiego, które zapewni 
ustalenie wyników rywalizacji iv czasie znacznie krótszym 
od jej trwania. Nie może być tak, że jedni potrzebują co naj­
mniej pól roku na to, by obliczyć rezultaty rocznej pracy 
innych.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Zakładowy fundusz socjalny

Dylematy 

sprawiedliwego podziału

Mamy stołówkę, kilka bu­
fetów, żłobek, przedszko­
le, dom kultury i klub 

sportowy z kilkoma boiskami, 
stadionem i pływalnią; mamy 
ogródki wypoczynkowe, praco 
wniczy ogórd działkowy, pro­
wadzimy hodowlę świń. Do 
tego wszystkiego jeszcze pro­
dukujemy maszyny.

Ta świadoma karykaturalna 
wypowiedź jednego z zakłado 
wych działaczy jakże trafnie 
ilustruje niezwykle szeroki za 
kres działalności socjalnej wie 
lu przedsiębiorstw. Czy nie 
nazbyt szeroki? W każdym ra­
zie powodujący szereg poważ­
nych trudności. Coraz droższe 
jest utrzymanie zakładowych 
obiektów, w praktyce, nieste­
ty, nie zawsze o socjalnym 
przeznaczeniu, jednakże finan 
sowanych ze środków przezna 
czonych na ten cel. Wzrastają 
ceny prowadzenia wczasów, ko 
lonii, żywienia. Narasta kolej­
ka osób, które zgłaszają się po 
pomoc z zakładowego fundu­
szu socjalnego: emerytów, mło 
dych rodzin. Ujawniają się no 
we potrzeby gorzej sytuowa­
nych pracowników. A on sam 
tymczasem, jak wiadomo, nie 
wzrasta.

Do podziału jest tyle, ile jest. 
Tym ważniejsze więc staje się 
przestrzeganie zasad sprawie­
dliwości. Cóż jednak konkret 
nie oznacza sprawiedliwość w 
odniesieniu do gospodarki za­
kładowymi funduszami — so­
cjalnym i mieszkaniowym?

Problemy te należały do naj 
częściej poruszanych podczas 
kampanii wyborczej do rad za 
kładowych, poczynając od ge­
neralnych zasad tworzenia 
funduszu socjalnego.

Z poważnymi problemami 
borykają się na przykład te za 
kłady, na których spoczywa 
obowiązek opieki nad dużą gru 

pą emerytów (nieraz ich licz­
ba sięga nawet 50 procent za­
łogi). Nierzadko powstają więc 
wyjątkowo trudne sytuacje. 
Albo rozdział środków socjal­
nych odbywa się kosztem pra­
cujących, albo kosztem eme­
rytów. Z podobnymi dylematą 
mf mają do czynienia przedsię 
biorstwa zatrudniające spory 
odsetek osób na półetatach na 
przykład w handlu), co skąd­
inąd, z uwagi na racjonalizację 
zatrudnienia, zaleca się i popie 
ra.

Reasumując: zasady nalicza 
nia funduszu socjalnego powin 
ny uwzględniać również współ 
czynniki, wynikające ze struk 
tury i składu załogi. Z tym, że 
rozwiązanie tych spraw będzie 
możliwe nie od razu, lecz po 
dłuższym okresie czasu.

Godna uwagi jest także czę­
sto powtarzana na zebraniach 
propozycja, by finansowanie 
konserwacji i remontów obiek 
tów socjalnych przerzucić z za 
kładowego funduszu socjalne­
go na Centralny Fundusz In­
westycji Socjalnych. Nieprawi­
dłowa jest np. sytuacja, gdy 
ciężar utrzymania obiektów 
służących całemu środowisku, 
miastu, dzielnicy obciąża kon­
to tylko jednej załogi, ograni­
czając jej dostęp do świadczeń 
socjalnych.

Inną istotną sprawą jest oży 
wienie funduszu mieszkanio­
wego. Na' jego koncie kumulu 
ją się poważne środki (w ub. 
r. wartości 50 miliardów zł), 
których jednak w praktyce nie 
sposób „ugryźć z powodu... 
przedawnionych przepisów. 
Zmiana tych przepisów (pra­
cuje się nad tym) ma na celu 
przywrócenie funduszowi 
mieszkaniowemu jego pierwot 
nej, właściwej funkcji jako in 
strumentu efektywnej pomo­
cy dla , rodzin, zwłaszcza dla 

młodych małżeństw. W sytua­
cji szczupłych środków socjal­
nych jest to szczególnie ważne.

Nie mniej istotne od ogól­
nych są wewnątrzzakładowe 
kryteria sprawiedliwości. Nie 
mniej istotne — choć nie za­
wsze oczywiste. Istnieją, na 
przykład, zwolennicy „uraw- 
niłowki”, podzielający mnie­
manie, że każdy powinien o- 
trzymać z funduszu socjalnego 
swoją część. Każdy — w rów 
nym stopniu. Czy rzeczywiście 
takie stawianie sprawy zgodne 
jest z poczuciem sprawiedliwo 
ści? Pierwsze z brzegu pytanie: 
czy za wczasy wszyscy powin 
ni płacić tyle samo? I ci, co za 
rabiają najwięcej, i ci, co naj 
mniej? Zgodnie z wolą więk 
szóści załóg, obecnie prawie 
powszechnie różnicuje się' o- 
płaty za wczasy zależnie od wy 
sokości dochodów na osobę w 
rodzinie. Ale czy priorytety dla 
najmniej zarabiających, przy 
braku miejsc wczasowych, nie 
doprowadzą do odcięcia od 
świadczeń socjalnych pracow­
ników wysoko zarabiających? 
Wysokowydajnych fachowców, 
którzy też przecież zasługują 
na pomoc w. organizowaniu wy 
poczynku? Zaznaczają się nie­
raz takie obawy. Działacze 
CRZZ uważają, że są to obawy 
raczej teoretyczne. W prakty­
ce bowiem dobrzy fachowcy 
cieszą się w swych zakładach 
dużym- uznaniem i autoryte­
tem a ich interesy są . respek­
towane w całej rozciągłości. 
Częściej natomiast zapomina 
się o tym, że celem-funduszu 
socjalnego jest łagodzenie roz­
piętości płacowych i wyrówny 
wanie poziomu życia rodzin 
skromniej sytuowanych. Z za­
sad tych płynie nakaz specjal­
nej ochrony interesów tych 
grup pracowników.

BOŻENA PAPIERNIK

Było to zaledwie dwadziei 
cia lat temu, gdy Kana­
dę ogarnęły kontrower­

sje na temat romansu angiels­
kiego leśniczego z żoną właś­
ciciela ziemskiego, pana Chat- 
terley. Ale były to inne cza­
sy, inny świat. Powieść zro­
biła całkowitą klapę. A po­
nieważ wszystko się zmienia 
więc dziś w radiu CBC moż­
na usłyszeć „Kochanka Lady 
Chatterley”, czytanego przez 
znakomitego lektora. Emisja 
zaprojektowana jest na 20 od­
cinków.

Autor książki, D.S. Lawran- 
ce, zmarł w 1959 roku, a wzno 
wienie jego powieści wywo­
łało prawdziwe oburzenie w 
ówczesnej Europie. Konserwa­
tywni ‘Kanadyjczycy byli 
również wzburzeni, czytając 
melodramatyczne historie ko 
chliwej lady, uprawiającej 
wyrafinowany seks z krzep­
kim leśniczym, głównie w 
stajniach własnego męża.

„Czy pozwoliłby pan czy­
tać swo-jej córce te brudy?” 
— grzmiał pewien angielski 
kfrd. „Nie pozwoliłbym nawet

Dawnych sporów czar...

,,Kochanek 
Lady Chatterley" 
w profesorskim 

nagraniu
swojemu leśniczemu” — od­
powiadał inny.

Posypały się protesty i skar 
gi na niemoralne publikacje 
do ministra sprawiedliwości 
w Ottawie i szefa policji w 
Fort William. Na skutek tych 
interwencji 700 egzemplarzy 
książki Lawrence’a zostało 
spalcbych i hałas wokół spra­
wy prawie ucichł.

Tymczasem sprytni ksiąga- 
rze w Port Arthur (miasta są­
siadującego z Fort William), 
wykorzystując rozgłos wokół 
„Kotchanka” i licząc na dob­
ry interes, porobili zapasy no 
wegd wydania i rzucili je po­
nownie na rynek.

Sprawa „Kochanka” stanę­
ła na wokandzie również w 
Montrealu. Sąd orzekł o nie- 
moralnciści i sprośności po­
wieści.

Koniec sporom przyniosło 
dopiero posiedzenie jury w 
Londynie, które orzekło, iż 
„Kochanek' Lady Chatterley” 
zasługuje na miano literatury- 
nie jest ani niemoralny, ani- 
sprośny.

Wydawcy i sprzedawcy 
w Kanadzie odetchnęli z ul­
gą.

Symptomem nowych czasów 
jest emisja „Kochanka...” w ę- 
terze CBC, czytanego prze*z 
Henry Woolfa, profesora wy­
działu gramatycznego' Uniwer 
sytetu Alberta. Czytanego bez 
cięć i skrótów. Jednakowoż 
każdy odcinek poprzedza o- 
strzeżenie: „Nasz następny 
program przeznaczony jest 
dla dorosłych słuchaczy”...

Czy ostrzeżenie skutkuje — 
nie wiadomo. P. A.

W pracowni socjologa

Kobieta
i mężczyzna

Powiedzenie o kobiecie: kobieca, lub o mężczyźnie: mę­
ski jest komplementem. Ludzie chcą, aby cechy wy­
różniające ich płeć dominowały w ich osobowości. 

Niezależnie od tego, co wiąże się z tymi cechami: wartości 
bezspornie pozytywne, czy też wprost przeciwnie, negatyw­
ne.

Taki też był temat badań socjologa, M. TraWińskiej, pro­
wadzonych na podstawie ankiety rozpisanej wśród 200 war­
szawskich rodzin. Ankieta poświęcona była problemom suk­
cesu w małżeństwie, niemniej jednak znalazły się w niej 
także i pytania: co to jest kobiecość, co to jest męskość?

Zarówno kobiety, jak i mężczyźni podkreślali na pierw­
szym miejscu, że kobieta to znaczy przede wszystkim: deli­
katna, uśmiechnięta, pogodna. Mężczyźni nieco bardziej niż 
kobiety podkreślali walory zewnętrzne: figura, uroda. Ce­
chy charakteru typu: dobra, prawdomówna, można na niej 
polegać, wymieniali prawie w tym samym stopniu przedsta­
wiciele płci obojga. Natomiast, co znamienne dwa razy wię­
cej mężczyzn niż kobiet podkreślało, że kobieca to znaczy 
gospodarna (tylko 8,3 proc, kobiet i 16 proc, mężczyzn). Na­
tomiast zaskakujące, że cechy typu: uległa, cierpliwa, ser­
deczna, nastawiona na świadczenia, podatna na dominację 
męską wymieniło jako wzór kobiecości mniej mężczyzn niż 
kobiet (11,5 proc, kobiet i 8,2 proc, mężczyzn). A więc strzeż­
cie się dziewczyny! Okazuje się, że panowie wcale nie u- 
wielbiają, tych pokornych i bezbronnych istot. Może kiedyś 
tacy istnieli, ale sądzę, że dziś przeszli raczej do legendy.

Dosyć przykre jest to, że kobieta „zadbana”, elegancka 
jest w oczach mężczyzn mniej kobieca (czytaj pociągająca) 
aniżeli „mała kobietka, sprytna płeć umiejąca kręcić męż­
czyznami”. 9,1 proc, mężczyzn opowiada się właśnie za „ma­
łą kobietką”, tylko 4,8 proc, mężczyzn za zadbaną i elegan­
cką, 8,2 proc, kobiet opowiedziało się za kobiecością zadba­
ną i elegancką.

Najbardziej zaskakującym i w moim pojęciu najbardziej 
smutnym wnioskiem płynącym z odpowiedzi na pytanie, co 
to jest kobiecość są stwierdzenia dotyczące macierzyństwa. 
Otóż „dobra matka” jest cechą kobiecą tylko dla 3,4 proc, 
kobiet i 8,7 proc, mężczyzn. Dlaczego mężczyźni bardziej 
niż one same cenią w kobiecie matkę? — na to pytanie trud­
no odpowiedzieć. Toć przecież cechy: uległa, cicha, nasta­
wiona na świadczenia podkreślały one bardziej niż mężczyź­
ni. Widocznie świadczenia wobec drugiego człowieka koja­
rzą głównie z tymi, za które coś się otrzymuje. I najlepiej 
od razu. I drugi -wniosek niezbyt budujący: inteligencja i 
wykształcenie, jako cecha kobiecości, plasuje się na ostat­
nim miejscu zarówno w sondażu przeprowadzonym wśród 
mężczyzn, jak i kobiet.

W sumie wydane się, że ideał kobiecości lansowany przez 
kobiety jest bardziej konsumpcyjny niż wzorzec lansowany 
przez mężczyzn. I nieodparcie nasuwa się pytanie-: jeśli za 
inteligencją i wykształceniem przemawia tylko jeden pro­
cent kobiet, za gospodarnością 8,3 proc., a za dobrą matką 
tyjko 3,4 proc, przedstawicielek płci pięknej uczestniczą­
cych w ankiecie, to co właściwie panie chciałyby w ży­
ciu robić, gdyby miały szansę stać się idealnie kobiece?

Co to jest męskość? Elementy siły i dominacji, pewności 
siebie oraz inicjatywa — oto cechy, które wymieniały na 
pierwszym miejscu panie, jak i panowie. Przy czym pano­
wie podkreślają te wartości znacznie silniej (63 proc, męż­
czyzn i 56 proc, kobiet). Na opiekuńczości, troskliwości i 
serdeczności zależy naturalnie bardziej kobietom (24,5 proc, 
kobiet oraz 18,7 proc, mężczyzn). Rozsądny, stateczny, bu­
dzący zaufanie podoba się w tym samym stopniu mężczyz­
nom co kobietom. Natomiast mężczyźni podkreślają wśród 
cech męskości znacznie bardziej tężyznę i sprawność fizy­
czną. Ale także poziom intelektualny (2,9 proc, kobiet i 4,3 
proc, mężczyzn podkreślało tę cechę) oraz wrażliwość i de­
likatność! Ta ostatnia cecha plasuje się na ostatnim miej­
scu w odpowiedziach kobiet i mężczyzn. Ale mężczyznom 
męskość nieco bardziej niż kobietom kojarzy się z delikat­
nością. To także zaskakujące.

A więc takie są ideały męskości i kobiecości uwidocz­
nione na przykładzie badań 200 warszawskich rodzin. Trud­
no je uogólnić i nikt takich prób nie czyni. Są jednak po­
wodem ważnych przemyśleń i refleksji. Przede wszystkim 
chyba na temat konfliktów, jakie przeżywają wspólnie męż­
czyzna i kobieta. ANNA JAGLIŃSKA

Z paryskiego Luwru

Kim są miłośnicy Giocondy?
Trzy miliony zwiedzających przewija się rocznie przez 

sale Luwru. Kim są? W tym roku po raz pierwszy 
przeprowadzono ankietę na.ten temat. Jak przeliczyć 

tych, którzy z miłości dla sztuki wypełnią któregoś dnia 
sale Luwru? — zastanawiał się w 1785 r. markiz de Marig- 
ny, dyrektor królewskich budowli.

Po raz pierwszy od dwóch wieków, gdy Luwr stał się sta­
łym muzeum, ekipa badawcza^ wnikliwie sporządziła „zbio­
rowy portret” blisko 3 milionów zwiedzających, przecho­
dzących każdego roku sale Luwru, któremu Lamartine prze­
powiadał smętną rolę „cmentarza sztuk”. Tymczasem dzien­
nie notuje się około 9.300 wejść. Andre Breton również oka­
zał się złym prorokiem upatrując w dawnej rezydencji kró­
lewskiej „nekropol”, omijany przez turystów, nawiedzany 
natomiast przez ludzi znacznie zaawansowanych wiekiem. 
Publiczność Luwru jest coraz młodsza. Jeden zwiedzający 
na trzech liczy poniżej 25 lat, jeden na dwóch — poniżej 40 
lat. Bardzo zróżnicowany jest też wachlarz społeczny mi­
łośników Luwru.

Międzynarodowy prestiż Luwru jesf też niezmiennie wiel­
ki, prawie 70 proc, zwiedzających — to cudzoziemcy, w tym 
70 procent stanowią Europejczycy i mieszkańcy z^meryki 
Północnej, 30 procent — pochodzi z innych krajów, najmniej 
z Afryki. Około 30 procent przypadające na Francuzów, sta­
nowią w większości Paryżanie. Przy czym jeden ze zwie­
dzających na dwóch, przychodzi tu po raz pierwszy.

Jak można było oczekiwać sala „Giocondy” bije wszelkie 
rekordy — 67 procent wszystkich wizyt, następnie Wielka 
Galeria, malarstwo francuskie XVfII i XIX wieku, sala Ru- 
bensa, sztuka egipska i sale sztuki greckiej. Co do nieza­
przeczalnej chwały Giocondy, ankieta wyjaśniła, że nie tyl­
ko przyciąga tu ludzi zagadkowy uśmiech pięknej, damy, ale 
i fakt, że obok tego dzieła mistrza Leonarda, trzeba obo- 
wiąikowo przejść by dostać się do innych sal. (PAP)

Tutaj powstawało państwo 
polskie. Tutaj działy się 
wydarzenia, które prze­

szły do historii. Przed setkami 
lat przemierzali te drogi pia­
stowscy książęta i królowie. 
Dzisiaj turystycznym Szlakiem 
Piastowskim, wiodącym z Po­
znania przez Gniezno do Bisku 
pina i Kruszwicy, wędrują w 
letnim sezonie setki wycieczek, 
przejeżdżają tysiące ludzi. Czę 
sto trasą tą szybko podążamy 
na Wybrzeże Gdańskie, nie 
spojrzawszy nawet na ciekawe 
krajoznawczo tereny i rozrzu­
cone wokół nich zabytki. Za­
trzymamy się na chwilę zaled­
wie, by w cieniu lasu, za ple­
cami ustawionych przy szosie 
wyrzeźbionych w dębowym 
drewnie wojów z drużyny Bo 
lesława Chrobrego — zjeść 
śniadanie lub podwieczorek.

Pozostawimy tam, na leśnym 
skraju, przetłuszczony papier 
oraz skorupki od jaj na twar 
do i załadujemy się wraz z 
rozkładanym stolikiem i rodzi 
ną do samochodu, by mocno 
nacisnąć pedał gazu. Tylko 
dziecko, wpatrzone w mijany 
krajobraz za tylną szybą sa­
mochodu. nowie czasem: o 
tata, zobacz, domki ze skrzydh 
mi... A mama szybko skory?’ 
je- ależ Jacusiu, to wiatraki!

Szlak Piastowski jest jedną 
z naileniej zagospodarowanych 
turystycznie tras wycieczko­
wych w kraju, a ostatnie lata

Szlakiem Piastów

Za plecami wojów
przyniosły tu jeszcze wiele ko 
rzystnych zmian, co jest wi­
doczne m. in. na odcinku drogi 
E-83 z Poznania do Gniezna. 
30 kilometrów tej licznie uczę 
szczanej szosy unowocześnio­
no i poszerzono, wybudowano 
ponad 12 kilometrów drogi no 
wej, wprowadzając dwie jezd­
nie zaczynające się przed 
Gnieznem, powstało przy szo­
sie kilkadziesiąt zatok autobu 
sowych, funkcjonalne parkin­
gi i wiaty dla podróżnych, zre 
konstruowano wiatraki ? typo 
we wielkopolskie' chaty przy­
drożne, wzdłuż trasy zasadzo­
no około 40 000 drzew i krze­
wów.

Na piętnastym kilometrze 
za Poznaniem, tuż za Kobylni 
cą, szosa przecina głęboki jar 
ood Uzarzewem i na odcinku 
od Kobvlnicy do Pobiedzisk 
biesnie skrajem leśnego kom­
pleksu zwanego Puszczą Zie 
lonką Znajduje się w ńiej 
sześć rezerwatów przyrody, a 
tuż przy drodze mieści się par 
king oznaczony wspomniany­
mi figurami średniowiecznych

wojów. I byłoby to miejsce 
idealnego wprost wypoczynku, 
gdyby — z jednej strony — 
wycieczkowicze tak go nie za­
śmiecali, a z drugiej — usta­
wiono tu nieco więcej koszy 
na śmieci i może nawet tablicz 
ki z napisem: dziękujemy za 
utrzymanie czystości. Sam par 
king jest duży, wiodący nieco 
w głąb lasu, ale znajdują się 
tam (i to tylko przy wjeździe) 
zaledwie dwa niewielkie po- 
jemniczki na śmieci. Stać nas 
było na wielkie figury wojów, 
a zabrakło inwencji na może 

równie ładne w drewnie wy­
konane śmietniki...

Nieco w bok od drogi do 
Gniezna, mieści się w Uzarze 
wie, w tamtejszym dworze, 
Wielkopolskie Muzeum Łowię 
ctwa, o którym mało kto wie i 
przejeżdżających szosą, a które 
gromadzi ciekawe ^>iory my­
śliwskie.

W Bugaju — obszerny par­
king i obok zabytkowy wia­
trak, a trochę dalej, w Prom- 
nie — nie tylko gościniec „Rze 
picha”, lecz i piękne lasy —

Park Natury z trzema rezerwa 
tami przyrody, jeziorami i ką­
pieliskami przy nich.

W Pobiedziskach, w sąsiedz 
twie rynku znajduje się jeden 

z najstarszych w Wielkopolsce 
kościołów gotyckich, powstały 
na przełomie XIII i XIV stule 
cia, przebudowany w wieku 
XVI.

Lednica — to cały kompleks 
obiektów krajoznawczych, po­
łożonych m. in. nad Jeziorem 
Lednickim. W Moraczewie, 
obok trzech wiatraków (jeden 
z nich czynny, produkuje 
mąkę na staropolski żur) — 
parking, a dalej — wczesno­
średniowieczne grodzisko, 
miejsce prac wykopaliskowych 
i badań archeologicznych. Za 
Lednogórą — długie na osiem 
kilometrów jezioro, znane za­
równo ze „Starej baśni” 
Józefa Ignacego Kraszew­
skiego,. jak i z historii.- 
Na Ostrowie Lednickim, wie­
lokrotnie przez nas opisy-

©4



P^tskj/sobota/nledzlela, 15/16/17 VIII 1980
GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 5

Jest to postać WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Laskowik się nie ukryje. 
Publiczność wywołuje 
go po imieniu: ZENEK. 

Kto go nie zna? Nie straszny 
mu szklany ekran. Daje sobie 
radę na antenie. Panuje nad 
Wielkim tłumem w amfiteat- 
lach. Najbardziej w swoim ży 
wio»le czuje się jednak w cias­
nych salkach, w których zbie 
ra się kameralne grono. A 
zwłaszcza u siebie w Pozna­
niu w kabarecie TEY — plu­
szowej bombonierce, którą wy 
pieścił po koleżeńsku krako­
wianin — rysownik satyrycz­
ny Andrzej Mleczko.

Zenka nic nie zaskoczy. 
Zawsze ma w zanadrzu celną 
ripctstę. Gdy samo życie wy­
myśla coś poza scenariuszem, 
z łatwością improwizuje. Li­
ryczne ciepło, jakie stwarza 
wokół swej osoby, cała łagod­
ność, nie osłabiają satyryczne 
go uderzenia, błyskawiczne­
go refleksu.

— Lubi pan bliźnich swo­
ich?

— Gdy ktoś wchodzi na sce

nę, musi kochać ludzi. Ina­
czej nic nie zwojuje. Widz ma 
siódmy zmysł. W lot odgaduje 
intencje występującego.

— Tyle jest gatunków lite­
rackich, a pan uparł się przy 
satyrze. Czy to wrodzone?

•- Miałem pctważne zamiary. 
Studiowałem na Politechnice 
i Akademii Wychowania Fi­
zycznego. I stało się — wpad- 
łem w towarzystwo kabareto­
we. Podziwiałem Złotą Paczkę 
„Pod egidą”. Lubię, gdy się 
mówi o czymś. Słuchałem, pa­
trzyłem. Pewnego dnia spró­
bowałem to zrobić sam. Ńo i 
„Klops” — tak nazywał się 
nasz studencki kabaret, który 
stał się ojcem i matką TEYA.

— Wierzy pan w skutecz­
ność wygarnięcia bliźnim Ich 
słabości?

Rolą satyry nie jest napra- 
wianie — za to kta inny bie- 
rze pieniądze — lecz ośmiesza 
nie absurdów. Wszystko, o 
czym mówimy w naszym ka­
barecie, bierze się z podsłuch! 
wanta, z obserwacji, z rozmów

k
z innymi. Nasze tematy leżą 
na ulicy. Od widzów wyma­
gamy tylko jednego, aby wie 

/dzieli coś niecoś o swoim kra 
ju, o jego historii i dniu dzi­
siejszym. Życie jest zbyt pięk 
ne, by traktować je zdawko­
wo. Najważniejszy w kabare­
cie jest dystans do przedsta­
wianych sprdw.

— Co jest największą satys 
fakcją dla satyryka?

— Gdy słuchacz rzecze: „ale 
trafili, że też ja sam do tego 
nie doszedłem”. Gdybym stra 
cił łączność z widownią, zmie 
niłbym natychmiast zawód.

Zenon Laskowik został ob­
wołany na tegorocznym festi 
walu w Opolu dficjalnie IN­
DYWIDUALNOŚCIĄ. Usado­
wiono go w ozdobnym fotelu., 
a kolega po piórze Jonasz Kol 
ta wygłosił na jego cześć dy­
tyramb z trafną pointą: Jest 
to po prostu postać i taką po 
winien zostać.

Rozmawiała
BARBARA HENKEL

PROSZEK
Gdy za bardzo boli głowa — PROSZEK 

Gdy na oku panna nowa — PROSZEK 

Kiedy się egzamin zbliża — PROSZEK 

Kiedy łamie trochę w krzyżach — PROSZEK 

Kiedy chandra skądcii płynie — PROSZEK 

Gdy zepsują ci opinię — PROSZEK 

Kiedy nerwy masz stargane — PROSZEK 

Gdy się kładziesz spać nad ranem — PROSZEK 

Gdy przegrałeś w toto — lotka — PROSZEK 

Kiedy cię wierzyciel spotka — PROSZEK 

Kiedy nasi mecz przegrali — PROSZEK 

Gdy samochód ci nawalił — PROSZEK 

Kiedy w lewym uchu dzwoni — PROSZEK 

Kiedy bąbel masz na dłoni — PROSZEK 

Kiedy się paznokieć zadarł — PROSZEK 

Kiedy ci dokucza zgaga — PROSZEK

GORĄCZKA ZŁOTA

Od momentu gdy w Sierra Pe 
lada znaleziono 7-kilogramowy 
samorodek złota, w Brazylii wy­
buchła prawdziwa gorączka zło­
ta Około 20 000 mężczyzn i ko­
biet ruszyło w te okolice, aby 
szukać szczęścia. Podobno znaj­
dują oni każdego dnia około 26 
kg szlachetnego kruszcu.

CHCIAŁ WYKURZYĆ 
LOKATORÓW

66-letni Johann Kersten z Mo 
nachium chciał dosłownie wy­
kurzyć czwórkę lokatorów, któ­
rzy zalegali z płaceniem czyn­
szu. Polał on w nocy schody o- 
raz korytarze łatwopalnym pły­
nem i podpalił. Na szczęście o- 
budzeni lokatorzy w porę zdoła­
li się wydostać z płonącego do­
mu. Przybyła na miejsce wypad 
ku policja aresztowała właści­
ciela domu, który cynicznie się 
usprawiedliwiał: „chciałem się 
pozbyć niepotrzebnego balastu”.

DIETA
DLA CAŁEJ MIEJSCOWOŚCI

Pod tvm tytułem Wydaw­
nictwo Poznańskie opu­
blikowało trzecia iuż 

książkę Tadeusza Malinowskie­
go*). poświecona najdawniej­
szym dziejom wielkopolskiego 
regionu 1 zamieszkującym 
nrzed wiekami te tereny lu­
dziom. Stanów; ona wraz z 
..Wielkopolska w dobie Pra- 
słowian” i ..Wielkopolska u 
schyłku starożytności” — chro 
ńoloeicznie pierwsza cześć ca­
łościowego opracowania pra­
dziejów tego regionu. Dotyczy 
okresu najwcześniejszego, do 
którego nauka posiada na>i- 
mniei źródeł-

Archeblos dvsoonuie iinnvm 
icrh tvnem. aniżeli historyk, któ 
rv maiac szereg informacB pi­
sanych i ukazane na przykład 
na kartach średniowieczne! kro 
niki bogactwo ówczesnego ży­
cia. może zbadać i zinterpreto­
wać obraz epoki. Dla archeolo 
ga praca badawcza i interpre 
tacyjna — poprzez odkrywanie 
pozostałości źvoia ludzi z epok 
prahistorycznych — wvma®a 
bardzo pracochłonnych metod. 
Musi on bowiem odczytać tre­
ści zawarte w źródłach nie­
mych. często uszkodzonych lub 
w dużei mierze zniszczonych.

Nie tak dawne to lata. sdv 
obchodziliśmy tysiąclecie na­
szego naństwa — iakże wiele 
wniosła wówczas do nauki ar­
cheologia nolska. Bez szeroko 
prowadzonych badań archeolo 
gicznvc.h trudne, wyobrazić so­
bie możliwość odtworzenia kul 
turv wczesnośredniowiecznych 
plemion polskich i codzienne­
go życia w kraiu Mieszka I. 
Aicheolodzy. szukaiac w ziemi 
dawnych śladów, odpowiadali 
ra wiele wątpliwości dotyczą­
cych chwili obecnej, lecz głów 
nie szukali naszego rodowodu.

Tadeusz Malinowski w swvm

wanym, zabytek klasy najwyż 
szej — ruiny budowli książęcej 
sprzed tysiąca lat. Wyspa jest 
rezerwatem archeologicznym, 
lecz można dojechać na nią ło 
dzią - promem. Na wybrzeżu 
znajduje sie skansen budow­
nictwa wiejskiego, należący do 
Muzeum Pierwszych Piastów 
na Lednicy — w nim najstar 
szy w Polsce wiatrak-koźlak z
XVI wieku, wyposażony w

Wielkopolska 
w zaraniu dziejów

najnowszym opracowaniu sno- 
&l«da w jeszcze bardziej za­
mierzchła przeszłość. Przenosi 
czytelnika w czasy. gdv nie ist 
niała leszcze żadna słowiańska 
państwowość. Odtwarzatac po­
czątkowy okres dziejowy spo­
łeczności ludzkie! w Wielkomol 
sce. autor rekonstruuje zacho­
dzące tu orzeiawy żvcia spo­
łecznego. gospodarczego i kul­
turalnego. Znaczna rozpiętość 
czasowa (początki dziejów 
Wielkopolski przypadała na 
ok. 12 000 lat p.n.e.. a omówio­
na w tomie następnym doba 
Prasłowian sięga do około 1200 
do 1000 lat n.n-e.1 oraz stosun­
kowo »kanv zasób źródeł, mo­
gących naświetlić naidawniei- 
s?.v zarvs dziejów i kultury re­
gionu wielkopolskiego, stwarza 
łv autorowi nraev znaczne utru 
dnienia, lecz mimo to starał sie 
on o takie uiecie hi.storvc.zne 
tematu, które ukazuie prze­
szłość odczytana z zabytków 
niemych w snosób podobny, 
iak z dzieiów pisanych.

Najdawniejszy okres Wielko 
polski — to enoka o niezwy­
kłej doniosłości dla historii 
tvch ziem. Wtedy bowiem no- 
iawił sie tu pierwszy człowiek, 
wtedy też dokonały sie w miei 
scowei gospodarce istotne zmia 
ny.

Omawiaiac całokształt dzie­
jów i kultury- najdawniejszych 
mieszkańców Wielkopolski au­
tor sięga niejednokrotnie no po 
równania i przykłady z innych 

/

urządzenia młynarskie, typo­
wa zagroda wiejska, spichlerz 
dworski i nad samym jeziorem 
— częściowo na palach — re­
konstrukcja wiaty rybackiej. 

Po prawej stronie przed wyjaz 
dem w kierunku szosy rozpo­
ściera się duży teren Wielko­

polskiego Parku Etnograficzne 
go, który z biegiem lat uzupeł 
niany, prezentuje wiele obiek 
tów ludowego budownictwa. 

ziem, lecz nrecvzuie zasięg 
omawianego przez siebie tere­
nu. To obszar dzisiejszych wo 
iewództw: kaliskiego, koniń­
skiego. leszczyńskiego i noznań 
skiego oraz południowe części 
Bydgoskiego i Pilskiego, a tak­
że niewielkie skrawki ziem są­
siednich: Gorzowskiej. Sieradz 
kieł. Włocławskiej 1 Zielono­
górskiej.

W nracv znaiduiemv m- In 
charak-tervstvke pierwszych 
mieszkańców Wielkopolski i 
Ich koleinrch przemian rozwo­
jowych. osiedli i mieszkań, sto 
suńków gospodarczych, rodzin 
nvch i kulturalnych, a także 
opisy woien 4 uzbrojenia oraz 
lecznictwa 4 obrządków nogrze 
bowreh. Lektura ..Wielkopol­
ski w zaraniu dziejów” pozwa­
la wniknąć w tak mało do­
tychczas zbadane dziele na­
szych przodków sprzed tvsnecv 
lat. Z czasów tych nie mamy 
żadnych, najdrobniejszych na­
wet zanisków dotyczących oma 
wianego regionu.

Starannie wydana nrace ilu­
strują 122 zdiecia i rysunki, a 
uzupełniała ia: chronologia nra 
dzieiów opisywanego regionu, 
bibliografia i skorowidz nazw 
geograficznych.

WOJCIECH STASZEWSKI

») Tadeusz Malinowski — „Wiel­
kopolska w zaraniu dziejów”; Wy­
dawnictwo Poznańskie, Poznan, 
1380; s. 276, zł 40.

Niestety — brak zapraszającej 
informacji i zamknięty szla­
ban mogą odstraszyć turystów 
od obejrzenia tego ciekawego 
miejsca.-

Wędrując przez Łubowo (za 
bytkowy drewniany kościół z 
połowy XVII stulecia), gdzie 
powstaje kolejny parking przy 
drożny, docieramy do Gniez­
na, miasta pełnego interesują­
cych zabytków i obiektów kra 
joznawczych, a tak mocno zwią 
zanego z naszymi dziejami oj­
czystymi, szczególnie okresu 
piastowskiego. Zaplanowana 
na wiele lat, postępująca odno 
wa zabytkowej części Gniezna 
i stała jego rozbudowa przy­
wraca historyczny blask daw‘- 
nej stolicy naństwa.

Pięćdziesiąt kilometrów tu­
rystycznego szlaku, na które­
go rozbudowę sami drogowcy 
orzewidują w tym roku około 
pięćdziesięciu milionów zło­
tych. AJe to przecież nie tylko 
niewielki odcinek drogi z Po­
znania do Sopotu. To wiele za­
bytków. rezerwatów, pamią­
tek i ciekawych miejsc, które 
warto widzieć nie z perspek-J 
tywy samochodowej szyby, 
lecz i za plecami figur średnio 
wiecznych wojów.

WOJCIECH STASZEWSKI

W skansenie budownictwa wiej­
skiego na brzegu Jeziora Led­

nickiego.
Rys. — K. Popiak

Kiedy chcesz coś zapamiętać — PROSZEK 

Kiedy cię zaswędzi pięta — PROSZEK

Gdy naprawdę jesteś chory — PROSZEK 

Lecz już działać nie jest skory — PROSZEK

Morał:

Opamiętaj się więc troszkę, 

bo mieć będziesz zdrowie w proszku!

HUMOR I SATYRA

— Czy to „Handel Towarem Ży 
wym"? Dzwonię w sprawie ja­
szczurki, którą państwo sprzeda 
li mojemu synowi z okazji Dnia 

Dziecka.™

—i to jest sprawiedliwość?! Na 
mnie ciągle krzyczysz, a Ciapko 

wi zawsze się upiecze!

— Czy nie wydawało się pani 
podejrzane, że nasi rodzice bez 
targu dali pięćset złotych za pil 
nowanie nas przez ten jeden 

wieczór?

KRZYŻÓWKA nr 30

— Wstydź się! To był ostatni 
raz, kiedy tatuś bawił się z tobą 

w Indian...

Krzyżówka z wyrazem 
„KURS”. Litery wpisane są 
już we właściwych mejscach 
dla ułatwienia rozwiązania 
krzyżówki. Objaśnienia wyra­
zów podane są w innej ko­
lejności niż w normalnej krzy 
żówee.

Znaczenia wyrazów: wąska 
pustynia w Chile • ostatnia 
litera alfabetu greckiego • 
gruba gałąź • nieżyt nosa • 
aromatyczny trunek • kolor 
w kartach lub dekolt w suk­
niach * lisi ogon * kucharz 
okrętowy • napisał „Kakao” 
• olejek różany • powyżej 
kolan • nie dopalony do koń 
ca kawałek świecy • insty­
tucja z ratami • zapora na 
rzece • wschodnie imię męs­
kie • przepływa przez Gole­
niów • kochaś odszedł w si­
ną • lilia afrykańska • 
człowiek zarozumiały 0 przy­
jaciel Portosa • ma kola • 
wyciąg roślinny mający wła­
ściwości lecznicze i orzeźwia­
jące • stan w USA • kółko 
jemu się kręci O wrzątek • 
następstwo winy • czart, dla 
beł • drogocenny naszyjnik 
• koleżanka Ali z Elementa­
rza • karawana na śniegu • 
szlak komunikacyjny • zaska 
kujący ehwyt komediowy •

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 28

Hasło brzmi: „Jakie drzewa taki owoc1

W wyniku losowania nagrody w 
Maria Malinowska, Puszczykówko; 
znań; Barbara Ryżek. Piotrowo.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

W oryginalny sposób postano 
wili uczcić 100-lecie maleńkiej 
miejscowości Stratford (USA) jej 
mieszkańcy. 224 osoby, które 
miały nadwagę, a stanowiły 90 
procent dorosłych obywateli mia 
steczka, postanowiły radykalnie 
się odchudzić.

Przypięli sobie odznaki z na­
pisem „proszę nie karmić”. W 
miejscowej, jedynej restauracji 
zamiast smakowitych sandwiczy 
wprowadzono jogurt.

hałas spowodowany zmiesza­
nymi głosami • z kwotą na 
ty <1 stan podniecenia • su­
rowiec mineralny użytkowa­
ny zasadniczo dla uzyskania 
z niego metalu lub jego awiąz 
ków • miasto w Turoji • 
kierunek marszu • w muzy­
ce: z podnieceniem • rucho 
ma skała • gryzoń żyjąay 
nad brzegami rzek w Brazy­
lii • odmiana kwarcu • port 
nad Zatoką Perską • altówka 
miłosna • ...Negesti 9 hin­
duski piewca miłości z VIL 
wieku • bulwy kolokazji • 
powieść M. Rodziewiczówny 
• z Bagdadem • wpada do 
Morza Andamańskiego • ry­
ba z rodziny karpiowatych • 
pokarm, pożywienie.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — nadsyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzy­
żówka nr 30” — czekamy do 
piątku, 22 sierpnia br. Wśród 
czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązania, roz­
losujemy 3 książki po 100 zł. 
Nasz adjes: „Głos Wielkopol­
ski”, Skrytka pocztowa 1074, 
kod 60 959 Poznań.

postaci książek otrzymują:
Krzysztof Stachowiak, Po-
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Uniwersalny repertuar 

polskich teatrów w minionym sezonie
We wrześniu polskie teatry 

ro®poczną nowy sezon. Letnie 
miesiące, kiedy to większość 
zespołów korzysta z urlopowej 
przerwy, są tradycyjnie już 
okresem podsumowań, dysku­
sji i refleksji nad różnymi as­
pektami naszego życia teatral 

nego. Jedną z najważniejszych 
spraw jest zagadnienie pro gra 
mowania repertuaru sceniczne 
go. Jego wybór stanowi zawsze 
funkcję kilku czynników. Kie 
rownictwa artystyczne teatrów, 
planując sezon, biorą pod uwa 
gę walory literackie tekstów 
oraz możliwości inscenizacyjne 
i aktorskie, jakie zawiera w 
sobie dzieło dramatyczne. Z 
drugiej strony muszą się liczyć 
z potrzebami społecznymi, za­
interesowaniami i oczekiwania 
mi środowiska.

Formuła repertuarowa na­
szych teatrów w minionym se 
zonie była chyba dość uniwer­
salna — odwołująca się z jed 
nej.strony,do tradycji, a z dru 
giej — do współczesności tea­
tralnej rodzimej i obcej. Pro­
porcje przedstawiały się na­
stępująco: polskie utwory 
współczesne — 117 premier, kia 
syka polska — 69. utwory z 
krajów socjalistycznych — 48, 
klasyka obca — 88, zachodnie 
utwory sceniczne — 50.

I najlepszym 
niełatwo

Dokończenie ze str 3
Kierownik gminnej służby 

rolnej inż. Edmund Wachow­
ski jest zdania, że mimo spóź 
nionych żniw praca odbywa 
się spokojnie, bez nerwowości. 
Są jednak kłopąty z ogumie­
niem do przyczep w SKR.

— Uzgodniliśmy więc z rol­
nikami, że podstawią do omło 
tów kombajnowych swoje 
przyczepy. W ramach pomo­
cy sąsiedzkiej załatwia się od 
biór zbóż spod kombajnu. Szcze 
golnie taka pomoc będzie po­
trzebna we wsiach o. ciężkich 
glebach, jak: Sofcie siemię, 
Grzybowo, Wódki, Stanisławo 
wo, Sędziwojewo i Kleparz.

☆

Kombajnistę Czesława Ma­
kowskiego spotykam na pc’lu 
w Gozdowie, gdzie młóci 3,5 
hektara jęczmienia jarego. 
Gospodarz ma 14 hektarów 
zbóż do zbioru kombajnowe­
go. Tego dnia kombajnista 
miał jeszcze młócić u dwóch 
innych rolników w tej wsi.

W pobliżu pracowało syste 
mem brygadowym 6 kc’mbaj 
nów zakładu PGR w Bierzgli 
nie należącego do kombinatu 
PGR w Sokołowie. Zastępca 
kierownika mgr inż. Włodzi­
mierz Brzeziński informuje, 
że póle jęczmienia z wsiewką 
kcbiczyny i lucerny zajmuje 
22 hektary. Jest to odmiana 
Havilla, która pójdzie na siew.

W przerwie między objazda 
mi pól udaje mi się złapać dy 
rektora bieganowskiego kom­
binatu inż. Bogumiła Paula. 
•Jest zadowolony że żniwa 
kombajnowe nareszcie ruszy­
ły. Przy robocie — 37 kombaj 
nów.

— Praca jest ciężka i żmu 
dna, słoma wciąż mokra, bo 
deszcze przeszkadzają. Na 
kombajnach nasi najlepsi lu­
dzie. Narobią się, a wydajno­
ści nie ma wielkiej. W ubie­
głą sobotę upchaliśmy się wre 
szcie z rzepakiem. Pomogliś­
my też rolnikom indywidual­
nym. Musimy się śpieszyć, bo 
żniwa spóźnione, a siewy rze 
paku za pasem, stanowiska 
trzeba przygotować. Kogo by 
pochwalić za pracę? Wszyscy 
są dobrzy, starają się jak mo 
gą. Można na nich polegać. 
Jeśli do nich stale jeżdżę, to 
żeby ducha dodać, pochwalić, 
doradzić. W żniwa nie mógł­
bym za biurkiem usiedzieć...

I tak ze wszystkimi w tej 
gminie. Niby spokojni, niener 
wowi, ale coś gna ich w pole. 
Gdzieś w głębi serca tli się 
obawa, żeby plonów nie stra 
cić, zdążyć z robotą na czas.

MARIA POLCYNOWA

W zakresie dramaturgii pol­
skiej wiele było klasyki: „Od­
prawa posłów greckich” Jana 
Kochanowskiego, „Dziady” A- 
dama Mickiewicza, „Kordian” i 
„Fantazy” Juliusza Słowackie 
go, liczne komedie Aleksandra 
Fredry, „Wesele” i „Noc listo 
pa dów a” Stanisława Wyspiań 
skigo, dramaty Jerzego Szania 
wskiego i Stanisława Ignacego 
Witkiewicza, teksty pisarzy 
współczesnych — Leona Krucz 
kowskiego, Tadeusza Różewi­
cza, Sławomira Mrożka. Sta­
nisława Grochowiaka, Ireneu 
sza Iredyńskiego, Janusza Kra 
sińskiego, a także licznych de 
biutantów.

Polscy widzowie mogli także 
obejrzeć inscenizacje dzieł wy 
bitnych klasyków światowych: 
Szekspira, Moliera, Racine’a, 
Goldoniego, Czechowa, Gogola, 
a także czołowych dramatur­
gów naszych czasów: Duerre- 
mattą, Frischa, Brechta, Gor­
kiego, Beeketta, Lorki, Szuk- 
szyna, Szatrowa. Gelmana, Ro 
z owa i in.

Szczególną troską ludzi pol­
skiego teatru jest wprowadza 
nie na sceny rodzimych sztuk 
współczesnych, które ze wzglę 
du na bliskość problematyki, 
odwoływanie się do realiów 
naszej rzeczywistości, bezpo­

W Nowej Hucie odkryto 
celtycką osadę 

sprzed 2000 lat
Ekipy archeoilogów nowo­

huckiego oddziału Muzeum 
Archeologicznego w Krako­
wie, prowadzące prace eksplo* 
racyjne w rejonie osiedla 
Krzesławice natrafiły w od­
ległości zaledwie 300 metrów 
od historycznego dworku Ja­
na Matejki na ślady dużej o- 
sady celtyckiej. W chwili o- 
becnej odsłonięto już częś­
ciowo 3 chaty o konstrukcji 
słupowej oraz kilkadziesiąt 
jam mieszkalnych i gospodar­
czych. Do szczególnie cennych 
zńalezisk należą brązowe i 
żelazne szpilki, zdobiona za­
pinka z brązu oraz bursztynof 
we paciorki. Znaleziono także 
wiele glinianych i grafito­
wych skorup naczyń gospo­
darczych. Sporo z nich — 
zwłaszcza wśród ceramiki 
cienkościennej — posiada 
bogate zdobienia w pasy 
czerwone. białe i brązo­
we. Określa się, że odkryta o- 
śada celtycka pochodzi z c*kre 
■su III-I wieku przed naszą 
erą, a więc ponad na 1000 lat 
przed powstaniem państwa 
polskiego. Jeszcze w tym ro­
ku odkryty materiał zostanie 
opisany i skatalogowany.

Warto dodać, że podczas 30- 
letniej historii badań archeo­
logicznych prowadzonych w 
Nowej Hucie natrafiono na 
wiele cennych zabytków róż­
nych kultur. Do najsłynniej­
szych odkryć należy skarb 
składający się z ponad 1000 
wyrobów ze srebra, w tym G- 
koło 600 monet, wśród 'któ­
rych znaleziony został także 
jedyny pieniądz z czasów 
Mieszka I i Bolesława- Chrob 
rego. (PAP)

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Ma­
ria Mańkiewicz odpowiada na py­
tanie z tytułu swej relacji: „Jak 
było w Kopenhadze?”. Chodzi o 
refleksje ze światowej konferen­
cji kobiet, zorganizowanej pod 
egidą ONZ.

W „TYGODNIU” — nowy Cykl 
publicystyczny, zapowiadany przez, 
redakcję pod hasłem „saldo plus”, 
a dotyczący realizacji uchwały 
sejmowej w sprawie wzrostu eks­
portu. Jan Jankowski pisze na po­
czątek o „Eksporcie z zaplecza”.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — An­
drzej Jankowski rozważa różno­
rodność form współpracy i udzia­
łu społeczeństwa w wymiarze 
sprawiedliwości. Tytuł: „Pierwszy 
stopień wtajemniczenia” czyli o 
roli przedstawicielstwa społeczne­
go.

W „LITERATURZE” — obok 
rozmowy z prof. dr. Julianem 
Aleksandrowiczem o medycynie 
jutra, także artykuł Krzysztofa 
Drozdowskiego „Generał Monter”, 
czyli oi coraz bardziej kontrower­
syjnej postaci faktycznego do­
wódcy Powstania Warszawskiego.

W „KULTURZE - esej Michała 
Sprusińskiego pt. „Styrona po­

średni związek z czasem 
współczesnym, mają specjalną 
szansę oddziaływania na widza, 
nawiązywania z nim dialogu, 
kształtowania jego przekonań 
i opinii, inspirowania go, sło­
wem — edukowania społeczne 
go i estetycznego.

Tymczasem sytuacja w pol­
skiej dramaturgii1 współczes­
nej jest dość złożona. W reper 
tuarze naszych teatrów znajdu 
je się co prawda wiele pozy­
cji — w tym dzieła w swoim 
gatunku wybitne takich auto­
rów, ja np. Mrożek, Różewicz, 
Sito, Terlecki czy Bryll, wciąż 
jednak brakuje utworów podej 
mujących wprost z perspekty­
wy minionego 35-iecia, temat 
współczesności, sztuk wyjaśnia 
jącyeh kształt, charakter i war 
tości przemian zachodzących w 
socjalistycznej Polsce.

W programach repertuaro­
wych naszych teatrów wiele 
miejsca zajmuje bardzo inte­
resującą współczesna dramatur 
gia radziecka. Sztuki Gelmana, 
Rozowa, Szatrowa, Abdullina, 
wystawiane na polskich sce­
nach, spotkały się z żywym za 
interesowaniem widzów. Rów­
nież i utwory dramaturgów z 
innych krajów socjalistycznych 
coraz częściej znajdują się na 
afiszach naszych scen. (PAJP)

Czy padnie rekord?

Pełnia sezonu 
nad Adriatykiem
Korespondencja z Belgradu

Tak zmasowanego ruchu tu 
rystycznego nie notowano w 
Jugosławii nawet w laitach naj 
wyższej prosperity. Wyprze­
dane do końca sierpnia wszy­
stkie 'baiejsca w nadmorskich 
hotelach i domkach wy poczyń 
kowych', przepełnione campin 
gi i nieustający napływ no­
wych turystów na wszystkich 
przejściach granicznych zapo 
wjądają, że tegoroczne dewizo 
we wpływy z turystyki pobiją 
wszelkie rekordy. I wszystko 
to dzieje się mimo nader pesy 
mistycznych prognoz, związa­
nych z ogólną recesją, drożyz­
ną i skaczącymi cenami usług 
turystycznych.

Jugosłowiańscy eksperci oce 
niają, że aktualnie bawi nad 
samym tylko Adriatykiem przy 
najmniej półtora miliona tury 
stów z kraju i zagranicy. Prze 
jeżdżając trasę nadadriatycką 
od Splitu do Rijeki mogłem 
się przekonać, że oceny te nie 
są bynamnfej przesadzone. We 
wszystkich miejscowościach, w 
których zatrzymywałem się, 
trudno było znaleźć miejsce 
nawet... na plaży.

Zrobiono dużo, by ułatwić ży 
eie zmotoryzowanym turystom. 
Nie ma kłopotu z zakupem ben

Nowe wzory ubiorów dla dziewcząt
Szczecińskie Zakłady Przemysłu 

Odzieżowego „Dana”, specjalizu­
jące się w projektowaniu i szy­
ciu nowych wzorów ubiorów dla 
dziewcząt i młodych pań, przy­
stąpiły do szycia nowej kolekcji 
odzieży na jesień 1980 i zimę 
1980—81. składającej się m. in. z 

W PRASIE
dróż w czas Auschwitzu” — o pi­
sarzu amerykańskim Wiliamie 
Styrenie i jego najnowszej oo- 
wieści, w której spotykamy Po­
laków, Polskę i hitlerowski 
Auschwitz.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Renata Wołoszczak roz­
mawia z prof dr. hab Bohdanem 
Ciszewskim, zastępcą sekretarza 
Wydziału Nauk Technicznych 
PAN o roli techniki w życiu spo­
łecznym i jego dalszym rozwoju. 
„Nie spełnione nadzieje” to tytuł 
wywiadu, a czy rzeczywiście nie 
spełnione — polecamy lekturę.

W „SPORTOWCU” — niemal 
wszystkie artykuły poświęcone 
moskiewskiej olimpiadzie. Oto

Książki historyczne 
wydawnictwa 
„Ossolineum”

Nakładem Wydawnictwa Za­
kładu Narodowego Imienia 
Ossolińskich we Wrocławiu 
ukazały się nowe książki o te 
matyce historycznej.

Na uwagę zasługuje praca 
Witolda Hensla „Polska staro 
żytna”. Jest to synteza dziejów 
ziem .polskich, od starszej epb 
ki kamienia po schyłek tzw. 
okresu rzymskiego, „Ossoline­
um” zadbało o 'staranną szatę 
graficzną dzieła, które wydano 
w nakładzie 10 000 egzempla­
rzy.

Inna nowość „Ossolineum” 
która również powinna szybko 
zniknąć z półek księgarń, to 
„Historia Burów” Jana Balic­
kiego.

Serię nowości historycznych 
„Ossolineum” uzupełniają dwie 
publikacje: Jacka Ryszarda 
Wędrowskiego „Polityka Sta­
nów Zjednoczonych wobec spra 
wy polskiej i Polski” i Tadeu 
sza Łepkowskiego „Polska — 
Meksyk 1918—1939”.

W sierpniu br. wrocławskie 
„Ossolineum” przekazało księ 
garniom inne nowości, wśród 
nich książkę Kazimierza Ry- 
muta „Nazwy miast polskich” 
oraz Edwina Rozenkranza „Na 
poleońskie wolne miasto 
Gdańsk — ustrój, prawa, admi 
nist racja”. (PAP) 

PINIE

OLEMIK1
a

ŁĄKI ZOSTAŁY SKOSZONE
Umieszczenie w „Głosie” z 1. VIII w rubryce „Opinie — 

Polemiki — Odpowiedzi” mojego listu o marnotrawstwie tra­
wy na łąkach nad jeziorem Rusałka i id. Golęcińską, odnio­
sło skutek. Już 3. VIII wszystkie — jak to osobiście spraw­
dziłem — wspomniane łąki, były skoszone. (1968)

K. JARZĄBKIEWICZ — Poznań

zyny, w licznych restauracjach 
i barach można o każdej porze 
dnia zjeść przyzwoity posiłek. 
Nie brak napojów orzeźwiają 
cych, owoców, warzyw’ — so­
lidne przygotowanie do sezonu 
nie poszło więc na marne.

Inna sprawa, że dojazd do 
upragnionego miejsca nad Ad 
riatykiem do rozkoszy nie na­
leży. Na zatłoczonych szosach 
jedzte się przy ponad 30-stop- 
niowym upale ze średnią pręd 
kością 30 km na godzinę. Szcze 
golnie trudno dostać się na 
którąkolwiek z wysp adriatyc 
kich. Kilkugodzinne oczekiwa 
nie na przejazd promem to naj 
niższa cena, jaką trzeba za tę 
przyjemność zapłacić.

Kłopoty te nie zrażają jed­
nak zagranicznych turystów, 
którzy nadal masowo przyby­
wają nad Adriatyk. Organiza 
torzy turystyki nie bez racji 
oceniają, iż tegoroczne wpływy 
dewizowe przekroczą półtora 
miliarda dolarów. Będzie to 
więc rekordowo owocne i tu­
rystyczne lato w Jugosławii. 
Ten sukces Jugosłowianie za- 
wdzięczyć mogą wyjątkowo 
złej pogodzie, jaka tego lata 
panuje w całej środkowej Eu 
ropie. (Interpress)

Nawiązując do listu w sprawie wykorzystania siana (...) 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Zieleni uprzejmie informuje, że 
łąki te koszone są przez PPZ, a siano zabierane przez okoli­
cznych rolników. W bieżącym roku intensywne opady opóź­
niły koszenie (...) PPZ zaoferowało zbiór pokosu kilku bran­
żowym jednostkom gospodarki uspołecznionej, ale nie były 
one zainteresowane tą propozycją. Łąki nadwarciańskie są 
oddane na podstawie umowy w dzierżawę indywidualnemu 
rolnikowi. PPZ chętnie tego rodzaju umowy rozszerzyłoby 
także na inne swoje tereny. ((1890)

mgr inż. WIESŁAW WIÓREK 
zastępca dyrektora

W SPRAWIE „STARYCH LAD”
/ Po przeczytaniu w „Głosie” (z 8 bm.) artykułu „Z łezką o 

starej ladzie” chciałbym przypomnieć, że sam już też do re­
dakcji pisałem na temat potrzeby zorganizowania i to nie 
tylko w Poznaniu, ale również w każdym większym mieście 
placówek handlowych, w których można by sprzedać np. bu­
ciki z łyżwami, z których dziecko wyrosło, zbędny mebel, u- 
branie „jak nowe” i w ogóle różne przedmioty, z którymi 
chcemy się rozstać, a które ktoś inny chętnie by kupił. 
„Głos” wtedy opublikował mój list, było nawet omówienie 
udzielonej przez handel odpowiedzi, coś tam nawet obiecy­
wano, był też artykuł w „Głosie” i na tym sprawa się skoń­
czyła. Bo któż — nie zmuszony nakazem i rygorami — 
chciałby się zajmować takimi sprawami, jak „starzyzna”? 
To dobre na poznański Rynek Łazarski (czy wiecie, że nawet 
z odległych stron 'Wielkopolski jadą tam ludzie, by eoś 
sprzedać, lub kupić?), ale wskutek tego zlekceważenia przez 
uspołeczniony handel tej sfery społecznego zapotrzebowania 
dochodzi do stosowania paskarskich marży za przedmioty, 
za które sprzedający otrzymał od rynkowego przekupnia 
grosze.

Mimo że autor artykułu, o którym mowa, podsuwa han­
dlowcom niejako gotowe do realizacji tuzorce różnych form 
prowadzenia komisów, czy „starych lad”, jestem pełen pesy­
mizmu. Nie wierzę, by chciało się komuś z „ludzi handlu” (w 
cudzysłowie, bo chyba nie oni odczuwają sprawy rynkowe­
go popytu i podaży) zająć zorganizowaniem takich placówek 
chociaż dochody dla państwa mogłyby być znaczne. Co inne­
go „komis” na nowe artykuły, przemycane (bo jak to inaczej 
nazwać?) zza granicy — tymi można pohandlować bez ujmy, 
ale używanymi rzeczami? A może się mylę i tym razem ar­
tykuł przezwycięży skostnienie? Należałoby tego życzyć.

(2003)
ROMAN N. — Ostrów

TOREBKA ZA 3 ZŁOTE!

20 nowych wzorów sukien. 10 wzo 
rów bluzek, 15 spodni, nowych 
modeli żakietów i tzw. komple­
tów. Są wśród nich również ko­
lekcje sukienek przeznaczonych 
specjalnie na karnawał, kolekcja 
tzw. koktajlowa itp, (PAP)

one: „Proszę o ciszę„Kąpiel 
przede mną”, „Muzyka wioseł”, 
„Pracę, ręczne” (to o zapasach...), 
„Rzut roweru”, „Innym halsem”.

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
w 60-lecie drugiego Powstania 
Śląskiego artykuł Piotra Łqssow- 
skiego.

, W „MOTORZE” — Bohdan Juch­
niewicz pisze o kierowcach po­
znańskich z KSK, którzy „Jadą 
dokąd chcą” (na wczasy za kie- 
lownlcą) dzięki własnym inicja­
tywom.

W „KIERUNKACH” — Włady­
sław Jaworski — ,o „Przemyśle w 
małej skali”, czyli drobnej wy­
twórczości i jej niemałym poten­
cjale.

LEKTOR

W odpowiedzi na list (,Glos” z 1 sierpnia br.) zatytułowany 
„Cena opakowania” WSS „Społem” wyjaśnia, że zgodnie z 
decyzją Państwowej Komisji Cen w Warszawie z dnia 17. 5. 
1980 r. cena 2 kg cukru (biały kryształ) w torebkach poliety­
lenowych wynosi 55 zł. W sklepie nr 82 narożnik Ratajczaka 
Czerwonej Armii w Poznaniu znajdował się cukier w toreb­
kach polietylenowych, więc cena była zgodna z decyzją PKC.

(1825) 
mgr ZENON ŚLIWIŃSKI 

zastępca dyrektora

OD REDAKCJI — Nie otrzymaliśmy jednak odpowiedzi na pyta­
nie, postawione w liście przez czytelnika, a mianowicie, dlaczego 
wmusza się klientowi towar w drogim opakowaniu i każę za nie 
płacić, jeśli jednocześnie w sklepach spożywczych tej samej firmy 
(WSS „Społem”) znajdują się luzem i służą klientom do pakowania 
innych towarów torebki z nadrukiem „cukier”? Takie pytanie m- 
daje dyrekcji „Społem” również Wydział Handlu Urzędu Wojewó­
dzkiego w Poznaniu, powiadamiając nas o tym kopią pisma.

ULICA TEOFILI POTULICKIEJ W KÓRNIKU
Nawiązując do listu, który ukazał się na łamach „Głosu 

Wielkopolskiego” z 18 lipca br. w sprawie błędu ortograficz­
nego, jaki wkradł się do nazwy ulicy, Urząd Miasta i Gminy 
w Kórniku informuje, że błąd został usunięty i tabliczka gło­
si obecnie: ul. Teofili Potulickiej. (1507)

LEONARD RATAJCZAK
sekretarz urzędu

KIEROWCOM ZWRÓCONO UWrAGĘ

Odpowiadając na Ust, opublikowany w „Głosie” pt. „Czy­
ste powietrze i dewizy”, Wydział Ruchu Drogowego KW MO 
uprzejmie informuje, że z wymienionymi w liście kierow­
cami przeprowadzono rozmowy profilaktyczne, żeby — ma­
jąc na względzie zdrowie, ochronę środowiska naturalnego 
oraz konieczność oszczędności paliw — w przyszłości przy 
dłuższych postojach wyłączali silniki. (1343)

ppłk mgr B. RAKOWSKI 
, naczelnik wydziału .

ILE DAJĄ, TYLE BIERZ!
Co dopiero (5. 08.) wróciłam ze sklepu samoobsługowego w 

bloku na Osiedlu Powstań Narodowych w Poznaniu, gdzie 
w dziale garmażeryjnym była biodrówka. Poprosiłam ó pół 
kilograma, ale sprzedawczyni nie chciała sprzedać tej ilości, 
tłumacząc się ceną garmażeryjną. Więc zapytałam, czy lepiej 
by się pdpsuło, aniżeli by pani miała przedzielić porcję na 
pół? Odpowiedź brzmiała: „co mnie to obchodzi”. Jeśli je^t 
takie zarządzenie, ze nie wolno dzielić mięsa po cenach gar­
mażeryjnych, to ten, co je wydał, chyba nig^dy nie stał przed 
sklepem po mięso. (1977)

________ HELENA NAWROCKA — Poznań

listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-859 Poznań
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Pilskie

Załogi podejmują się 
trudniejszych zadań

W kilku większych zakła­
dach pracy województwa pil­
skiego odbyły się ostatnio Kon 
ferencje Samorządu Robotni- 
czego. Dokonały one oceny rea 
lieacji zadań gospodarczych I 
półrocza i zatwierdziły plany 
na drugą połowę roku.

SIERPIEŃ 

15
Piątek

Marii 
Napoleona

Rocha 
Joachima

16 
Soboto Jacka 

Mirona

17 
Niedziela Słońce: 5.37 20.15

Załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Pile wykonała półroczny plan 
sprzedaży produkcji, wyrobów 
własnych i usług w 103,4 pro
cent o 4,3 procent wiecej
niż w analogicznym okresie 
roku, ubiegłego. Było to możli­
we m. ih. dzięki konsekwent­
nej realizacji zakładowego pro 
gramu poprawy efektywności 
gospodarowania. Zmniejszono 
pracochłonność wyrobów i 
usług, zaoszczędzono 178 ton 
stali i żeliwa oraz 10 ton meta 
li nieżelaznych, obniżono zuży 
cie energii! elektrycznej o 
63 000 kWh. Dyskusja podczas 
obrad koncentrowała się wo­
kół zagospodarowania rezerw 
— głównie w dziedzinie oszczęd 
ności materiałów i paliw (szcze 
gólne znaczenie w zakładzie 
tego typu ma racjonalne gos­
podarowanie olejami).

W Kombinacie PGR Różewo 
gospodarującym na powierzeń 
ni ponad 18 000 ha, miniony 
rok gospodarczy zamknięto 
stratami w wysokości 145 min 
zł. Były one rezultatem znacz 
nego spadku produkcji towaro 
wej z powodu mniejszej wy­
dajności upraw roślinnych i
obniżonego pogłowia zwierząt. 
Ambicją załogi kombinatu jest 
uzyskanie w drugiej połowie 
roku takiej poprawy efektyw­
ności gospodarowania, by cały 
rok zakończyć zyskiem 40 mln 
zł. Złożyć się ma na to wzrost 
plonów zbóż i okopowych oraz 
zwiększenie pogłowia owiec i 
trzody chlewnej.

Pomyślnie zrealizowała za­
dania pierwszej połowy roku 
załoga Zakładów Sprzętu Grzej 
nego „Predom-Wromet” we 
Wronkach. Zaawansowanie ro­
cznego planu sprzedaży pro­
dukcji, wyrobów własnych i 
usług wyniosło 51,2 procent. 
Przy niższych od planowanych
kosztach sprzedaży i materiało 
wych (aż o 18,9 procent) zwięk 
szono wydajność pracy. KSR 
„Wrometu” zatwierdziła zwięk 
szenie rocznego planu sprzeda 
ży o 30 min zl. (jas)

Poznańskie

I prawie stulatkom
zafundowano wczasy
Inicjatyw, dzięki którym można uprzyjemnić wolny czaslUlUJUiyW, UiltfM __ ,,_____

dziom w podeszłym wieku, nigdy nie jest za dużo. Z atrakcyjne­
go wypoczynku korzysta bowiem cięgle niewielkie grono senio­
rów. Dlatego też wart pochwalenia jest pomysł działaczy spo­
łecznych w Środzie (Poznańskie).

Muzyka na dobranoc.
Wiadomości: 8.30, T4W. 16.30, M.30.
PROGRAM III: 8 Nasza typy — 

przegląd aud. tygodnia; 8.35 Kę- 
mu piosenką...; 9 „Wielbłąd na 
stepie” — pow. J. Krzysztoma; 
9.10 Gra Enoch Light Orchestra; 
9.30 W stronę kultury... 9.50 ®ra 
Pasadena Roof Orkiestra, 10 „60 
minut na godzinę; 11 Dyskoteka 
pod gruszą; 12 Zbrodnia wobec 
miasta — Kalisz w I Wojnie 
Światowej — słuch, dokum. M. 
Miklaszewskiej; 12.25 Orkiestry

Radloferle 1380; 1« Grupa „Tan-
dar”) 16.10 Przekrój muzyczny ty 
godnla; 16.40 Czy znau tę ksląż 
kę?; 17 Z archiwum jazzu; 17.80 
„Troje” — fragm. pow. Ann Quin; 
17.40 Z archiwum polskiego reo. 
radiowego „RA 88 «■ Rad”; U 
Muzyczne archiwum polskiego ra 
dia; 18.25 Studio „Gama”; 18.40 
„Czas i ludzie” — aud. kombatan 
cka; 19 „Matysiakowie”; 19.30 
Fragm. opery komicznej H. Ra- 
bauda „Marouf”; 19.55 Rozmowa 
z T. Ferenc — aud. poetycka; 20.10 Muzyka; 20.54 Wiadomości 
sportowe; 20.59 Tranąm. z Między 
narodowego Festiwalu w Lucer­
nie; 23 Mistrzowskie interpreta­
cje muzyki dawnej; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Muzyka na 
dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
1.1,30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za klerów 
meą; 8.40 Kiermasz płyt; -9 
„Wielbłąd na stepie” — pow. J. 
Krzysztonia; 9.10 Mała poranna 
muzyka — recital S. Richtera; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 11 Po 
wieść w wyd. dźw. — B.Prus: 
„Faraon”; 11.30 Nowoorleańska 
parada; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
y.jU a ud. Studia Młodgph; 9.40 
Wesołe Lato Przedszkolaków .Nu­
lek na tratwie”; 10 „Listy Stani­
sławy Przybyszewskiej”; 10.30 Z 
nagrań Lionela Hamptona; 10.40 
sp.awy codzienne; M Wakacje 
melomana; 11.35 Postęp w goepo- 
darstwia domowym; 11.45 Muzyku 
spód strzechy; 12.05 Muzyka daw­
nej Warszawy; Wakacje m«- 
loanand; 12.55 Zespól „24-1”; 13 
Wokoł spraw naszego stołu; 13.15 
Fragm. z oper Bedricha Smetany; 
13.36 Ze wsi i o wsi; W.51 H. Sze- 
ryng 1 H. .Yaleha grają Bacha; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio — Moskwą- 14 45 
Muzyka Schuberta; 15.20 „Radio- 
ferie”; 16 Melodie filmowe; 16.10 
Koncert 'Życzeń Miłośników mu-

lu-

TEATRV
zyki; 16.40 
światowej

' Arcydzieła literatury 
XX-go wieku „Wilk 

pow. H. Hessego; 17

i dyrygenci; 
wych płyt;

13.20 Przeboje z no
14.05 Peryskop; 14.30

Z nagrań Pr. III; 15 Aud. spo-
łeczna; 16 Pamiętniki;
duecie z Ellą Fitzgerald; 
praszamy do Trójki; 19

16.15 W
17 Za

W
cie z Oscarem Petersonem; 
Claude Debussy: „Pelleas i 
lisanda” 19.50 „Kontakt” —

due- 
19.35 
Me- 

pow.

NOWY - P.41. 8- H 
bracia”. Sceną Nowa g. 
„Czas wiele zmienia , sob. i nied . 
g. 19 „Wierne blizny

KINA
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA 

CHODZIEŻ Noteć: „Obcy — 8 
pasażer Nostromo” (ang.).

CZEMPIŃ: „Przygody Picassa” 
(sziw.), „Najpiękniejszy koń” 
(radź.), niedz. „Władca gór”
(r?NiEZNO Lech: piąt ..HoUcJa 
przygląda się” &XnJ0j- > -S”

Niewinni o 
(fr.), „Gang 
szał” (dun ).

GOSTYŃ: 
(poi.), niedz. 
ste” (USA).

GRODZISK:

Olsena wpada

.Kobieta i kobieta” 
„Przez Góry Skali-

----- „Fedora” (RFN), 
sob. i niedz. „Szkrab” (radź.).

JAROCIN: piąt. „Romantyczna 
Angielka” (ang.), „Wyspy na Golf- 
stromie” (USA), sob. 1 niedz. 
„Corleone” (wł.i, „Ostatni skok 
gangu Olsena” (duń ). „Miś na 
morzu” (pod.). ----- •-

cznycn w oiuutic p
Organizuje się tam (od ośmiu już lat) wczasy dla ludzi star­

szych i samotnych, corocznie udoskonalając formy ich wypo­
czynku i zwiększając liczbę uczestników zajęć. Tym razem na 
dwutygodniowym (do 19 bm.) turnusie spędza sierpniowe dni 80 
osób. Są wśród nich także wyjątkowo sędziwi średzanie, a naj­
starszy wczasowicz liczy... 98 lat.Zajęcia organizowane są codziennie w pracowniczych ogród­
kach działkowych. Między posiłkami można korzystać z biblio­
tecznego punktu z liczym księgozbiorem (niektórym osobom 
książki czyta lektor), wziąć udział w prelekcji czy projek­
cji przeźroczy, przeprowadzane są też ćwiczenia gimna­
styczne. A poza tym jest to okazja do wspólnego dyskutowania o 
różnych sprawach i wspomnień. Nikt się więc nie nudzi — każ­
dy w programie zajęć może wybrać coś dla siebie.

I co niemniej ważne — wczasy są bezpłatne. Koszty z nimi 
związane ponoszą miejsko-gminne instancje Polskiego Komite­
tu Pomocy Społecznej i Ligi Kobiet oraz Zespół Opieki Zdrowot­
nej i niektóre zakłady pracy, (bop)

Leszczyńskie Kaliskie

99 wiatraków stało
kiedyś w Śmiglu?

Urlopowe wędrówki po kra 
ju, to okazja do bliższego poz 
nania poszczególnych miast i 
regionów, ich historii i dnia 
dzisiejszego. Jedną z głównych 
atrakcji turystycznych Lesz­
czyńskiego jest 5-tysięczne mia 
steczko Śmigiel, położone przy 
trasie E-83 z Poznania do Wro 
cławia. Prawa miejskie uzys­
kał Śmigiel przed 1400 rokiem 
i nazywał się wówczas Kosza 
nowo.

Obecną nazwę legenda wią- 
że z istnieniem tam przed wie 
kami kilkudziesięciu (podobno 
99) wiatraków. Teraz powsta- 
je tam ich skansen — jedyny 
w kiaju. (na)

Konińskie

Mikstat i... Paryż

stepowy” t™„. __ ____ _
Spotkania z piosenką radziecką;
17.20 „Pod skórą” fragm. prozy T. 
Lubieńskiego; 17.40 „I został po 
nim sad” — reo,; 18 XXIII Mię­
dzynarodowy Festiwal — Muzyki 
Organowej — Oliwa 80; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Lu­
dzie wśród których żyjemy; 19.05 
Wiersze J. Brzechwy; 19.30 Odtwo­
rzenie 40 Radiowego Wieczoru 
Muzycznego z Katowic; 20.13 Roz­
mowy o kinie; 20.33 Lazar Ber­
man gra utwoiry Liszta; 21.40 Guil- 
laume Dufay — wielki muzya 
burgundzki z 15 wieku; 22 Teatr 
PR Scena Polska — M. Ćwikliń­
ska; 23 Granice jazzu- 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka

„622 upadki Bunga” — pow. S. I. 
Witkiewicza; 14 W tonacji Trój

Filharmonii;ki; 15.05 Lato
18 Zgryz — mag. M. Zembatego;
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.10
F. Sinątra w Madison Sąuara Gar

na dobranoc. _ „ „„
Wiadomości: 4.30, 5.30. 7.30. 8.30. 

11.30. 13.30. 18.30. 21.30, 23.30. •

den; 
kich

G. Górskiej; 20 Z klasyki forte­
pianowej jazzu: Art Tatum; 20 40 
Wszystko o poezji; 21 Utwory na 

. violę da gamba; 21.30 Gomółko­
we melodyje; 22.08 Peter Skel-
lern;
wadze

22.15 Spotkanie z N, Bieg

festiwali;
23.05 Goście sopockich

23.45 Chopin w nagra
n lach Rub instein a.

Wiadomości: 8.30. 14, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Stereo: Poranek 
muzyczny; 9 Spotkania przy ml- 
krofonie; 10 Klub Młodych Miłoś-
ników Muzyki Koncert dla

KALISZ Kosmos: •wolwer"
(wł.), „Błękitna płetwa ' (austr.), 
sob. i niedz. „Pierwsza miłość” 
(wł.-fr.), nledz. „Terror Mechago- 
dzilli” (jap.); Stylowe: „Morder­
stwo w Orient Express” (ang.). 
„Idealna para” (USA), „Złoio dla 
zuchwałych” (jug.), sob. i niedz. 
„Syrenka i książę” (bułg.); Syre­
na: „Chiński syndrom” (USA), 
„Jesienne dzwony” (radź.), niedz, 
„O małej Kasi 1 dużym wilku”.

KĘPNO: „Rój” (USA), sob. 1 
nledz. „Lolek lunatyk” (poi.).

KŁODAWA: „Zwolnienie wa­
runkowe” (USA).

KONIN Centrum: „Przygody 
Calineczki” (jap.), piąt. i niedz. 
„Rewolwer” (wł ), sob. „Ostatni 
pociąg z Gun Hill” (USA). Gór­
nik: piąt. „Sekret Enigmy” (poi.), 
sob. 1 niedz. „Lot. nad kukułczym 
gniazdem” (USA), „Słoń indyj­
skiej dżungli" (radź,).

KOŚCIAN: sob. i niedz. ..Corleo­
ne” (wł.). „Ojciec królowi” (poi ), 
niedz. „Na dworze króla Tuszyn.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt; 9 
„Wielbłąd na stepie” — pow. J. 
Krzysztonia; 9.10 Mała poranna 
muzyka; 9.45 Dyskoteka pod gru 
szą; 10.35 Dyskotek pod gruszą; 
11 Wędrówki po Polsce; 11.30 Po 
wracający temat: „Georgia w mej 
pamięci”; 12.05 — W tenacji Trój 
lei; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„622 upadki Bunga” — pow. S. I. 
Witkiewicza; 14 W tonacji Trój

Filharmonii;
lfe.40ki; 15.05 Lato

16 Wakacje ze swingiem.
Magazyn kulturalny — „Chałtu­
ra”; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Studio nagrań; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 13.30 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
B. Prus: „Faraon”; 19.35 Claude

ka” (poi.).
KROTOSZYN: piąt. „Porwany 

przez Indian” (ŃRD), sob 1 niedz. 
„Dziedzictwo” (ang.). „Zorro” (fr.)

LESZNO: piąt. „Gang Olsena 
na szlaku” (duń.), „Przypływ 
uczuć” (fr.). sob. i niedz. „Man- 
dingo” (USA), niedz. „I ty zosta­
niesz Indianinem” (poi.).

NOWY TOMYŚL: „Niebieskie 
kołnierzyki” (USA).

OBORNIKI: „Prywatne niekło” 
(USA), sob. i niedz. „Trajlus na 
waearach” (poi.).

OBRZYCKO: „Jesienna sonata” 
(szw.).

PIŁA Iskra: „Przybywa Jeź­
dziec” (USA). „Żurawie przylecia­
ły za wcześnie” (radź.); Sokół: 
„Ale kino” (USA), niedz. „Książę 
1 żebrak” (oanaim.i.

PLESZEW: „Ukochana żona”
(wł.). „Plętaszek i Robinson”

mają podobny herb
Miasteczko Mikstat (kaliskie) 

zwane jest żartobliwie „ma­
łym Paryżem" z racji posiada­
nia herbu, na który składają 
się dwie andegaweńskie lilie 
ze złotą przepaską na białym 
tle. Podobnym herbem pieczę­
tuje się tyiko stolica Francji.

Mikstat leży w kotlinie gra-
bowskiej, na wschodnim krań 

। cu wzgórz trzebnicko-ostrzeszo 
wskich. Liczy blisko 3000 
mieszkańców. Ma historię się­
gającą X wieku; prawa miej­
skie otrzymało miasteczko oko 
ło roku 1360. Początkowo nale 
żało do Śląska, a dopiero za pa 
nowania Władysława Jagiełły 
włączone zostało do Wielkopol 
■-ki. (na)

Automatyczna sekretarka
wyręcza żniwnych dyspozytorów

Koniński POM często wpro­
wadza innowacje techniczne i 
organizacyjne, usprawniające 
pracę. W nim to powstała no­
wa technologia naprawy ko­
siarek rotacyjnych. ‘ z niego 
wyjechały (i pracują już na po­
lach) pierwsze kombajny do 
zbierania kamieni, wyproduko­
wane w naszym kraju.

Nowe rozwiązania zastoso­
wano także przy koordynacji 
pracy zaplecza technicznego 
obsługującego maszyny żniwne 
w Konińskiem. W wojewódz­
kim sztabie-pokoju, do którego 
napływają meldunki o awa­
riach i naprawach maszyn —

Debussy: „Pelleas i MeUsanda”; 
19.50 „Wielbłąd na stepie” — pow.; 
20 Interradio — aktualności; 20.40
Katalog nagrań: Gilbert CSulll-
i'an; 21.20 Gitara miłosna;
Peter Skellern;

22.08
22.15 Trzy kwa-

(ang.).
PNIEWY: 

(USA).
RAWICZ: 

(panam.).
SŁUPCA:

Nostromo” 
„Awantura 

SYCÓW:
(fr.). nledz.

„Młody Frankenstein”

.Książę żebrak”

zainstalowano automatyczną 
sekretarkę (telefon sprzężony 
z magnetofonem). Zapisuje ona 
— bez absorbowania dyżurne-

młodzieży pt Ostatnia róża lata 
(stereo); 11 Nurt ludowy w lite­
raturze; 11.20 Fonoteka folkloru;
11.35 Zgadnij, sprawdź, odpowiedź- 
12.05 Teatr Klasyki dla Młodzieży 
Szkolnej „Marcin j Jędrek”: 13.15 
Letnie niebo „Pod znakiem zo­
diaku”: 13.30 Koncert z gwiazdą 
— Michael Jackson; 14 10 Łowcy 
dźwięków. 14.30 Gra W Karolak;
14.40. Muzyka z jednej ołyty (ste­
reo): 15 Teatr PR — Studio ste-

18.10 Polityka dla wszyst-
18.30 Koncert jakiego nie

było; 19 Posłuchać warto; 19.15
PŚosenkl z Iluzjonu; 19.35 Claude
było;

Debussy: „Pelleas 1 Melisanda”; 
19.50 „Wielbłąd na stepie” — po­
wieść; 20 Baw się razem z na­
mi; 22.08 Peter Skellern; 22.15
Teatrzyk Zielone Oko: 
— słuch, wg opow. H
22.43 
ko;

„Małe tęsknoty’

.Spadek” 
Slesara; 
K. Proń

reofoniczne „Grażyna” słuch.

23.05 W tonacji! TrćHkl;
Jam session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.46 
rytmie dixielandu; 
Uwertura do opery 
Sycylijskie” (stereo);

8
Stereo:

24

12,

W
G. Verdi: 
.Nieszpory 
8.10 Estra

wg poematu A Mickiewicza (ste-
ro); 16.05 „Małe stacie” 
kowlsko poetyckie A 
chowsliiego: 17 stereo: 
bawić- 17.30 Warszawski 
Dźwiękowy; 18 Recital 
wy E Zienkowskiego 
19,15 Agresja u roślin i
1«.45

— dźwie-
Wojcie- 

W co się 
Tygodnik 
skrzypco- 

(stereo); 
zwierząt:

Teatr zwierciadłem eooki

dranse jazzu — dyskografia; 23.05 
W tonacji Trójki; 24 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Samuel Bar­
ber: Adagio (stereo); 8.10 Estrada 
przyjaźni; 8.35 Vademecum rol­
nika; 8.50 Wielkie balety Stra­
wińskiego: „Pocałunek wieszczki” 
(stereo); 9 Z piosenką weselej; 
9.25 Podróże muzyczne po kraju; 
9.40 Wesołe lato przedszkolaków: 
„Nulek rra tratwie”; 10 Lekcja 
jęz. angielskiego — „A Song for 
you’; 10.15 Śpiewają Skaldowie; 
10.20 „Kapitan, Mac Whlrr” — 
słuch. A. Jasińskiej; 10.50 Śpiewa 
ją „Skaldowie”; 11 Poradnik dział 
kowicza; 11.30 Śpiewa Marylln 
Hęrne (stereo); 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt (ste 
reo); 13 Melodie z musicali; 13.25 
Dokąd zmierza polityka Chin;

da przyjaźni; 8.35 Sport, nauka, 
technika; 9 Wędrujemy z piosen 
ką; 9.25 Poranek pieśni (stereo);
10 Lekcja jęz. angielskiego; 10.15 
Śpiewa K. Krawczyk; 10.20 Oży­
wić znaki na mapie — „Malowa­
nie chałupy”; 10.50 Śpiewa R. Da 
nel; 11 „Ostatni strzał” — słuch. 
A. Koniecznego; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda

Reduta Osterwy — F. CavaUi: 
„Egisto” favola mislcale dramma- 

• tica w 3 aktach z prologiem (ste- 
reo); 22 Wielkonolski Kalejdoskop 
Snórtowy; 22.10 Międzynarodowa 
Trybuna Kompozytorów (stereo' 
— Paryż 80; 22.40 Arcangello Co-
tell; Concerto groSso D-du

13.50 Tu Studio Stereo (stereo);
14.45 Muzyczny upominek — Kon 
go; 13.05 Portret pisarza — A. 
Kuśniewicza; 15.40 Książki, do 
których wracamy: „Nad Niem­
nem”; 16.05 Czy emocję ułatwią
ją życie; 16.40 Aud.
15.50 Radioexpress; 
śpiewa U. Sipińska:

sportowa;
17 Stereo:

1.15 Aud. o—

płyt (stereo); 
reo (stereo);

13 Tu Studio Ste- 
14.45 Wielkopolscy

dudziarze; 15.05 Teatr PR — Stu 
dio Klasyczne: „Jan Kazimierz 
na łowach” — słuch, wg komedii 
K. Ma jeranowsklego; 16.05 Ko­
deks i kierownic a: „Gdy zawio­
dą mechanizmy”; 16.25 Rezerwa 
ty turystyczne; 16.40 Chwila mu
zyki; 18.50 Radioexpresss 
ręo: Popołudnie; z muzyką; 
Publicystyka zagraniczna;

17 Sie
17.15
17.25

Z taśmoteki spikera; 17.40 „W
wagonie” — fragm. pow. P. By­
strzyckiego; 13 Stereo: Grająca
Szafa; 18.25 Zapomniane kultu-
ry — portugalscy żeglarze; 19 
Czy znasz swoje prawo? — Pra­
wo rodzinne; 19.15 Lekcja jęz. 
angielskiego; 19.30 Studio Stereo 
zaprasza (stereo); 22.10 Renata Da
nel; 22.15 Radiowe portrety Po­
laków — prof. s. “ 
Lekarze przyrody;
Wiłkomirska.

Wiadomości: 6.40,

Lorentz; 22.S6

12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)

6.30 Studio Bałtyk; 12.05 
dom; 12.20 Muzyczny

PB

Szko- 
kalej-

„Obcy — 8 pasażer 
(ang.). sob i n;edz. 

o Basię” (ool).
.Rewolwer python-307” 
. „Szklane paciorki”

(radź).
SZAMOTUŁY: „Podróż do Ara- 

bil” (poi.). „Porwany przez In­
dian” (NRD), niedz. „O królewnie, 
która wszystko widziała” (poi.).

ŚREM Słonko: „Drogi papa” 
(Wł.)t Klubowe: „Wściekły” (poi.), 
niedz. „12 prac Asterixa” (fr.).

ŚRODA: „Czas przeszły” (fr.\ 
„Ostatni skok gangu Olsena” 
(duń.).

TRZCIANKA: „Dyrygent” (poi.), 
niedz. „Toruńskie Igraszki” (poi.).

TUREK: niąt. „Czyje to Drawo” 
(węg.), sob. i niedz. „Chiński syn­
drom” (USA), „Przez Górv Skali­
ste” (USA).

WAŁCZ WOK — sob. i niedz. 
„Szczęki I” (USA), nledz. „Podróż 
Sindbada do złotej krainy” (ang.), 
„Miłosne życie Budimira Trajko-
vida” (tu.g.).

WIERUSZÓW:
cassa” (szw.), 
(poi.).

WRONKI:
(poi.).

WRZEŚNIA:

nledz.
„Przygody Pi-

„Latarnik”

„Porwanie Savoi”

„Ale kino” (USA),
(ang ),„O jeden most za daleko’ _____  

niedz. „Czarodziejskie darv” (do-1.) 
WSCHOWA: „Dyrygent” (poi.), 

niedz. ..Reksio sadownik” (po!.).
ZŁOTÓW: Diąt. „Hop... 1 Jest 

małpolud” (czes.), sob. i niedz. 
„Idealna para” (USA). niedz. 
„Nauczyciel śpiewu” (rgdz.).

„Hop... 
sob.

RADIO (

on. 6 rsterep).
Wiadomości: 7. 12. 16 22.55 .
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 

W KOSZALINIE 
(dla woj pilskiego)

8.05 — Prezentacja programu; 
8.10 — Felieton literacki- 8.20 — 
Okolica pisarzy — mag. literacki; 
8.50 — Z cyklu ,,Ze sceny i estra­
dy” — spotkanie z Piotrem Pa- 
lecznym; 9.30 — „Sezon pięknych 
ludzi” — opow. G Łapszańskiego; 
9.50 — Pomorskie biografie; 10 — 
Koncert życzeń; 10.30 — Koszaliń­
skie lato filmowe „Młodzi i film” 
— rep.; 10.45 — Melodie filmowe

Wiad. sportowe.

muzea
K)(u^Qcani

stereo; 22

W oonledziałkl 1 dni poświątecz 
ne wszystkie muzea i wyjął Ulen
HISTORII M POZNANIA 
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
nieczynne

ARCHEOLOGICZNE' (Ul

RZE 
— sa

Wod
na 371 - codziennie g 10—16 

MUZEUM FORTU VII - g 9—17

go dyspozytora — zgłoszenia z 
terenu. Uzupełnieniem jest tab 
lica świetlna, na której sygna­
lizatory wskazują liczbę, ro­
dzaj i miejsce naprawianych 
maszyn.

Pomocna jest radiowa łącz­
ność z brygadami naprawczy­
mi. Umożliwia sprawne prze­
syłanie zapotrzebowania na 
części zamienne, dzięki czemu 
podzespoły, którymi dysponu­
je poznańska „Agroma” szyb­
ko docierają w każdy, zakątek^ 
województwa. (woj.)

światowa; 17.25 Stereo: Chóry 
chłopięce na świecie; 17.55 Po­
znański koncert życzeń; 18.25 Bez 
pieczeństwo ruchu drogowego: 
19.15 Lekcja jęz. angielskiego — 
„A Song for you”; 19.30 Odtwo 
rżenie koncertu publicznego Or­
kiestry Filadelfijskiej (stereo): 
22.15 Myśliciele 1 ekonomia: 22.35 
Kobiety różnych epok — S. Przy 
ł^yszewska; 22,50 Gra W. Wiłko­
mirska.

wiadomości: 6.40, 1«, 15, 16, 22 55.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 

W KOSZALINIE 
(dla woj. pilskiego)

8.30 Siudio Bałtyk; 12.05 Roz­
maitości rolnicze; 16.40 Przegląd 
aktualności Wybrzeża; 16.54 Prze 
glądamy nowe książki — gawęda;
17 Młodzieżowe studio stereo (pły 
ta zespołu „Dire Stralts”).

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia; 9 Lato z Radiem; 
11 40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Na południe od Czantorii; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.01 Przebo 
je na wakacje; 13.20 Komunika­
ty; 13.25 Śpiewa Tania Maria; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gamą” (ok. g. 14.05 — Infor. dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
— Infor. dla kierowców); 16 Tu

doskon; 12.55 Serwis rybacki; 16.40 
Przegląd aktualności Wybrzeża; 
16.54 Z tygodnia na tydzień — ko 
mentarz; 17 Nie rzucim ziemi — 
aud. archiwalna o Feliksie Nowo­
wiejskim; 17.40 Parada gwiazd — 
stereo.

NIEDZIELA PROGRAM
745 Co w niedzielę gra kapela; 
7.30 Moskwa z melodią 1 piosen­
ką; 8.20 Musicon z Poznania; 9.05 
Radiowy Magazyn Wojskowy; 
10.05 Komunikaty; 10.10 Pół wie 
ku polskiej piosenki; 10.30 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci: „Taba-
klerka” słuch. I. Kwintowej;
11 Różne barwy piosenki; 
Polską muzyka popularna:
Informacje dla 
Studio „Gama”;

kierowców;

12.45
12.58

13
14.30 „W Jezio-

ranach”; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Teatr PR — Premiera miesiąca: 
„Diabeł z Małego Smakosza’’ — 
słuch. J. Krzysztonia: 16.50 Ra­
diowe ' orkiestry przed mikrofo­
nem; 17.15 Studio Młodych; 18 
Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego; 18.05 Infor. dla kierowców;
18.07 Komunikaty; 
je wczoraj i dziś- 
zyce o sporcie;

18.15 Przebc-
19.15 Przy mu-

20 Koncert ży-
czeń; 21.05 Z dziejów kabaretu:

ta; 
na

Jedynka;
Tu Jedynka;

17.30 Radiokurier;

18.25 Nie tylko dla
13.33 Koncert muzyki
19.15 Z wrocławskiego 
Podwieczorek przy

18
18.20 Komunikaty;

niedz ’ św 
HISTORII

g 10—16
M POZNANIA (S:

Rynek) — g 10—15, śr 1 piąt g
12—16, soboty dni przedsw
zamknięte „Wyzwolenie 1 od bu
dowa Poznania 
archiwalnych”.

dokumentach

HISTORII 
CZEGO tSt
nledz
..Ernst

RUCHU ROBOTNI 
Rynek 3) - g 9—17. 

św 10—18: wystawa
Th aelmann

TNSTRUMENTÓW 
NYCH (St Rvnek) 
śr f piąt g 11—16 
g 10—15- od 5 VIII 
g. 9—18. niedz. i św

MUZYCZ 
- g 9—15 
nledz 1 św 

— codziennie 
g. 10—15.

NARODOWE (al Marcinkowskie
go 9) Galerie Malarstwa Ob
cego. Sztuk! Średniowiecznej Ma 
larstwa Polskiego Polskiej Sztuk!
Współczesnej 
św. g. 10—15.

RZEMIOSŁ

g 9—18, nledz 1

ARTYSTYCZNYCP
— wt., czw- 1 piąt. 9—15, pon 
śr. g. 12—18, nledz 1 święta g 
10—15. sob. dni przedśw. zamknlę-
te, wolne sob. 
„Rzemiosło 1 
ny” (do 30 l 
mkniete.

MUZEUM '

g. 10—15. Wystawa: 
nrzemysl artystycz-

X). 17 vin za-

W

Telegramy muzyczne ze świa- 
22.30 Moja audycja muzycz
23.05 Informację

3.15 Rewia piosenek;
sportowe;
23.45 Big

PIĄTEK — PROGRAM I: 6 Syg­
nały dnia; 9 Lato z Radiem; 11 40 
Tu Radio Kierowców- 12.25 Mozai­
ka eolskich melodii: 12 45 Rolni­
czy kwadrans: 13.01 Przebo.ff na 
wakacje; 13.20 Komunikaty; 13.25 
Parada jazzu tradycyjnego; 13.40 
Kącik melomana; 14 studio ..Ga­
ma” (ok. g. 1,4.05 — Inform dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studiio ..Gama” (oli. g. 15 45 
*- Inform. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17 30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka: 18.20 Komunikatv; 13.25 
Nie tylko dla kierowców: 18.33 
Koncert życzeń: 19.15 Warszawska 
Orkiestra PR i TV- 19 40 Muzyka 
pięciu kontynentów- 20.05 Rep na 
zamówienie; 20 20 Wirtuozi róż­
nych instrumentów- 20 30 Melodie, 
do których chętnie wracamy: 
21.05 Kronika sportowa; 21 15 Ko­
munikaty TOTO; 21.18 Muzyka K 
Szymanowskiego; 22.20 Tu Radio 
Kierowców: 22.23 Magazyn Ku1*u- 
ralny; 23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0 ni ( 2, 3, 5, 9, 
10. 11 12.05, 19. 20. 21 22

21.05 Gwiazdy jazzu; 
muzyce o sporcie; 
kąty Totalizatora

kierowców; 
popularnej; 
studia; 19.30 
mikrofonie;

21.35 Przy
21.58 Komun i 
Sportowego;

22.20 Tu Radio Kierowców; 22.23
Poznań na muzycznej antenie
Witą Was Polska.. 

Wiadomości: 0.01 2, 3,

23

9,
10, 11, 12.05, 15, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Teatr PR: „Maria Stuart” — 
słuch, wg dramatu J. Słowaękle- 
go; 10.40 Sprawy codzienne; 11 
Jurorzy X Konkursu Chopinow­
skiego w 1930 r.; 11.35 Radlopro- 
blemy; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Miniatury muzyczne; 
12 25 Wakacje melomana; 13 Ma 
gazyn łowiecki; 13.15 Arie z oper 
De FalU i Granadosa śpiewa Vic- 
toria de Los Angeles; 13.30 Stan 
pogody, wiadomości i komunikat 
dla górników; 13.36 Ze wsi i o
wsi; 13.51 Spotkanie z folklorem
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej
14.30 Dla dzieci
bada Żeglarza’

„Przygody Sind 
14.50 „Czata” —

mag. wojskowy Studia Młodych; 
------ Muzyka Schuberta; 15.2015.05

Band — Ducke’a Ellingtona.
Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 

7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8 „Niedzielne spotkania’ 
— program literacko-muzyczny; 
112.05 Niedzielny poranek muzycz­
ny; 13 Teatr PR: „Skąpiec” — 
słuch, wg komedii Moliera; 14.30
Stan pogody, ' 
munikaty dla 
Echa Festiwalu

wiadomości i ko-
górników; 
Folkloru

14.35
Górali

Polskich w Żywcu; 15 Radiowy 
Teatr dla Młodzieży: „Tajemnicza 
wyspa” — II słuch. A. Lisowskiej- 
Niepokólczyckiej; 15.4a G. Fau­
re —. 5 pieśni; 16 Koncert cho-
pinowski nagrań Sosińskiej;
16.30,,.Trzecia strona medalu — ra 
diowy serial estradowy; 17.35 Gi 
nastera — Koncert na harfę i or­
kiestrę; 18.45 Muzyka; 19 Reci­
tal zespołu „Captain and Tenii- 
le”; 19.20 Studio Młodych — Roz 
głośnią Harcerska; 20 Wielcy 
artyści estrady i kabaretu; 21 
Wojsko — strategia — obronność;
21.15 Piosenki żołnierskie;
Konkursy Chopinowskie
wspomnieniach

g. 10—16. nledz.
MUZEUM W 

9—16
MUZEUM W 

g 10—16. nledz
MUZEUM W

21.30 
we

Żurawlewa;
22.30 „Mężczyzna dowcipny’; 23
Nowe nagrania radiowe; 23.35 Pu 
blicystyka międzynarodowa; 23.40

RÓG ALINIE - 
I św g. 10—18 
KÓRNIKU - g

C Ot,UCHO WIE - 
i św g 10—18 
GNIEŹNIE — g

10—17 
MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­

TÓW W LEDNTCY — g 8—19 —
nieczynne do odwołania.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre-
nfawal — g 9—16 

SKANSEN PSZCZELARSKI w
Swarrcdzn g 7—17 

MUZEUM LITERACKIE HEN
RYK A SIENKIEWICZA (St Rynek
341 - g 10—14 

WTELK OPOLS KIE
WO.TSKOWF <St Rvneki 
nledz 1 św g 10—15
„Ułan! karnaccy” do

WYZWOLENIA M 
(Cytadela) — g. 9—17. 
g 10—16

MUZEUM ADAMA 
CZA (w Smiełowie) 
nledz ’ św g 10—16

31

MUZEU'1
( - 9—1F 
wvstawa

VI ID
POZNANIA 
nledz I św

MICKTEWT 
- g 10-16

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL 
KOPOT.SKIEGO (w Uzarzewlei - 
g. 10—17

MUZEUM b. obozu karne-<lcd 
czego 1943—45 w Zablkow:e (ul 
Niezłomnych 2) — g. 9—16. nledz 
g 10—16

MUZEUM ZIEMI SREDZKIEJ (w
Koszulach) g. 10—14.30 olał
10—17. sob 10—12 niedz 10—13

BWA „Arsenał” 
przedstawia się...
architekturą Hannoveru"

— ,Hannovet 
Urbanistyka l

Malar-
stwo J. Kotllńskiej- Malarstwo J 
W Malika (do 24 VUI)



© Praca
Fwyjmę pracowników. Go 
spodaratwo rolne, Chmę- 
ćl«». Poznańska 22, Gór- 
eźyn autobus 103. 41961g

Nowo otwarty Zakład BI a 
ihMctwa Samochodowego 
zatrudni zaraz na do­
brych warunkach kwali­
fikowanych blacharzy c- 
raz uczniów. Tel. 790-S02 
wieczorem. 40323g

Poszukuje się uczciwej 
gospodyni do prowadze­
nia domu, do domu lęka 
rza w dzielnicy Winogra 
dy, warunki bardzo do­
bre. Tel. 20-44-93. 41987g

© Nauka
Kto nauczy w szybkim 
terminie j. niemieckiego. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 42038g.

© Kupnn
Kuplę karoserię Zastawy 
750. Stanisław Chojnacki 
64-551 Otorowo. 41875g

Gabinet stomatologiczny 
kupie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41879g.

Maszynę kuśnierską ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41934g

Obrazy Kossaka. Kamoc- 
klego, Malczewskiego — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41613g.

Chart rosyjski, sukę sprze 
dam. Poznań-Żegrze, kDo- 
leńska- 10. 41750g

Sprzedam fabrycznie ni- , Samotnym wynajmę p»- 
wego Fiata 125 combi. Po )' '
dolska 27a (Sołacz). 42'»01g

Sprzedam Moskwicza 403.
Inżynierska 2 m. 5.

41834g

kój. Winogrady 26a.
42056g

Pokój wynajmę małżeń­
stwu. Skalna 33, Gór- 
czyn. 41876g

Posiadam średnie wy­
kształcenie plastyczne, 
chętnie przyjmę pracę do 
domu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42001g.

Bony PeKaO kupię. Książ 
tel. 19. 41601g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42009g.

Maszynę grawerską, pan­
tograf. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41815g.

Kupię tokarnię. Telafrn 
130-726. 42087g

Błamy — łapki karakuło­
we. Tel. 614-07 . 41772$

Sprzedam Jawę 350 Sport.
Tel. 20-27-84 po godz. 20. 

4l773g

Sprzedam Globicę 1 tan­
ki do odbitek barwnvch 
5 1. Tel. 457-28. 41779g

Dźwigary „14” większą 1- 
lość sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ’41782g.

Z powodu wyjazdu sprze 
dam korzystnie Mercede 
sa 230. Stan Idealny, tel. 
429-63 po godz. 18. 42321g

Sprzedam Fiata 131 L Mi 
rafiori nowego. Poznań, 
Sporna 12 w godz. 17—19. 

42305g

Tanio sprzedam Stara 25 
Ul. Płomienna 7b m. 8.

42082g

Potrzebna kobieta do pra 
ey u’ ogrodnictwie. 
Kiekrz, Kręta 26, tel 37. 

42015g

Przyjmę krawcową, mo­
że być panienka po szko 
le. Konfekcja lekka O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 42039g.

Parkieciarza — cyklinia- 
rza przyjmę. Tel. *647-95.

42040g

Kupię wtryskarkę do 20 
g Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42188g.

Magiel elektryczny ku­
pię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42l44g.

@ Sprzedaż
Kożuch, płaszcz damski 
zagraniczny sprzedam. 
Osiedle Piastowskie 6 m. 
31. 42538g

sprzedani prasę hydrau­
liczną 63 t oraz tłoczni­
ki progów do Fiata 12Gm 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 41811g.

Auto-Service, stacja ob­
sługi samochodów pole­
ca smarowanie, wymianę 
olejów i płynów eksplca 
tacyjnych, - - -
gnostyczne 
w pełnym

badanie dia- 
wycinkowe i
zakresie, na-

Sypialnię i jadalnię rzeź 
bitmą. Tel. 32-13-62.

41816g

Bony PeKaO sprzędam. 
. lei. 67-93-19. 41819g

Sprzedani silnik, kabiny 
ramę, osie Jelcza 317. Po 
biedziska tel. 101. 41331g

prawy doraźne i regula­
cje. przeglądy eksploata­
cyjne. naprawy bieżące 
podwozia, silnika, napra­
wy główne i remonty ka 
pitalne silnika, podwozia 
oraz pomoc drogowa, ho 
lowanle. Jerzy Ilowski, 
Poznań - Baranowo, Syi- 
sa Poznańska 17 (doiazd 
trasą E-8). 42079g

Mieszkanie czteropokojo- 
we, c.o., tel., stare bu­
downictwo, śródmieście, 
zamienię na dwa mniej­
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka i9 dla 41905g

Małżeństwo poszukuje
mieszkania lub pokoju z 
kuchnią na 2 lata. Ófer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41906g.

Poszukuję M-2 na okres 
1—2 lat z telefonem w 
nowym budownictv.de 
Płatne miesięcznie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41924g.

? uczniów poszukuje uo-
koju 
mość

Rataje. Wiado-

18 tel. 106.
Miłosław, Lakowa

41929g

M-3 własnościowe 46 ms 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41754g

Dozorca — palacz potrze­
bny okolica Parku Ka­
sprzaka, zamiana miesz­
kania lub mieszkanie służ 
bowe później. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42055g.

Samotna do prowadzenia 
domu potrzebna natych­
miast, możliwość zamiesz 
kania w Karpaczu Siel­
ski, Karpacz, Kościu^ri 
4. 42061g

Sprzedam agencyjną pas­
manterię — galanterię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 41951g.

Sprzedam przyczepę i roz 
rzutnik obornika. Józef 
Brodziak, Stara Krobia 
85, 63-804 Domachowo.

42127g

Zastawę llOOp, rocznik 
1977 sprzedam, możliwość 
zamiany na Fiata 126o, ro 
cznik 1978, tel. 411-080.

41358g

Młode bezdzietne małżeń 
stwo członkowie SM po­
szukuje pokoju z kuch­
nią, łazienką. Tel. 67-15-66
godz. 16 — 22. 41742g

Sprzedam błam, łapki ka 
rakułowe czarne. Woźna 
9 m. 14 w podwórzu.

41955g

Siewnik zbożowy, ciągni­
kowy, zawieszany, szero 
kość 3,20 m sprzedam 
Stanisław Kończal. Szlach 
cin, Chuby 7, gmina 
Środa Wlkp. 421l8g

Lublina sprzedam łub za 
mienię na osobowy. Ry­
szard Jebut, Gaj Mały.

42250g

Pielęgniarka z mężem i 
małym dzieckiem poszu­
kują pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42095g.

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie-roi 
nym. K. Kostrzeski. Ja- 
nuszewice 29, 62-066 Gra­
nowo, koło Grodziska 
Wlkp. 41850g

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 T po kapitalnym re­
moncie. Konarzewo, Szkol 
na 13. 41956g

Sprzedam kożuch, płaszcz 
skórzany męski. Telefon 
451-10. 41959g

Pianino dębowe sprze­
dam. Tel. 67-67-95 po go­
dzinie 15. 42P)7g

Sprzedam okazyjnie Sko 
dę Octawię, Grzymski 
Siódka gmina Kleszcze­
wo. 42284g

Kierowcę niepalącego na 
1-osobowy pokój przyi- 
mę. Smiełowska 19 (Gór-
czyn). 42121g

Poszukuję mieszkania

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 41969g.

Telewizor kolorowy sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41585g.

Volkswagena camping lub 
Bug kupię. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42259g.

M-2 lub kawalerki. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
1*3 dla 42299g. ,

Sprzedam Vermonę 600
GS (2 kolumny). Telefon 
33-20-99, Prager. 41589g

Skodę Octavię 
sprzedam. Poznań, 
lecka 17 m. 38.

tanio 
strze 

42238g

M-4, 4-pokojowe Os. Kos 
monautów zamienię na 
M-4 Rataje lub śródmie-
ście. Oferty 
Grunwaldzka
42258g.

„Prasa”
19 dla

Od. 1 września zatrudnię 
panią kulturalną, czystą 
do samodzielnego prowa­
dzenia domu dla 1 osoby 
z 5-letnim dzieckiem. Wa 
runki bardzo dobre. Po­
znań, Os. Zwycięstwa 10 
m. 14, tel. 20-27-85. 41767g

Kombajn Vistula. młocar 
nię M7 wraz z prasą. Ste 
fan Hierszfeld, Koźle, 
gmina Szamotuły. 41973g

Sprzedam jadalnię dębo­
wą z roku 1925. Telefon 
33-06-81. 41590g

Sprzedam Syrenę 105 L. 
rok produkcji 1977. Cze­
chosłowacka 137. 42234g

Bony PeKaO sprzedam.
Tel. 623-96. 41782’

Betoniarkę 150 sprzedam.
Swarzędź, Słowackiego 6 ; 
przy Górtatowskiej.

41515g

Sprzedam Fiata 125p, ro­
cznik 1969. Os. Przyjaźni 
6 m. 32. ■ 42224g

Pilnie poszukuję nlekrę- 
pującego pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42257g.

Fryzjerstwo przyjmie u- 
czennicę. Świerczewskie­
go 31, 4177lg

Przyjmę dobrego blacha­
rza samochodowego. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 41781g.

Sprzedani przyczepę ni­
ską wywrotkę, Leitgeber 
Tarnowo Podgórne — Po 
znańska 3. 42309g

Nową dwupłytową mą 
szynę dziewiarską sprze­
dam. Tel. 20-21-33, godz 
16—19. 42298g

Uczniów przyjmę. Tapi- 
cerstwo Samochodowe ka 
sprzyk, Poznań-Górczvn. 
Głogowska 267. 41809g

Sprzedam bony. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42265g.

Tulipany Apeldorn do pę 
czenia i siewkę sprze­
dam. Puszczykówko, Niw 
ka Stara 20. 40990g-

© Samochody
Amerykański Pontiac ro­
cznik 1978, stereo, klima 
tyzacja sprzedam. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19. 

dla 42404g.

Fiata 126p rocznik 1977 
sprzedam. Tel. 22-23-42.

42t73g

Poloneza odbiór Polrno- 
zbyt sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42170g.

Sprzedam Mercedesa 200 
D, rocznik 1969. Poznań, 
Marcelińska 72A m. 8, 

42140g

M-2 na 2—3 lata wynaj- 
rnę, chętnie z telefonem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42241g.

Oddam w dzierżawę mie 
szkanie na rok, nowe bu 
downictwo — Jeżyce. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42237g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2 lub M-3. 
Tel. 78-01-73. 42196g

Przyjmę mechanika sa­
mochodowego, Komorni­
ki, Poznańska 11, godz. 
7—15. 42112g

•Sprzedam Ciągnik Z—Ma 
jor 3011 oraz przyczepę 
wywrotkę. Kołaczkowo 
38, koło Wrześni.

42232g

Fiata 125p 1977 sprzedam. 
Tel. 20-18-71. 40846g

Sprzedam Mercedesa 200
D. rok produkcji 1976
Gniezno, ul. 22 Lipca 25

Na pokój przyjmę. Tel 
20-04-92. 42189g

8a. 42138g

Poszukuję nieumeblowa- 
nej kawalerki najchęt­
niej w nowym budownic

Fryzjerka potrzebna. O- 
siedle Oświecenia 102 m. 
2. 42098g

Przyjmę tokarza. Luboń 3, 
ul. Armii Czerwonej 46. 

42086ą

Nowego Simsona sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 / dla 
42221g.

Sprzedam samochód Fiat 
125p, 1500, rocznik 1975,
stan dobry. Tel. 540-81 
wewn. 8. 4176tg

J ■■ — ■ ■ "*’■ • }
Sprzedam Syrenę 105, i 
1973. Os. Kraju Rad 8D I 
m. 31, po godz. 16.

41950g

-------------------------------------- twie. Oferty „Prasa” 
Sprzedam Żuka skrzynio | Grunwaldzka 19 dla 
wego lub zamienię na i 42143g.
Fiata 126p. Kaczmaręk, ! —---------;-------------------- ;----- 
Szahaotuły, Marchlewskie i © Nieruchomości 
g° 11- 42605g ■ .5przet}am działkę 680 ma

- T j Osiedle Plewiska Oferty 
rocznik | .prasa”, Grunwaldzka 19Fiata 132. 2000, 

1979, srebrny metalik,

Małżeństwo lekarskie po­
szukuje opiekunki do 
dziecka 1,5-rocznego na 
godziny przedpołudniowe. 
Laskowski, ul. Kościelna 
17 po godz. 15. 41739g

Cebulki tulipanów i fre­
zu sprzedam, tel. 275 Mc 
sina. 42198g

Syrenę 104 sprzedam. Ło 
zowa 94B m. 16. 41979g

sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41878g.

dla • 41981g.

Przyjmę opiekunkę do 6- 
letniego dziecka na kil­
ka godzin. Orzechowa 15 
m. 10. 38670g

Sprzedam konstrukcję do 
folii wraz z c.o. plus no 
wa folia, oraz klatki do 
hodowli nutrii. Starołę- 
ka, ul. Ochota 15 (przy 
Maszynach Żniwnych)

42198g

Fiata 125 (włoski, 1300, ro­
cznik 1969) sprzedam.
Krauthofera 40 m. 3.

41971g

Jelcza 316 w ■ częściach 
(nowe) sprzedam. Poz­
nań, Wiosenna 30A. 41997g

Fiata 1500, 1977, nowe
nadwozie sprzedam, tel. 
463-54 po ' godz. 16.

41533gpr

Działkę do 5000 w Po 
znaniu lub okolicy ku­
pię, tel. 657-50 od godz
16. 42419g

Zatrudnię do szycia spod 
ni. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42322g.

Sprzedam nową motoryn 
kę „Romet”. Tel. 49-51-17. 

42187g

Zaprowadzony akwizy­
tor (karnisze. uszczelnia­
nie) przyjmie pracę tyl­
ko u solidnego rzemie­
ślnika. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
4228«g.

Szczenięta rodowodowe 
dogi. Gniezno tel. 30-99. 

42168g

Sprzedam okazyjnie Żu­
ka A-09 — 1978, stan do­
bry. Jerzy Krupa 62-107 
Niemczyn koło Wągrow­
ca. 42018g

© Lokale
Samotna z dzieckiem 
bez nałogów poszukuje 
pokoju., Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
4l454g.

Sprzedam d<om jednoro­
dzinny, zabudowania gos 
óodarcze, 4.100 ms ogrodu 
przy trasie E-8. Tarnowo 
Podgórne, ul. Wierzbowa
1, Nowak. 41996g

Młode małżeństwo przyj 
mie pracę chałupniczą z 
wyjątkiem szycia. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 43247g.

Krawcowa — krojczyni 
(rencistka) potrzebna. 
Oferty „Prasa” Grunwil 
dzka 19 dla 42246g.

Przyjmę do 15 września 
na 6 godzin dziennie 
sprzedawczynię, ul. Jaro 
sławska 15. 42242g

Przyjmę pracownice do 
szydła bielizny na miej­
scu. Poznań, Czechosł)- 
wacka 137. 42235g

Pani* do szycia konfek­
cji lekkiej w warsztacie 
również rencistki przyj­
mę. Tel. 67-93-29 lub O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42227g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą, również szycie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 łHa 42226g.

Przyjmę murarzy i po­
mocników. Poznań. Lud­
miły # (pętla Miłosto- 
WO). 42200g

Przyjmę lakierników i 
uczniów do lakierni sa­
mochodowej. Grunwaldz­
ka 316. 42199g

Dekarza, blacharza, ucz­
niów przyj'mę. Tel. 
66-03-M. 42154g

Fryzjtrka damska po­
trzebna. ul. Chełmoński* 
go 1C 421423

Wózki, łóżeczka dziecię­
ce. materacyki poleca 
sklep Cieślewlcz, ul. Si­
korskiego 5 (Rynek Wil- 
decki). 42161g

Sprzedam Fiata 126p, ro­
cznik grudzień 1977. Tel, 
67-67-48 po godz. 17.

41916g

Oddam w dzierżawę mie­
szkanie 2 pokoje, samo­
dzielne na 3 — 5 lat, płat 
ne z góry, komunikacja 
WPK, gmina Komorniki. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla^ 41978g.

Działkę budowlaną około 
1200 ms w Suchym Lesie 
lub okolicy kuplę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42027g.

Działkę rekreacyjną blls 
ko Poznania kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42037g.

Wartburga 1000 sprzedam. 
Czajcza 2 m. 6. 42026g

Krowę wysokocielną do­
brą dójkę sprzedam. La- 
wandowicz Poznań, Po- 
krzywno 14 . 42147g

Młode kurki sprzedam. 
Findera 101 przy Kraut- 
hofera. 42l4Sg

Bramę garażową, warszta 
tową (płyta obornicka) 
sprzedam. Karpiński,-Czer 
wonak, Gdyńska 15.

41986g

Płaszcz skórzany damski.
Tel. 20-73-13. /41994g

Encyklopedię 4-tomową 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42049g.

Cebule tulipanów do oę 
dzenia sprzedam. Telefon 
524-57. 41836g

telewizor Jowisz. Telefon 
77-64-56 godz. 20 — 22.

41812g

Sprzedam wyrówniarkę i 
frezarkę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 41844g.

Kanapę 2-osobową „Se­
zam” sprzedam, telefon 
657-42. 41873g

Nowe organy włoskie. An 
toniego 55a m. 4. 41871g

Kożuch damski, płaszcz 
skórzany sprzedam. Os. 
Rzeczypospolitej 62 m. 8.

41947g

Nowy telewizor koloro­
wy przenośny. Palucha 2.

40135g

Sprzedam taksówkę Fia­
ta 125p 1500. Poznań, 
Śniadeckich 28 m. 3, po 
godz. 16. 42043g

Do wynajęcia domek go­
spodarczy, c.o., siła, na 
cichy przemysł, Jeżyce. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 41998g.

Pilnie sprzedam segment 
szeregowca, stan surowy. 
Oferty „^rasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 42044g.

Lublina Gaz 51 oraz Sy­
renę 104, stan dobry 
sprzedam. Z. Opala, Dą­
browa 47, gmina Kuślin.

42045g

Poszukuję pokoju z wy­
godami dla studentki w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42006g.

Sprzedam działkę 2040 m» 
z domklęm jednorodzin­
nym (parterowy, murowa 
ny). Poznań - Podolany, 
ui. Kosowska 7 . 42057g

Audi 100 LS — 1970 r. za 
mienię n* Fiata 126p. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 41845g.

Młode małżeństwo z dzice 
kiem wynajmie kawaler 
kę na 1 rok. Oferty „Pra 
Sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4201Og.

Działkę rekreacyjną pod 
zabudowę nad Jeziorem, 
zamienię na budowlaną. 
Tel. 459-95 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42064g.

Sprzedam Skodę S 100 po 
ogólnym generalnym re­
moncie. Miodowa 25a m. 
2. 4189

Poszukuję pilnie pokoju 
z kuchnią dla 3 osób, ce 
na do uzgodnienia. Ofer 
tv „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 42053g.

Sprzedam dom z warszta 
tern na 2 stanowiska. 10 
km od centrum Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42065g.

Sprzedam samochód cię­
żarowy Star 28 wywrot­
ka, Marian Rogal, Ros- 
nówko, ul. Nowa 7, pocz 
ta Stęszew. 4179Gg

Bezdzietnemu małżeństwu 
wynajmę pokój Winogra 
d>. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 42058g.

Sprzedam domek letnis­
kowy w okolicy Sierako­
wa. Tel. 20-71-14, po godz.
20. 42074g

Sprzedam samochód War 
szawa 'combi 223, silnik 
po ^remoncie. Poznań, ul. 
Ustrońska 12, narożnik 
Jabłonkowskiej, po godz. 
14. 41932g

Pilnie spfzćciam Fiata 
125p — 1500 rocznik 197< 
po całkowitym remoncie 
nadwozia. Mosina, ul. 
Czarnieckiego 7, telefon 
132-317. 41783g

stara 28 wywrotka na 3 
strony, przyczepę 6 ton, 
silnik Leyland SW 400 z 
gwarancją sprzedam lub 
zamienię na samochód 
osobowy. Kazimierz Czyż 
Chomęcice ul. Poznańska 
28a gw. 63-052 Komorni­
ki. x 42249g

Poszukuję mieszkania.
strychu. Tel. 510-71 wewn. 

‘234 w godz. 9—15. 42059g

Sprzedam pół działki bliź 
niaczej 460 mi z ciepli­
kiem ' na Winogradach,

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dfa 
42060g.

posiadającemu 
kup. Oferty

pierwo- 
„Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 41882g.

Panienka pracująca po­
szukuje niekrępującego po 
koju, płatne miesięcznie. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 41858g.

Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo rolne, do 30 
km od Poznania. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 41915g.

Puszczykowo! 
pomieszczenia 
rzemiosło, ca 
lińska. Rolna

Poszukuję 
na ciche 

25 m2. W a 
12. 41886g

Kupię działkę budowla­
ną w okolicy Swarzędz 
— Nowa Wieś. Oferty 
, Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41918g.

Mieszkanie wynajmę mał 
żeństwu, płatne z góry. 
Ratajczak, Starołęcka 60

, 41857g

Rozpoczętą budowę dom 
ku w szeregowcu — Poz 
nań. sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41923g.

Uwaga Rodzice! Uwaga Rodzice!
' UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓL PODSTAWOWYCH!

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH 
ul. Tysiąclecia 14 64-300 Nowy Tomyśl

OGŁASZA ZAPISY
CHŁOPCÓW i dziewcząt

DO ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOW’ !
DLA PRACUJĄCYCH 

na rok szkolny 1980/1981
w zawodzie:

© Ślusarz sprzętu medycznego
© Ślusarz narzędziowy

POLEROWACZ - SZLIFIERZ
@ FREZER

Nauka w szkole trwa trzy lata.
| . Przy przyjęciu nie obowiązuje egzamin wstępny

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie zgod­
nie z obowiązującymi przepisami.

Absolwentów Zasadniczej Szkoły Zawodowej nie obowią 
i zuje staż pracy.

INFORMACJI UDZIELA
i ZAPISY PRZYJMUJE: 

Dział Spraw Pracowniczych Fabryki, pokój nr 10. 
telefon 65-16-54 wewn. 309, 310.

NIE ZWLEKAJ Z DECYZJĄ 
I ZŁÓŻ PODANIE NATYCHMIAST’ 

827-K2

Sprzedam willę wolną w 
Puszczykówku. Oferty
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 41898g.

Szklarnię 180 m! z e.o. 
sprzedam.' Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41907g.

Posiadam warsztat, ze­
zwolenie, częściowe o- 
pizyrządowanie na pro­
dukcję akcesorii samo­
chodowych — przyjmę 
wspólnika. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41880g.

Zakład Kamieniarski — 
przyjmie jeszcze zamó­
wienia ■ na nagrobki, rów 
nież z.terenu. Termin do 
Święta Zmarłych. Os. Ple 
wiska. Spółdzielcza 6, tel. 
67-37-35. 41992g

Niklowanie drobnicy
przyjmę. Soloch, Mickie­
wicza 7. 42020g

Usługi z zakresu układa­
nia mozaiki parkietowej 
cyklinowania ooleca Pa­
włowicz, tel. 67-17-86.

41748g

Sprzedam działkę zelek­
tryfikowaną 0,50 ha, 8 km 
od centrum. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41942g.

Poszukuję stałych odbior 
ców asparagusa. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

cla 41965g.

Malowanie, tapetowanie z 
własnym materiałem. Te 
szner, Mosina, tel. 132-589.

4192óg
Sprzedam nowy dom pię 
trowy, przedmieście Poz­
nania na działce o pow. 
2000 mi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41763g.

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Zakrzewski. Telefon 
615-66. 42185g

Uwaga użytkownicy sa­
mochodów Warszawa, Ny 
sa, Żuk. Nowo otwarty 
warsztat napraw, Leitge­
ber, SWarzędz, Słowackie 
gc 16. 41874g

Regeneracja wałów (Tor­
bowych Syren i Wartbur 
ga w terminie 3 dni. Do 
Syren posiadam gotowe 
na wymianę. Jan Wawrzy 
niak Poznań, Leszczyń­
ska 117 (dojazd z Gło­
gowskiej za wiaduktem) 

42008g

Pół domu bliźniaczego w 
stanie surowym ze stolar 
ką w Czerwonaku sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41795g. Instalatorstwo sanitarne 

i ogrzewania świadczy 
usługi dla ludności Krót 
kie terminy. Niewołny, 
Czempiń. Mickiewicza 1, 
Zgłoszenia: Poznań, Os. 
Czecha 128 m. 8. tel. 
202-462. 42163g

Działkę rekreacyjną w 
Wojnówku, całkowicie za 
eospodarowaną i dom- 
kiem sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41810g.

Dekarstwo — blacharst- 
wo — konserwacja papy. 
Tel. 79-07-62 . 42066g

Sprzedam część posesji 
w centrum Poznania, lo­
kal nadający się na 
sklep, wytwórnię, gabinet 
lekarski. W rozliczeniu 
może być mieszkanie wła 
snościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42152g.

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Telefon 
33-35-32 Kufel. 41838g

Układanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowąnie, la­
kierowanie. Wyłożenie
schodów mozaiką, Prze­
mysłowa 45a m. 11, Kaw 
ka, tel. 33-07-93 godz. 
19—21. 42134g

Budowę domu bliźniacze 
do zlecę odwrotnie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42028g,

Sprzedam w Środzie 
Wlkp. połowę domku, o- 
gród 880 ms. środa Wlkp 
Kościuszki 41b. 42126g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
nieodżałowanego męża i kochanego ojca, śp.

inż. TADEUSZA SKUSIEWICZA
odprawiona zostanie Msza św. w poniedziałek, 
18 bm. o godz. 7.30 w kościele św. Jana Kan­
iego ul. Grunwaldzka 86.

Żona i dzieci

____ ___________ _____________________  42049g

W trzecią rocznicę śmierci mego męża, śp

JANA JACKOWSKIEGO
księgarza-wy dawcy

zostanie odprawiona Msza św. w poniedziałek, " 
18 bm. o godz. 16.00 w kościele OO Dominika­
nów w Poznaniu.

O czym zawiadamia
żona

_____________________________________________ £2184g

kupię domek w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4M15g.

Sprzedam działkę 4.000 mi 
wraz z domem, 3 tunele 
foliowe ogrzewane, staw, 
15 km od centrum Pozna 
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42109g

Dom w śródmieściu z 
wolnym mieszkaniem i po 
mieszczenlami nadającymi 
się na warsztat, tanio 
sprzedam. Wiadomość Po 
znań, ul. Wroniecka 13 
m. 3. 40956g

Kuplę domek jednoro­
dzinny lub bliźniaczy Wi 
nogrady, Jeżyce, Grun­
wald. Posiadam mieszka 
nie kwaterunkowe dwu- 
pokojowe, komfortowe 
58 m* w śródmieściu. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42229g.

Duchowieństwu, Wsz.ystkim Krewnym, Przy- 
jaciołom. Delegacjom, Lokatorom, którzy oka-' 
zali współczucie oraz uczestniczyli w ostatniej 
drodze naszego ukochanego męża 1 ojca

JÓZEFA KOTA
KDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa, j
żona z dziećmi 

_____________________________________________.415104

Sprzedam działkę rekre­
acyjno - budowlaną w 
Zlelińcu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
42181g.

© Zguby
Dnia 16 lipca w okolicy 
Górczyna zgubiono doku 
men ty na nazwisko Piotr 
Bronikowski. Znalazcę wy ! 
nagrodzę. 42420g ,

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

JÓZEFA KONIECZNEGO
odprawiona zostanie Msza św. w niedzielę, 17 
bm. o godz. 11.30 w kościele OO Karmelitów 
(dawniej Garnizonowy) na Wzgórzu św. Woj­
ciecha przy ul. Działowej 25.

O czym, zawiadamia życzliwych Jego pamięci

żona z dziećmi i wnukami

Palędzie, Spokojna 2. ♦1000g

Zgubiłam pokwitowanie 1 
komisowe nr 1985 Salonu 
nr 1 „Desa” Zofia Mar­
cinek. 41335g

© Różne
Posiadam 0,50 ha ogrodu 
z stawem i folią. Poszu­
kuję wspólnika — ogrod 
nictwo, kwiaciarstwo O- 
ferty «Prasa", Grunwal­
dzka 19 dla 42124g.

.Tapetowanie, malowanie. 
Szypulski, Konopnickiej 
15. 41967g

Wielebnemu Prałatowi. Krewnym, Przyjacio­
łom i Znajomym, którzy okazali nam serce w 
tak bardzo bolesnych dla nas chwilach oraz 
uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu mojego 
męża

MARIANA JANDY
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa 
żona z córką

41870g

Cyklinowanie. Wypychów 
ski, tel. 66-58-04. 41851g

Nagrobki wykonuje Za­
kład Usługowy Spół,ka 
Pszeniczka — Ośko, krót 
kle terminy. Informacje: 
Poznań, tel. 78-01-57, god.r. 
18—20. ’418R9g

budownictv.de


ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
wPoznaniu

OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO NR 2 
ul. Kościuszki 57, tel. 594-86 wewn. 18, tel. 548-47

ORGANIZUJE W DNIU 7 WRZEŚNIA 1980 ROKU
KURSY PRZYGOTOWUJĄCE 

Ho egzaminów czeladniczych i mistrzowskich

Godz. 8.00

Godz. 12.00

w następujących zawodach:
bieliźniarz, modniarz, gorseciarz, dziewiarz, 
hafciarz, czapnik, chemiczne czyszczenie, ta­
picer, fotograf, fryzjer, zegarmistrz, wulkani­
zator, optyk, szklarz, studniarz, kominiarz, 
kamieniarz, chłodnik, dekarz, blacharz ogólny, 
galwanizer, introligator, zdun, brązownik, 
złotnik, szewc, cholewkarz, kaletnik, kuśnierz, 
murarz, betoniarz, elektryk, elektromechanik. 

— kucharz, piekarz, cukiernik, wędliniarz, kel­
ner, mechanik pojazdowy, kierowca mechanik 
pojazdowy, elektromechanik pojazdowy, kra­
wiec.
ślusarz, tokarz, frezer, instalator sanitarny, 
malarz, malarz-tapeciarz, lakiernik samocho­
dowy, stolarz.

ORAZ PRZYJMUJE ZAPISY NA KURSY: 
kreślenia techniczne w grupie mechanicznej 1 budo­
wlanej dla absolwentów szkół średnich;
kroju i modelowania (doskonalący) dla czeladników 
i mistrzów krawieckich;
gospodnik;
naprawa zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa do­
mowego i pralek automatycznych;
tapetowanie mieszkań dla potrzeb własnych;
wstrzeliwanie kołków; 
radiowo-telewizyjne;
telewizji kolorowej.

UWAGA! Zajęcia na kursach odbywać się będą tylko 
w niedziele w godzinach od 8.00 do 14.30 w Poznaniu przez 
dkres około pól roku.

Na zebraniu informacyjnym obowiązuje wplata pierwszej
raty w wysokości 1000 zł. 2398-K1

© Praca
Formierzy robotników
przyjmie Odlewnia Żeli­
wa Swarzędz ul. Rabo­
wi ck a. 42333g

Murarz, pomocnik, po­
trzebni. Praca stała. Tel. 
67-93-37, godz. 17—19.

42529g

F’raeowników zatrudni
Zakład Ogrodniczy Ko­
morniki. Poznańska 80 
lub Poznań, tel. 67-93-50 
godz. 18—20. 42163g

Pracowpików do ogrod­
nictwa przyjmę. Nowina 
27. 42603g

Ślusarza przyjmę. War­
sztat Poznań, Kościelna 
58a. 41737g

Robotników budowla-
nych zatrudnię. Tel.
737-55. 41644g

© Sprzedaż
Przyczepę campingową 
składaną tąnio sprze- 
dAm, tel. 67-93-37, po 
godz. 19. 42539g

Dnia

FRANCISZEK WODARZ
długoletni, zasłużony członek Spółdzielni Rze­

mieślniczej Produkcji Różnej i Usług 
w Poznaniu.

sierpnia 1980 roku zmarł nagle

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 16 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada. Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Produkcji 

Różnej i Usług w Poznaniu.

1800-K3

Dnia 13 sierpnia 1980 roku zakończył niespo­
dziewanie swe pracowite życie, nasz najdroż­
szy mąż. ojciec, syn. brat, szwagier i wujek 
przeżywszy lat 58, śp.

FRANCISZEK WODARZ
Pogrzeb odbędzie się

12.30 na cmentarzu na
w sobotę 16 bm. o godz 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona z córkami, rodzice 
i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 42598g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PRZEDSIĘBIORSTWO „ELEKTROMONTAŻ” w po­
znaniu ul. Wieruszewska 16

Piece stalowe nowe po 
25 m‘ każdy na różny 
opał, konstrukcje szklar­
ni 30X9, 800 m* rur
Szklarniowych 3 cale 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40524g.

ELEKTROMONTERÓW
oraz POMOCNIKÓW elektromonterów.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr — pokój 44 — tel. 675-251 wewn. 504.

' 2607-K1

Sprzedani bulwy frez ii 
| wielkokwiatowej. Przeź­
mierowo, ul. Rynkowa 

76 40852g

Nową maszynę dziewiar­
ską Veritas, maglowńmę 
domową elektryczną, te!.
67-92-55. 42469g

Dnia 13 sierpnia 1980 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
ińój najdroższy mąż. najukochańszy tatuś, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 59

TADEUSZ KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16 bm. o godz. 

14 na cmentarzu w Żablkowie.
W głębokim smutku i żalu pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
ul. Fabianowo 57 m. 3
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

42675g

t nasz
13 sierpnia 1980 roku zasnął w Bogu 
ukochany ojciec, teść i dziadek; śp.

LEONARD SIKORA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16 

11 na cmentarzu we Wronkach.
bm. o godz.

Pogrążony w smutku
syn z

Wronki ul. Polna 6.

rodziną
42618g

Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom, Znajo­
mym, zakładom pracy oraz wszystkim, którzy 
uczestniczyli w ostatniej drodze

WŁADYSŁAWA HENCZELA
i okazali wiele serca i pomocy w ciężkicn 
i bolesnych chwilach najserdeczniejsze podzię­
kowanie składa

żona z córką i syneth

PRAWO JAZDY W CIĄGU 21 DNI!
NA KURSIE
przez „O R

termin: 20.

ZORGANIZOWANYM
B I S” w Poznaniu
8. — 9. 9. 1980 roku

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie-

la PBP „Orbis” w Poznaniu, ul. Swier-

czewskiego 12, tel. 660-219 i 646-45.

ZAPRASZAMY!

Matecznik goździków mło 
dy rozkrzewiony sprze- 

dam ul. Ptasia 32 telefon 
674-894, dzwonić po 20.

© Samochody
Kabinę do Żuka nowy 
typ i silnik Mercedesa
180D sprzedam. Skibowa

42563g

Sprzedam Fiata 126p, od
Mór Polmozbyt. Tel 
20-52-23 po godz. 19 

42358g

Sprzedam Fiata 132—1800 
oraz Nysę dolnozaworo- 
wą. Marian Marchwian 
Tarnowo Podgórne. Po­
znańska 30. 423U7g

© Różne
Gerbery i róże — dostaw 
ca potrzebny na stałe 
teł. 22-32-92 Gdynia.

42604g

Polecam najnowsze wzo­
ry nagrobków, przystęp­
ne ceny. Przyjmowanie 
zamówień: Bartkowiak,
Śrem, 
znań,

Kołłątaja
Os.

Po-

© Lokale
Wynajmą 
stwu. ul.
sterplatte 43.

Konin! Mieszkanie włas­
nościowe M-6 I piętro 
luksusowe z telefonem 
garaż, zamienię na podob 
ne w Poznaniu, Oferty 
. Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42151g.
Mieszkanie 2-pokojowę 
własnościowe kupię. O- 
terty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 37328g.

© Nieruchomości
Sprzedam nowy dom 
czteropokojowy z tara­
sem 900 ml ogrodu, za­
drzewiony. zabudowania­
mi gospodarczymi, w An 
toninku ul. Zbyłowita 
9a. 42663g

Domek letni 30 km od Po 
znania, w pobliżu jezio­
ro, las sprzedam. Tel 
791-476 po godz. 20.

36519g

dziernika 
olątki, 
Ib—21.

. Wielkiego Paź 
4 m. 46 środy, 

niedziele godz

© Matrymonialne
. Fanńa 37-letnia po stu- 
I diach artystycznych, po- 
' zna odpowiedniego pana

Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka

39748g 19 dla 37413g.

so

©

2579-K1

40854g

O

©

1717-K1

pokój małż»ń-
Bohaterów We

PRZYJMUJE

nasz

sobotę

42645g

Poznau,

42555g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
im. Franciszka Danielaka 

FABRYKA SAMOCHODÓW ROLNICZYCH 
„P O L M O”

61-057 Poznań, ul. Warszawska 345

na nowy rok szkolny 1979/80 kandydatów do: 
A. ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

pec j aln oś c i: 
Blacharz karoseryjny. 
Malarz - lakiernik. 
Nauka trwa 2 lata.
Mechanik maszyn 
i urządzeń przemysłowych. 
Mechanik - kierowca 
pojazdów samochodowych. 
Nauka trwa 3 lata.

OŚMIOKLASISTO!
Jeśli pociąga Cię ciekawy zawód, zgłoś się, znaj­
dziesz tu możliwości rozwijania swoich zaintereso­
wań w zakresie budowy samochodów i korzystania 
z osiągnięć techniki oraz uzyskasz prawo jazdy 

i uprawnienia spawalnicze.
b. Średniego studium zawodowego

dla Pracujących
na podbudowie: szkoły podstawowej i zasad­
niczej szkoły zawodowej.

kierunku:
Ogółnomechanicznym.
Samochody i ciągniki.
Okres nauki 6 semestrów — z możliwością 
zdawania egzaminu maturalnego.

PRAKTYCZNA NAUKA ZAWODU 
DLA UCZNIÓW ZSZ

odbywa się — na wydzielonych 
przy ul. Sikorskiego 12/13 i na

warsztaiach szkolnych 
stanowiskach produk-

cyjno - szkoleniowych w zakładach Fabryki ni terenie 
miasta Poznania.

JŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:
Dyrekcja Zespołu Szkół, tel. 744-95 i Dział Spraw Oso­
bowych FSR, ulica Warszawska 349 — biurowiec, tele­
fon: 741-76.

ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

W głębokim bólu i smutku strapiona

ul. Garbaty 39 m. 8.

STANISŁAW KURASZ

MARIAN ZATORSKI
Honorową Odznaką

KAZIMIERZ CUGIER

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

ul. Świerczewskiego 24 m. 9. 42671g

W smutku pogrążony

ZOFIA GÓRSKA
sobotę 16JANA JĘDRZEJCZAKA na cmentarzu parafialnym w Kór-

serdeczne „Bóg zapłać”
Pogrążeni w smutku

składa bratanica bratankowie
z rodzinamiżona z rodziną

Miasta 
Zasługi

. o godz. 13.30 w kościele w Komorni- 
po -czym pogrzeb na cmentarzu para-

Msza 
16 bm. 
kach,

kapitan rezerwy
Krzyżem Zasługi.

odprawiona zostanie w poniedzin- 
o godz. 9 w kościele Wszystkich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę' 16 bm. o godz. 
13 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16 bm. o godz.
13 na cmentarzu w Żablkowie.

Dnia 14 sierpnia 1980 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, tatuś i teść

Poznania oraz Odznaką Honorową Za 
w Rozwoju Woj. Poznańskiego 

i medalami wojskowymi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Plewiska, ul. Czarna Droga 4a.

IRENA DUDEK 
z domu Anyżewska

dziadek, przeżywszy

X Dnia 13 sierpnia 1980 roku przeżywszy lat 
I 74 zmarł nagle, kończąc swe pracowite,

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

odbędzie się

kochany ojciec, teść 
lat 66

pełne poświęcenia dla rodziny życie,

LIDIA PRZYSIUDA 
z domu Wojtkowiak

żona z rodziną
42621g

mąż z rodziną
42528g

fialnym.
W głębokim smutku pogrążona

żona x rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 sierpnia 1980 roku zmarła nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA WOJCIECHOWSKA

W smutku pogrążona
żona z córkami I zięciem

Luboń, ul. Dzierżyńskiego 35
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 12. 42662g

WP, odznaczony Srebrnym

św. odprawiona zostanie

Córki z rodziną 
ul. Przemysłowa 23 m. 13. 42627g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16 bm. o godz. 
8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 8. 42554g

naassaia

ul. Leszczyńska 149.

ul. Mostowa 4 m. 8.

42666g

Msza św. 
łek 18 bm.

Pogrzeb 
o godz. 16 
niku.

Świętych ul. Grobla, pogrzeb o godz. 12.30 na 
cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16 bm. o godz, 
8.10 na cmentarzu junikowskim.

4- Dnia 13 sierpnia 1980 roku zmarła 
i roku życia kochana ciocia, śp.

4- Dnia 13 sierpnia 1980 roku zmarła nagle 
• moja kochana żona, nasza kochana ciocia 
i kuzynka

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 13 sierpnia 1980 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. na­
sza najdroższa mamusia, teściowa, córka, sio­
stra, szwagierka i babunia, przeżywszy lat 49 
śp.

4- Dnia 12 sierpnia 1980 roku zakończył swo- 
• je pracowite życie po długotrwałej' choro­
bie, opatrzony Sakramentami św. mój najdroż­
szy mąż. syn, brat, szwagier, wujek, zięć prze­
żywszy 39 lat

EDMUND NAPIERAŁA

Przewielebnemu Duchowieństwu, Organizacji 
ZBoWiD, wszystkim Krewnym, Przyjaciołom. 
Sąsiadom i Znajomym za modlitwę. ’ okazane 
współczucie, kwiaty oraz uczestnictwo 
ostatniej drodze, śp.

MICHAŁ SZWAJŁYK
emeryt HCP

Przedsiębiorstwo Państwowe

POIMOZBY1
tDnia 13 sierpnia 1980 roku zmarł po krót­

kich cierpieniach mój. kochany mąż, nasz

Dnia 13 sierpnia 1980 roku zmarł, przeżyw­
szy lat 60 mój najdroższy mąż, nasz ko­

chany ojciec, teść, dziadek i zięć śp.

86

Poznań, 
ulica Wojciechowskiego 3/17

ZATRUDNI ZARAZ 
w nowo uruchomionych stacjach 

obsługi samochodów w G n i e ź- 
n i e przy ul. 22 Lipca, w Pnie­
wach przy ul. Poznańskiej 57 
oraz w stacjach obsługi samo­
chodów na terenie Poznania

pracowników w zawodzie:
© Mechanik napraw 

pojazdów samochodowych
© Blacharz samochodowy.
© Malarz, lakiernik 

samochodów
© Pracownik magazynowy.

INFORMACJI UDZIELA
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Osobowy ■
ulica Wojciechowskiego 3/17, po­
kój 206, telefon 205-411 wewn. 24.

2368-KI

Samotny Czterdziestola­
tek, sytuowany bez nało­
gów, pozna panią do lat 
33, bez nałogów, uczci­
wą. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36656g.

Rozwiedziony nie z włas 
nej winy, bez zobowią­
zań 46-letni. dobrej pre­
zencji. pozna panią z 
mieszkaniem. Cel matry 
mentalny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37376g.

Pracująca, emerytka, do­
brej prezencji, niezależ­
na, gospodarna pozna 
kulturalnego, niezależne­
go pana Cel matrymo­
nialny, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37443g.

Wdowiec bezdzietny, 
Wzrost 170, elektromon­
ter z mieszkaniem pozna 
panią do lat 44. Cel ma­
trymonialny. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37371g.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 14 sierp­
nia 1980 roku zmarła opatrzona Sakramen­
tami św.

ANNA GROCHOWINA
z demu Kaminiarz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm, 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Mąż z dziećmi i rodziną 
Prosimy o ńieskładanie kondolencji.

42656^



bu IV
GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek/sobota/niedziela, 15/16/17 VIII 1980

Piątek 15 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Telewizji Najmłod­

Sobota 16 VIII
PROGRAM 1

15.30 — „Artyści w mundurach” 
— reportaż wojskowy (kol.);

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Czary mary” — program 

estradowy, cz. 2. Sztuki ma­
giczne. parodie, piosenki, balet;

VI.20 —- Studio Telewizji Młodych;

Niedziela 17 VIII
PROGRAM 1

7.35 — „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”;

7.45 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

8.15 — Emerytury dla rolników 
(kol.);

8.25 — »Telewizjada” (kol.);
9.00 — Kino Teleranka: „Fred 

i inni” — film angielski (kol.);
10.15 — „Antena” (kol.);
16.40 — Republiki radzieckie — 

„Litewskie spotkania” (kol.);
11.10 — Dziennik (kol.);
11.25 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.20 — Koncert Orkiestry PR i 

TV w Krakowie pod dyr An 
toniego Wita, solista — Kon­
stanty Andrzej Kulka — 
skrzypce (kol);

13.10 — Z kamerą wśród zwierząt

Poniedziałek 18 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie TDC. a w nich 
m. in. szwajcarski film antmo 
wanj' pt. ..20 tysięcy ' t ood 
wodnej żeglugi” wg Julesa 
Werne’a (kol.).

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu ro­

dziny”;
17.25 — „Prawdziwa cnota” — 

efekty społecznej pracy i pasji 
mieszkańców Lidzbarka War­
mińskiego (kol.);

17.45 — „Adam Sangala” — ode. 2 
historyczno-przygodowego fil 
mu TV CSRS (kol.);

18.40 — „Jak działa jamniczek”

Wtorek 19 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii: „Samocho 
dzik i templariusze” — „Skarb 
templariuszy’, odę. 5 filmu fa 
bularnego TP;

15.25 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu ro­

dziny” (kol.);
16.35 — Interstudio — „Ujarzmić 

naturę” (kol.);
17.20 — Pieśni romantyczne — re­

cital wokalny Wandy Bargie- 
łowskiej. W programie pieśni

Środa 20 VIII
PROGRAM 1

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Jana z dżungli’, ode. 9 

pt. „Chwile grozy” — film 
TV USA (kol.);

16.55 — Losowanie Małego Lotka 
i Express Lotka (kol.);

17.05 — „Dom i my” (kol.);
17.20 — „Dzień dobry w kręgu 

rodziny” (kol.);

Czwartek 21 VIII
PROGRAM 1

15.25 — „Decyzje piętnastolatków”’
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek TDC — w pro 

gramie m. in. film z serii 
„Wojna planet” — ode pt. 
„Niebezpieczna wycieczka” 
film amer.;

17.30 — „Psie portrety” — film

Piątek 22 VIII
PROGRAM 1

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Kółko gra 

niaste” (kol.);
16.55 — „Dzień dobry w kręgu 

rodziny” (kol.);
17.25 — „Ostry film zaangażowa­

ny” _ polski film animowany 
(ko!.);

17.35 — „Daleko od szosy”, ode. 3 
pt. „Ania” — film fab. TP 
0U)Ł):

szych — zestaw filmów animo­
wanych (kol.);

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.):
16.30 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol.);
17.05 — „Czasami”... — impresja 

baletowa w wykonaniu zespo­
łu „Merican Ballet Theatre” 
(kol.);

17.35 — „Daleko od szosy”, ode. 2 
pt. „Prawo jazdy” — polski 
film telewizyjny (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
13.00 — Magazyn bezpieczeństwa 

ruchu drogowego (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Bariera rzeczywistości” 

.— film fab. prod. ang.;
21.50 — Wszystko już było — 

„Spotkanie z balladą”;

17.50 — I liga piłki nożnej (kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
1S.00 — „Świat, który nie może 

zaginąć” — „Ludzie z ba­
gien” — ang. film przyrodni­
czy (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Pogoda dla bogaczy” — 

cz. 2, ode. 20 amer. filmu te­
lewizyjnego (kol.);

21.05 — „Nie wierzę piosence” —- 
spotkanie z kompozytorem —■ 
Władysławem Szpilmanem 
(kol.);

— „Na progu życia”, cz. 1 
(kol.);

13.40 — Poczet aktorów polskich 
— Bogumił Kobiela (kol.);

14.25 — Dla dzieci: „Przygody 
Sindbada Żeglarza”, ode. pt. 
„Przygoda w pałacu” (kol.);

14.55 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

15.10 — „Szuflada” — profesor 
Aleksandrowicz (kol.);

15.40 — „Inne miejsce, inny czas” 
— śpiewa Jimmi Lawton (kol.);

16.10 — „Zgadnij kim jestem” — 
teleturniej (kol.);

16.55 — Opera miesiąca — Giaco- 
mo Puccini: „Tosca”, cz. 1. 
Telewizyjna wersja opery, zre­
alizowana w pałacu Farnese 1 
zamku św. Anioła w Rzymie 
(kol.);

17.55 — „Sandokan” — ode. 3 włos 
kiego filmu telewizyjnego 
(przygodowego, kol.);

— polski film animowany 
(kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Echa stadionów (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji — Frie­

drich Durrenmatt: „Przygoda 
pana Trapsa”;

21.40 — „Horyzont” — program 
publicystyczny (kol.);

22.10 — Trybuna literacka (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

10.00 — „Adam Sangala” — ode. 2 
filmu historyczno-przygodowe 
go TV CSRS (kol.);

11.00 — „Horyzont” — program 
publicystyczny (kol.);

11.30 — „Rumuńskie variete” — 
program rozrywkowy;

12.00 — Dziennik;

Piotra Czajkowskiego i Ser­
giusza Rachmaninowa (kol.);

.17.35 — Sonda — „Obrazy z życia 
robotów” (kol.);

17.55 — „Królik Bugs przedstawia” 
— film animowany TV USA;

18.20 — Studio Telewizji Młodych 
(kol.);

18 50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Recital pianistyczny Ro­

berta Curry — w programie 
utwory: Jana Sebastiana Ba­
cha, Karola Szymanowskiego, 
Elliota Cartera (kol.);

20.10 — „Sól ziemi czarnej” — 
polski film fab. Poetycka bal 
lada ludowa osnuta wokół dra 
matecznych wydarzeń II Po­
wstania Śląskiego z sierpnia 
1920 roku (kol.);

17.45 — ..Skarbiec” — tygodnik hi 
storyczny (kol.);

18.15 — „Mam nomysł” — program 
publicystyczny (kol.);

18.50 — Dobranoc;
19:00.— „Reportaż o krzyżodzio- 

bie” — fiński film przyrodni­
czy (kol.);

119.30 — Dziennik: (kol.);
20.10 — IV Festiwal Interwizji 

— Sopot 80, cz. 1 (kol.);
21 20 — Dziennik (kol.);
21.35 — IV Festiwal Interwizji 

— Sopot 80, cz. 2 (kol.).

dokumentalny TV rumuńskiej: 
17.55 — „Zawsze w potrzebie” — 

reportaż wojskowy (kol.);
18.20 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Lekarz radzi — o nerwi­

cach (kol.);
19.10 — Turystyka i wypoczynek 

(kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — IV Festiwal Interwizji — 

Sopot 80 (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.)
19.00 — Magazyn bezpieczeństwa 

ruchu drogowego (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — IV Festiwal Interwizji — 

Sopot 80, cz. 1 (kol.);
"l^O — Dziennik (kol.);
21.35 — IV Festiwal Interwizji. — 

Sopot 80, cz. 2 (kol.);
23.05 — „Kłopoty z damami” — 

włoski filn} fab. (komedia). 
Cztery nowele o kobietach.

PROGRAM 2

10.00 — „Daleko od szosy”, ode. 8

22.15 — Dziennik (kol.);
33.09 — Wieczór profesorów — 

„Teoria i praktyka” (kol.).

PROGRAM 2

10.00 — „Daleko od szosy”, ode. 2 
„Prawo jazdy” — polski film 
telewizyjny (kol.);

11.20 — Świat na małym ekranie. 
„Rzeka Warnow” — NRD-owski 
reportaż krajoznawczy (kol.);

11.50 — Dziennik (kol.);
16.20 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 24 (kol.);
16.50 — „Gwiazdozbiór” — Spen­

cer Trący (kol.);
17.40 — Świat na małym ekranie:

22.00 — „Eddie w sierpniu” — ang. 
program rozrywkowy (kol.),

22.25 — Dziennik (kol.):
22.40 — „Popsy Pop” — franc. film 

sensacyjny (kol.).

program' t
17.00 — „Portfel” — polski film 

telewizyjny;
17.30 — Telekino sprzed lat: „Woj 

na domowa” — ode. 5 pt. 
„Dwójka z azymutu” — polski 
film telewizyjny;

18.45 — Maurice Ravel: „Bolero” 
— filmowa realizacja utworu 
w wykonaniu Orkiestry Sym­
fonicznej Radia Berlińskiego 
pod dyr. Lorina Maazela 
(kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
26.10 — „Człowiek, który prześla­

dował sam siebie” — angiel­
ski film fab. (komedia sensar 
cyjna, kol.);

21.45 — Sportowa niedziela (kol.);
22.05 — Program rozrywkowy — 

Wyst.: Halina Frąckowiak, Ha­
lina Kunicka, Alicja Majewska 
i in. (kol.).

PROGRAM 2

10.15 — „Żołnierze ogniowego fron 
tu” — program wojskowy 
(kol.);

16.30 — Jeżyk francuski — lekcja 
25 (kol.);

DZIEŃ RUMUŃSKI W TP, w tym:

17.00 — „Rumunia dziś” — pro­
gram o gospodarce współczes­
nej Rumunii;

17.35 — „Skarby Erges” — film o 
legendarnym skarbie, złotych 
wyrobach wykonanych przez 
XIV-wiecznych rzemieślników;

17.45 — „Brancusi” — filmowy por 
tret jednego z najświetniej­
szych rzeźbiarzy rumuńskich;

18.05 — „Wszystko co gra” — film 
o ludowych instrumentach mu 
zycznych i folklorze;

18.30 — ^Petronauci” — historia 
największej rumuńskiej plat­
formy do wierceń podwodnych 
i jej załogi;

21.55 — „Ex libris”;
22.10 — „Przeboje z. Majorki” — 

program rozrywkowy TV hlsz 
pańskiej (kol.);

22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

10.00 — Sonda — „Obrazy z życia 
robotów” (kol.);

10.25 — Sprawy młodych: „Pój­
dziesz swoją drogą” — NRD- 
owski film fab. (kol.);

11.55 — Dziennik (kol..);
16.30 — Język rosyjski, lekcja 20 

(kol.):
17.00 — Ekran reporterów (kol.);
17.25 — ..Paweł i Wirginia”, ode. 

10 — film przygodowy TV fran 
cusko-szwajc. (kol.);

PROGRAM 2

10.00 — Sport — magazyn sprawo 
zdawczy (kol.);

11.25 — „Skarbiec” — tygodnik hi 
storyczny (kol.);

11.50 — Dziennik (kol.);
16.10 — Jeżyk francuski — lekcja 

26 (kol.);
16.40 — Program morski — „Mor­

skie kanały”:
17.00 — „Człowiek 1 środowisko” 

— program public. (kol.);

21.20 — Dziennik (kol.);
21.35 — IV Festiwal Interwizji — 

Sopot 80, cz. 2 (kol.).

PROGRAM 2

10.00 — Turystyka i wypoczynek 
(kol?);

10.20 — „Psie portrety” — film 
dokum. TV rum. (kol.);

10.45"— „Popołudnie wiedzy i fąn 
tazji” (kol.);

11.55 — Dziennik (kol.);

pt. „Ania” — film fab. TP
(kol.);

11.20 — „Estrada folkloru” (kol.);
11.50 — Dziennik (kol.);
16.30 — Jeżyk francuski — lekcja

27 (kol.)';
17.00 — „Czary mary” — frar.cus 

ki program rozrywkowy — 
sztuki magiczne, piosenki, żar 
ty muzyczne, baiet filipiński 
(kol.);

17.40 — Świat na małym ekranie 
filmy dokumentalne: „Zapro­
szenie do Miśni” — film po­
kazuje Miśnię, światowej sła­

„Rzeka Warnow” NRD-owski 
reportaż krajoznawczy (kol.);

18.10 — Poradnik wędkarski — 
„Taaaka rybą” (kol.);

18.40 — „Estrada folkloru” — „La­
to na Podlasiu" Wyst.: Regio­
nalny Zespół Folklorystyczny 
„Chodowiacy” (kol.);

19,10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
LATO W DWÓJCE
20.15 — „Biblioteka” — teleturniej 

(kol.);
20.50 — „Twiggy” — program ro­

zrywkowy (kol.);
21.20 — 24 godziny (kol.);
21.35 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” (kol.)
22.15 — „Zycie obok ringu”, ode, 

6 (ostatni) francuskiego filmu 
telewizyjnego (kol.);

18.05 — „Siadami Marco Polo” — 
cz. 6 włoskiego filmu dok. 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);

20.10 — „Mój koncert” — Zyg­
munt Kałużyński (kol.);

21.05 — „Opowieść kaukaska”, cz. 
1 pt. „Olenin” — radź, film 
telewizyjny ZSRR (kol.); .

22.25 — „Naprawdę Rapuel” — re­
cital gwiazdy fiłmoweii i pio­
senkarki Rapuel Welch (kol.).

LATO W DWÓJCE
10.40 — Przeboje tygodnia (kol.);
11.55 — Teatr Telewizji - 1065 r. — 

Friedrich Duerrenmatt: „Przy 
gody pana Trapsa”;

13 20 — „Popołudnie fauny i flo­
ry” (kol.);

14.05 — „Gram dla...” — teletur­
niej (kol.);

14.55 — „Marsjanie i magiczna 
perła” — japoński film fab. 
(kol.);

16.15 — Spotkanie z gwiazdą — 
Joe Dassin;

17.15 — Oscar — 80 — z uda. kpt. 
Jaworskiego;

13.00 — Stereo i w kolorze: Ed­
ward Zienkowski — skrzypce

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — I liga piłki nożnej;
21.45 — „Wielka wędrówka” ,odc. 

pt. „Zmiana” — australijski 
film telewizyjny (przygodowy, 
kol.);

22.40 — „Śpiewa „Tender” (kol.).

18.40 — „Delta Dunaju” — Impres 
ja filmowa o jednym z naj­
piękniejszych zakątków Rumu 
nii;

18.50 — „Jaki piękny jest świat” 
— program rozrywkowy dla 
dzieci;

19.05 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Olt płynie z gór” — po 

dróż przełomem rzeki Olt;
20.25 — „Rumuńskie rytmy” — wy 

stępy najpopularniejszych ar­
tystów ludowych;

20.55 — ..Muzyczne variete” — 
gwiazdy rumuńskiej piosenki: 
Michai Konstantinescu, Olim­
pia Panczu, Angela Similea 
i inni;

21.35 — 24 godziny;
21.45 — Film fabularny.

17.55 — Klub jazzowy Studia „Ga 
ma” — Zbigniew Namysłow­
ski i Josper Van’t Hof (kol.);

18.20 — „Skojarzenia” — teletur­
niej (kol.);

19.45 — „Świadkowie”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Słowa za słowa” — pro 

gram public. (kol.);
20.40 — Wtorek melomana — kon 

cert inauguracyjny Międzyna­
rodowego Festiwalu Kwarte­
tów Smyczkowych. Transm. 
z sali koncertowej Muzeum 
miasta Łodzi (kol.);

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — Teatr Telewizji — Ewa 

Bober i Wojciech Solarz: „Pra 
wo głosu”, ode. 1.

17.25 — Sprawy młodych: „Pój­
dziesz swoją drogą” — NRD- 
owski film obyczajowy (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);

20.10 — Auto-moto — sport (ikol.);

21.30 — Teatr Telewizji — Ewa 
Bober i Gerard Zalewski: „Pra 
wo głosu” (ode. 2 pt. „Powrót”, 
(kol.);

22.30 — 24 godziny (kol.).

16.10 — „Z koszar i poligonów”;
16.35 — Język rosyjski — lekcja 

20 (kol.);
17.00 — „Popołudnie wiedzy i fan 

tazji” (kol.);
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Prezenty przez telefon” 

— radziecki film krym. (kol):
21.40 — Pegaz;
22.25 — 24 godziny (kol.);
22.35 — Język rosyjski — lekcja

22 (kol.).

wy fabrykę porcelany, cen­
trum miasta i miśnieńskie wi­
na;

18.10 — „Klaps” — przewodnik 
kinomana;

T 35 — ..Estrada folkloru” — zre 
awizowany w skansenie wsi 
psze \ sklej icert Regi,.un’ 
nr? Zespołu Pieśni i Taf.c* 
„Pszczyna”. W programie 
tance i pieśni śląskie (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Lato w Dwójce — ze Stu 

diem 2;
21.50 — 24 godziny (kol.).

Oświadczenie J. Samarancha

Najważniejsza — jedność 
ruchu olimpijskiego

Przewodniczący Międzynaro 
dowego Komitetu Olimpijskie 
go, Juan Antonio Samaranch 
przyjęty został na audiencji 
przez króla Hiszpanii, Jbana 
Carlosa.

Król Hiszpanii złożył J. A. 
Samaranchowi gratulacje w 
związku z wyborem na to za 
szczytne stanowisko. Podczas 
spotkania omawiane były spra 
wy międzynarodowego ruchu 
sportowego.

Po audiencji J. A. Sama­
ranch spotkał się z dziennika 
rzami. „Jedność ruchu olimpij 
skiego jest obecnie sprawą 
najważniejszą — powiedział 
przewodniczący MK01. Sytu­
acja polityczna ma poważny 
wpływ na rozwój międzynaro­
dowych kontaktów sporto­
wych. Jeżeli na świecie będzie 
panował pokój, a atmosfera od 
prężenia charakteryzować bę­
dzie międzynarodowe stosunki, 
będziemy mieli w przyszłości

W czwartek rozpoczęły się 
turnieje indywidualne

Dokończenie ze str. 1

Filipowska musieli uznać w I run 
dzie wyższość Rumunów (Badoi — 
Panturu), którzy wygrali 2:0, taik 
że Krzepkowski — Kawałek nie­
spodziewanie przegrali w I run­
dzie z duetem Sountag — Mausolf 
(RFN). Swoich pojedynków nie po 
winni przegrać Kamiński — Caliń 
ska, jednak Duńczycy Oxfeldt — 
Folk w II rundzie okazali się bar 
dziej rozumiejącą parą i jej przy 
padło zwycięstwo. W II rundzie 
przegrali Łowicki — Wójcik, któ 
rzy po trzysetowym spotkaniu

il runda piłkarskiego PP
17 bm. rozegrana zostanie II 

runda piłkarskiego Pucharu 
Polski. Do rywalizacji włączą 
się już zespoiły II ligi, które 
zmierzą się ze zwycięzcami 
pierwszej rundy. W pucharze 
rywalizuje jeszcze ponad 60 
zespołów, nie licząc szesnastki 
drużyn ekstraklasy, które nie 
przystąpiły jeszcze do pucha­
rowych pojedynków.

W II rundzie największe 
emocje wróżą mecze: Warta

W XII rundzie żużlowej ekstraklasy

* Unia — Polonia w Lesznie
* Apator — Start w Toruniu

W jedenastu spotkaniach 
ekstraklasy żużlowcy Leszna 
odnieśli dziesięć zwycięstw i 
tylko na torze w Bydgoszczy z 
tradycyjnie niewygodnym prze 
ciwnikiem — tamtejszą Polo­
nią — doznali porażki 42:66. 
W najbliższą niedzielę o godz. 
17 na torze Stadionu im. A. 
Smoczyka, zawodnicy leszczyń 
skiej Unii mają okazję do re­
wanżu. Ligowy pojedynek, z 
zajmującą szóstą pozycję — 
bydgoską Polonią, z pewno­
ścią do łatwych należał nie bę 
dzie. Gwardziści, w ostatnich 
wyjazdowych spotkaniach jeż 
dzili w Gnieźnie i Częstocho­
wie ostro i bezpardonowo, 
zmuszając przeciwników do 
maksymalnego wysiłku.

Żużlowcy Unii posiadają 
nad najgroźniejszymi rywala­
mi — tercetem (Stal - Gorzów, 
ROW Rybnik, Apator Toruń) 
już sześć punktów przewagi. 
Spory to kapitał, który przy­
bliża zespół leszczyńskiej Unii 
do kolejnego — ósmego w hi­
storii zasłużonego klubu — ty 
tulu drużynowego mistrza Pol 
ski. Za plecami leszczynian 
cztery drużyny toczą interesu­
jąca walkę o czołowe lokaty. 
Ważne spotkanie, dla ostatecz 
nego układu sił, rozegrane zo 
stanie w niedzielę na torze w 

wspaniałe igrzyska olimpij­
skie. Jeśli natomiast utrzymy 
wać się będzie napięcie mię­
dzynarodowe, odbije się to na 
igrzyskach Olimpijskich”.

J. A. Samaranch jeszcze raz 
podkreślił, że igrzyska olimpij 
skie w Moskwie stały na wy­
sokim poziomie sportowym. 
Podał on, iż o organizację let 
nich Igrzysk Olimpijskich 
1988 r. już teraz ubiegają się 
Nagoya (Japonia), Melbourne 
(Australia), a o Olimpiadę Zi 
mową 1988 r. — Cortina d’Am 
pezzo i grupa miast szwedz­
kich.

Przewodniczący Międzynard 
dowego Komitetu Olimpijskie 
go stwierdził, iż istnieje potrze 
ba unifikacji regulaminów 
olimpijskich, tak, aby wszyst 
kim dyscyplinom sportu stwa 
rżane zostały jednakowe szan 
se. Nie może być bowiem róż 
nic między regulaminami obo 
wiązującymi w kolarstwie i 
piłce nożnej. (PAP)

musieli uznać wyższość pary tran 
cuskiej Aernout — Germait.

Najlepiej wygląda sprawa 
w grach pojedynczych. Mło- 
dziczka Brodowska pewnie po 
konała 2:0 Greczynkę Doume- 
ni, a Brzezińska w tym sa­
mym stosunku Turczynkę Do 
gan. Wśród młodzików Mroziń 
ski spotkał się z Hiszpanem 
Casalsem, Pierończyk za prze 
ciwnika miał Austriaka Kaina, 
a Kabaciński Palaua z Hiszpa 
nii. Wszycy Polacy wygrali 
swoje walki w identycznymi 
stosunku 2:0. (kar)

Poznań — Leehia Gdańsk, 
Gryf Słupsk — Pogoń Szcze­
cin, BKS Bydgoszcz — Olim­
pia Poznań, Pcttnorzanin Toruń 
— Włókniarz Pabianice, Błęki 
tni Kielce — Star Starachowi 
ce, Stal Rzeszów — Hutnik 
Kraków, Zwar Przasnysz — 
Bałtyk Gdynia, Olimpia War 
szawa — ROW Rybnik, Żyrar 
dowianka — Piast Gliwice o- 
raz Kabel Kraków — Motor 
Lublin. (PAP)

Toruniu, gdzie miejscowy Apa 
tor zmierzy się z beniaipin- 
kiem Startem Gniezno. Pierw 
szy mecz tych zespołów przy­
niósł po dramatycznej walce 
sukces podopiecznym trenera 
A. Pogorzelskiego 61:47. W re­
wanżu faworytami są torunia- 
nie, choć młody, jeżdżący bez 
kompleksów zespół gnieźnień­
skiego Startu nie rezygnuje z 
walki o jeden z medali tego­
rocznej ligowej batalii.

★

B. Jąder, M. Okoniewski, C. 
Piwosz (wszyscy Unia Leszno), 
M. Berliński (Wybrzeże 
Gdańsk), E. Błaszak (Start 
Gniezno), M. Kępa (Motor Lu 
blin). R. Słaboń (Sparta Wroc 
ław), M. Towalski (Stal Go­
rzów), M. Ziarnik (Polonia 
Bydgoszcz) i W. Żabiałowicz 
(Apator Toruń) — to nasi czo­
łowi zawodnicy, który rywali 
zować będą o zwycięstwo w 
XX jubileuszowym turnieju o 
„Złoty Kask”. Wyznaczeni żuż 
łowcy spotkają się 19 bm. w 
Rybniku, 21 — we Wrocławiu, 
22 — w Toruniu i zakończą 
zmagania o to trofeum na to­
rze w Lesznie (24 bm.) w ra­
mach tegorocznego memoriału 
im. A. Smoczyka. (jp)


